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"Rząd chiński przenosi swą stólicę w głąb ChiniKrwawe rozruchy w Transiordanii 


Po królkiej pauzie spowodowa- ję% 


nej zlym stanem pogody przeszły 
wojska japońskie wczoraj w godzi 
nach rannych (wg. czasu tamtej. 
szego) do alaku w okolicach za. 
chadnich Szanghaju i zdobyły 2 
silnie uiortyttkowane miejscowości 
Fuszun i Czangczu, jednakowoż 
część zewnętrznych fortów Fuszun 
znajduje się dotychczas w rękach 
chińskich. 

Japończycy wysadzają na ląd 
pod $zanghajem nowe wciąż przy 
bywające posiłki, w związku z 
czym nacisk na front chiński zwię 
ksza się z każdą chwilą, Również 
na południowym brzegu rzeki Jang 
Tse Japończycy wysadzili większy 
desant. 

Komunikat chińskt donosi, że a- 
wangardy chińskie walczą w Pë 
jonie Tsinpu i pod Kungszaniem, 
podczas gdy główne siły śpiesznie 
wzmacniają główną linię obrony, 
która biegnie od południowega 
brzegu jang - Tse w okolicy Fu. 
śżungu poprzez Czansza i Sudżów, 
dalej wzdluż linji kolejowej Su. 
dżow . Kaszing do Dżapo na brze 


atoki Handżow. Niektóre pun. 
kty tej linii, jak Pinwan, znajdują 
się w ręku Japończyków, którzy 
dotarli tam, posuwając się syste- 
mem kanałów na motorówkach. 

Wczoraj ogłoszono oficjalnie o 
przeniesieniu siedziby rządu chiń- 
skiego do Czung - King (w głąb 
Chin). 

Deklaracja rządowa stwierdza 
z naciskiem, że podporządkowanie 
się i przyjęcie zlagodzonych żądań 
japońskich nie da się pogodzić 
ani z honorem Chin ani też z za- 
sadami międzynarodowej sprawie 
dłiwości i pokoji. 


Reuter donosi z Nankinu, że na- 
wet w razie zajęcia tego miasta 
przez Japończyków, trudna jesi 
przewidywać zmianę sytuacji, po. 
ułeważ wszystkie urzędy są już 
niemal upełnie ewakuowane. Ewa- 
kuacja odbywa się pomyślnie po- 
nieważ ulewy uniemożliwiają ćzia. 
łalność japońskich samolotów bom 
bowych. Wbrew pogloskom, upór 
czywie kursujących w kołach japoń 
skich, 


Zbyt niski lot 


i przyziemna mgła 
wywałały katastrofę samolotową pod Piasecznem 


Komisja techniczna, zajmująca 
się badaniem wypadku  samoloiu 
komunikacyjnego pad Piasecznem 
zakończyła w dniu 20 b. m. swoje 
czynności i przyszła do następują- 
cych wniosków: 

Przyczyną wypadku było obniże 
nie przez pilota wysokości lotu 
poniżej wysokości, wymaganej od- 
nośnymi przepisami, określającymi 
warunki lądowania, co spowedo- 
walo uderzenie samolotu w słup li- 
nil wysokiego napięcia. Samoloi o- 
raz wszystkie urządzenia przyziem 
ne nie wykazały żadnych błędów, 
które mogłyby mieć związek z wy 
padkiem. Niespotykana normalnie 
różnica warunków  atmosferycz- 
nych między Piasecznem (miej. 


scem katastrofy) a lotniskiem « 
Warszawie, do którego odnosi się 
Gstaini biuletyn meteorologiczny 
izęsta mgła przyziemna w miejscu 
katastroly przy równoczesnej pod- 
stawie chinur na wysokości 40 me 
trów nad lotniskiem) sprawiła, że 
częściowa zmiana metody lądowa. 
nia przez pilota, która miała na 
celu uczynienie lądowania pewniej 
szym, skończyła się katastrolą— 
Dochodzenia wykazały, że nlefor- 
tunna decyzję obniżenia lolu nale- 
ży przypisać w pewnej mierze 2de 
nerwowaniu pilota, na co wpłynę- 
ły wyjątkawo ciężkie warunki at- 
mosieryczne oraz trudny przebieg 
lotu, 


Setki osób zgineło 


wskutek szalejącego 


Straszny tajfun, jaki nawiedził 
Filipiny, był bezwątpienia najwię. 
kszą katastrofą, jaką przeżyły 
wyspy od lat 25-cin. Wediug do- 
tychczasowych wiadomości, 123 
osoby znalazły śmierć w katastro- 
üe żywiołowej, jednak  naogói 
przypuszczają że liczba zabitych 
test znacznie wyższa, gdyż nie na- 
deszły jeszcze wiadamości z szere- 
gu bardziej odiegłych wsi | miasle 
ezek. Siraty przekroczą prawdo- 
podobnie kwotę 100 milionów 
frankow. Tajiun szalał na wybrze 
żu z niebywalą siłą, zatapiając na 
morzu liczne barki rybackie. Zgi- 
nęło przy tym 65 rybaków. Z wy- 
spy Zebu donoszą, że 60 proc. 


tajfunu na Filipinach 


wszystkich zabudowań zostało zni 
szczonych. Na podstawie danych 
ineteorologicznych, przypuszczają, 
że archipelag zostanie nawiedzony 
powtórnie przez tajfun, który w 
obecnej chwili dotarł da zachod- 
nich wybrzeży Lucon. 


W NANKINIE NIC NIE ZDRADZA 
ZAŁAMANIA. 
Tendencje antykapitulacyjne Są 
tak siine, iż wedle powszechnego 
mniemania, nie ma mowy O roz- 
dźwiękach w łonie rządu chińskie- 
go i ewentualnym podziale na zwo 
tenników i przeciwników pokoju. 


Bliski Wschód w płomieniach 


Nowe zamachy terrorystyczne w Palestynie 


NOWE ZAMACHY _ TERRORY. 
STYCZNE W JEROZOLIMIE 


Zamach dokonany na oficera po 
licji przed głównym gmachem po- 
czty w Jerazotimie doprowadził da 
zajęcia gmachu przez oddział 
wojsk, będący w gotowości bajo- 
wej. Oddziały policyjne przeszuka 


Pod Madrytem 


W piątek, w godzinach wieczor 
nych, artyleria faszystowska o- 
strzeliwała jedną z najbardzie, 
zaludnionych dzielnic Madrytu, 
wyrządzając znaczne siraty. Li- 
czba ofiar nie jest dotychczas 
znana, 

Komunikat oficjalny sztabu fa. 
szystów donosi, że kilkakrotnie 


OBRAZKI Z MADRYTU FASZYŚ CI BURZĄ DOMY 1 MORDUJĄ 
ŁUDNOŚĆ CYWILNĄ. 


wojska rządowe usiłowały atakn. 
wać ra jednym z odcinków fron- 
tu madryckiego, lecz ataki ie zo- 
stały energicznie adparte. 

Ministerium Obrony kamuniku 
<e, że samoloty faszystowskie bom 
oardowały wieś Bujaralez. Ofiarą 
iombardowania padło 16 zabi- 
tych i 57 rannych. 


WPEWEDEBECZESEET Z PDC a A 


la akit w siaku cóbpokim 


Sąd okręgowy w Nowym Sączu 
skazał Jana Wojtasa uczestnika t. 
zw. strajku rolnego, oskarżonego 
o podpalenie zabudowań gospodar 
skich į terroryzowanie nie silidary. 
zujących się ze strajkami rolnymi 


© 9 mies. bezwzględnego aresztu. 


Walka z 


Sąd okręgowy przemyski skazał 
uczestników zajść w czasle t. zw. 
strajku chłopskiego, oskarżonych a 
szereg czynów przesiępczych: Ma- 
ciejkę — na dwa lata więzienia, Łi 
s — na rok i 6 miesięcy, Wanię i 


Partykę na 10 miesięcy więzienia. 


trustami 


w Ameryce 


Prezydent Roosevelt, dotrzymu. w orędziu do kongresu w sprawie 
jąc przyrzeczenia zapowiedzianego 


Rozwiązanie parlamentu rmońskiego 


Rumunska agencja oficjalna Ra- 
der komunikuje: Opublikowano de 
xret, rozwiązujący parlament i wy 
znaczający nowe wybory na dzien 
40 grudnia do izby deputowanych, 
zaś na 22 grudnia do senatu, Rady 


generalne i organizacje zawodówt 
Jokonają wyboru swych reprezen- 
iantów w senacie 28 i 30 grudnia. 
Nowe izby zostały zwolane na 17 
lutego. 


walki z działalnością trustów 
awrócił się do federalnej komisji 


handlu z żądaniem przeprowadze. 
nia ankiety na temat wplywu tru. 
stów na zwyżkę kosztów uirzy- 
mania. Mówiąc o tendencjach fak- 
tycznych monopoli, prezydent pod 
kreślit przy tej okazji, że trusty 6- 
ciekają się do niezdrowej konkuren 


pei w usialaniu cen, 


ty cały gmach, nie znajdując jedna 
kowoż zamachowca, który skrył 
14 © jednym z zakamarków bu- 
dynku pocztowego. Oficer, na któ 
rego zamach został wykonany, nie 
został raniony. 


ROZRUCHY W TRANSJORDANII 

Trwające od dawna rozruchy w 
północnej Transjordanii przybrały 
charakter wyraźnego powstania. 
Prawie jednocześnie w  rozmai- 
tych miejscowościach, jak lzbid, 
Adzlun, Madaba, Kasz Amra, Ta- 
fla i t. d., ludność napadła na po- 
sterunki policyjne oraz na urzędy 
Na pomot wysłano oddziały pali 


cji i wojska. Władze wzięły jaka 


o zmieważen e ministra 


PAT donosi: 

Prokurator sądy okręgowego w 
Warszawie wniósł do sądu grodz- 
kiego akt oskarżenia przeciwka ad 
wokatowi Wacławowi Szumańskie 
mu. Powodem oSkarżenła jest list 
wystosowany przez adw. SZumań- 
skiego do ministra sprawiedliwość 
ci Grabowskiego j rozestany rów- 
nocześnie w odbitkach do szeregu 
osób. Aki oskarżenia zarzuca ad. 
wokatowi Szumańskiemu zniewa- 


zakladników _ Muchtarów 
tów] z licznych wsi. 


TAJNA RADA NARODOWA 
ARABÓW DZIAŁA 
W PALESTYNIE 
Według wiadomości, nadchć 
dzących z Jerozolimy, tajna Na- 
czelna Rada Narodowa zorganizć 
wala się już t przejawia coraz 
większą aktywność. Ostatnio Rada 
wydała odezwę do ludności, „by 
nie wierzono pogłoskom o osta- 
bieniu energii u czynników kierow 
niczych, jak również, by unikana 
wszelkiej współpracy z tymi, któ. 
rzy nie mają wiary w osłatecznł 
zwycięstwa”. 


(wót- 


CEZ WA DOO ZDZ OZ NE OZZIE OO WÓZ EYE AEK, 


Wacław: Samisi oskarżony 


sprawiedliwości i sądów 


w liście do ministra Grabowskiego 


gę sądów, ministra sprawiedliwo- 
ści I dyrektora departamentu kar- 
nego w mln. sprawiedliwości oraz 
wiceprokuratora sądu okręgowego 
w Warszawie do spraw politycz. 
nych. 

Rozprawa sądowa odhyć się ma 
w najbliższym czasie w 12-tym od 
dziale sądu grodzkiego w Warsza- 
wie. Oskarżenie popierać będzie 
wiceprokurator Żeleński, 


0 czym rozmawiał 


lord Halifax 


Prasa londyńska ogranicza się 
do podania wiadomości urzędo 
wych w sprawie spotkanla kancie 
rza Hitlera z Halijaxem. Jedynie 
„Daily Telegraph" dołącza do tych 
wiadomości wzmiankę, że w roz- 
mowach tych poruszana była ró- 
wnież sprawa zawatcia przyszie- 
go porozumienia ekonomicznego 
poiniędzy Anglią i Stauaml Zjedno 
czonymi, W związku z tym zazna. 


PAT donosi: 

Wmyśl wczorajszej konferen. 
sji głównego inspektora pracy 
dyr. Klotta ze związkiem pracn 
dawców i organizacjami robotni- 
„zymi, pozostałe punkty sporne 
umowy w przemyśle górniczym 
i|miały być załatwione w drodze 
poczyniema pewnych poprawek 
poprzedniego orzeczenia Komisj! 
Arbitrażowej. W związku z tym 
miało się wczoraj odbyć posiedze 
nie ławników z przewodniczącym 
Komisji pojednawczej i arbitra. 
żowej nacz. Kossuthem dla poczy 
nienia puprawek w orzeczeniu z 
Iwrześnia b. r. Jednakże w ostat 
niej chwili związek pracodawców 


2 Hitlerem 


cza pismo, że urzędowa deklara- 
cja o mających nastąpić partrak- 
acjach w tej sprawie przełożona 
„ostanie na późniejszą aatę. Zapo- 
wiedż rozmów angielska - amery- 
kańskich uczyniona przez premie- 
ra Chamberlaina w czwartek w iz 
bie gmin służyć by miała w ten 
sposób do ułatwienia 'ordowi Ha- 
lilaxowi poruszenia tej sprawy w 
tazmowach z kanclerzem Hitlerem. 


Rojowania w przemyśle górniczym 


© poprawki do orzeczenia Komsii Arb traż ;wej 


powiadomił przewodniczącego ko 
misji, że ławnicy ze sirony pra- 
zodawców nie przyjdą na posie- 
izenie, gdyż będą starali się za- 
atwić spór polubownie z drugą 
stroną, Wobec łego posiedzenie 
znstało adwałane. 


Tunel podziemny 
z Bułgarii do Turcji 


Z Som donoszą: Policja bugar 
ska wykryla w okolicy Śvilegiauu 
tunel podzieniny, który pruwadził 
z bulgarii da Turcji. organizu- 
wana banda dokunywała tą drogą 
przemytu ludzi. 


| 


Da suhay wytrych uczelni 


Koledzy! 

Roznorządzepłe © wprowadze- 
niu ghetta ławkowego na wyż- 
szych uczelniach stanowi znamłen 
ny moment w życiu kulturalnym 
i spalecznym Polski, 

Sposób myślema, oparty na nie- 
nawiści „rasowej" podniesiono do 
wyżyn ideologii, podniesiono rę- 
kami polskiego profesora i stu- 
denta, spychając Polskę da pozio- 
mu średniowiecza. 

Na powierzehnię życia wypły- 
wają obecnie spadkobiercy ugody 
1 wstecznictwa społecznego. Pust- 
kę ideową ! tchórzostwa pokry- 
walą gromadnyml napadami na 
bezbronnych. Argument kastetu, 
denuncjacja prasowa — oto treść 
ideowa wystąpień siewców niena- 
wiścj „rasowej”. 

Temu światu wstecznictwa i 
ciemnoty, bandom rozbestwionych 
nacjonalistów" przeciwstawia się 
zorganizowany Świat Pracy, 

Robotnicy, chłopi i pracownicy 
umysłowi, prawdziwi twórcy Nie- 
podległości Polski, inną wytyczy- 
H drogę w historycznym |ej roz. 
woju, kiórą znaczą ślady męczeń- 
sklej krwi powstańców. 1063 roku 
Organizacji Bojowej PPS, Leglo- 
nów i Związku Walki Czynnej. 
Treść życia ł walk bohaterskich 
pokoleń, nwleczniona w słowach, 
wyrytych w sali Muzeum Wojsko- 
wego w Warszawie: 

„Nie walczył, Jak tylko o wolność 
i prawa człowiska” 
przyświeca I dziś dążeniom wal- 

cząceł demokracji polskiej. 

Obecnie, wbrew naporowi nie- 
wiadomszczyzny, na życie społecz. 
ne i kulturalne Polski, my, kiórzy 
wyszliśmy z polskich wyższych 
uczelni, Wasi starsi koledzy, zwra 
camy się do Was: nie dajcie po- 
słuchu hasłom nienawiśsi, nie daj. 
cie spychać Polski do poziomu 
kredniowiecznego  obskurantyzmu 
1 zacofania, protestujcie przeciw 
ghetta ławkowemu, mobillzujcie 
opinię. 

Pamiętajcie, w walce tej sw 
będziecj osamotnieni. Z wami ca. 
ły Świat Pracy walczy o wolność 
1 prawa człowieka, 

Warszawa, w listopadzie 1937 r. 

Inż Arciszeweki Tadeum, Andru- 

zkiewicz Stanisław, Lit. Blefńtow. 

mi W. K, Inż Bmowowali M, 

Mgr. Bukowiecki Angust, dr. By- 

czek Jan, Mgr. Chudoba Stani- 

maw, adw. Czarny H., sba. SGH 

Draha Franciszek, dypl. WSH 

Dąbrowska Hanboldowa Olena, dr 

Deloff Lacnard, api. adw. Do- 


Na froncie a 


STANOWISKO LWOWSKIEJ 
MŁODZ. AKADEMICKIEJ. 
Lwowska demokratyczna mło. 
dzież akademicka (Z. N. M. S. | 
Z. P. M. D.) wydała wspólną o 
dezwę, w której stwierdzając po- 
rażkę faszystów, postanawiają 
zdecydowanie się przeciwstawić 
wszelkim próbom anarchizowania 
uczelni. 
W SZKOLE WAWELRERGA 
I ROTWANDA, 
Sytuacja w szkole Wawelhergu 
CZE e 


ŻOŁĄDKOWE 


AAA 


N 


se przyczyną pawiławenia róż. 
nych chorób, odblarają apetyt, 
twarzą złą pezemlang moleril, 
Należy dbać o normalna fun. 
kcjonowamie żołądka I kiszek 
przez regularne wypróżnienia. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra ŁAUERA 
dą się przy obstrukcjł, 


narmują trawienie, czyszcza la. 
odnie i bezkalesnie, przeciwa 


3 


wydelają substancja gnilne, 
ze wywołują przyzwyczajenia, 
Masawona 1a rówależ skulecza 


ziałoją tworzeniu się Hyszczu, 


nia w cierpieniach walroby, 
nerak I pęcherza, kamicy 
tółciawej, reumatyżmie, artes 
tyżmle, kemoroidach i atyleżel. 


ZIOŁA Z GÓR HAREU 
Dna LAUERA 


brzyński Adam, Mgr. Dęhdńska 
Zofia, red. Dubois Stanisław, Da- 
browolska Hanna, Mgr. Einfeldo- 
wa Maria, Mgr. Felfksiakowa J., 
Mgr. Feliksjak St, Mgr. Froeh- 
lich Robert, Frone Tadeusz, Freyd 
E, adw. Garlicki Stanislaw, Glo- 
dowski Tadeusz, adw. Gordon M., 
dr. Grodzieńska Irena, dr. Gro- 
deieński E., Mgr. Grodzicka Halina 
dypl. W. W. P. Haubold Karol, 
Mgr. Hartleh Ewe, Mgr. Hertz Ma 
gdalena, Hryniewicz, Zofia, dr. Ho 
chfeld Julian, dr. Iwaszkiewicz Jan 
Mgr. Jakubowsid Wł, adw. Jasznń 
ski Grzegorz, Mgr. Jamroz Franci 
sek, dr. Kaczanowski Fellka, dypl. 
SNP Kaczanowska Anna, Mer. 
Kalinowska Ewa, adw. Kisielewski 
Wacław, nba. SGH Kęsik, adw. 
Kopankiewim Zygmunt, Mar. Kmi 
tówna Aniela, abs. SGH Kubicz, 
inż. Lipiński Bronisław, prof. Lu- 
bodziecki, abs. Konserw. Muz. Es- 
dosz Henryk, dr. Malinowski Wła- 
dystaw, dr. Marciszewska - De- 
loffowa Maria, Mgr. teologii Matu 
mzawaki St, dr. Marłańsii Wa- 
cław, inż. Mikołajczyk Henryk, 
red. Mieszkowsli Józef, Mgr. 
Miller Witold Mgr. Moraw- 
skl Wacław, Mgr.  Moszszyń- 
ski Henryk, abs. S. G. H. Mali- 
nowska Helena, Mgr. Mitznerowa 
Anna, rel Niemyskl Stanisław, 
dr. Nowosielska Hanna, Nowicki 
M., Olszewski K., Mgr. Osiek, dypl. 
WSD Pokorski Jan, dr. Poboży Zy 
gmunt, Mgr. Pilichowska Halina, 
dr. Pronaszko „ Krzyżanowska Ire. 
na, dr. Próchnik Adam, Papuziń- 
ski Stanisław, dr. Rutkiewicz 
Jan, Mer. Roztropowicz Włady. 
sław, apl. adw. Rymaszewski Je- 
røy, Mgr. Raabe Zdzisław, Roz- 
wadowski A. dr. Skowronkówna 
Irena, dr. Słonimska Anna, dr. 
Stępniewski Tademsz Jan, adw. 
Schayerowa Genowefa, Mgr. Scha- 
yer Waclaw, Mgr. Szymanowska 
Jadwiga, adw. Świątkowski Ea 
ryk, adw. Świątnicki Antom, 44 
U. W. Skalski Tadens, dypl 
GSE Szymanko Roman, ws 
Stopnicki Iózef, adw. Surowicz M., 
Mgr. Szulkin Michał, sbe. WWP 
Szubert Edmund, Tołwiński Sta- 
nistaw, Mgr. Tart Wacław. 
inż. Trojeckj S., sbs, U. Poz. To- 
pińska Zofia, Mgr. Tarwid K., inż. 
Wajdechowski Bogumił, Werken- 
thein Marla, dyplom. S. G. H. 
Wojciechowska Zofia, dr. Wert- 
heim Bronisław, Mgr, Zapasle- 
wie Jerzy, dr. Żuniak Józef, Že- 
mis Stanfsław, 


Kademickim 


[uległa dalszemu zaostrzeniu. pa- 
nieważ kierownictwo szkoły wy- 
dała polecenie niewpuszczania 
studentów-Żydów na uczelnię. 
(ir.). 


Str. 2 


Sprawa „Dziennika Porannego” 


Dnia 19 b. m. delegacja prato- 
wników „Dziennika Porannego" 
zwróciia się da tymczasowego 
sekwestratora adw. Żaryna o ure- 
gulawanie w 17-ym dnłu strajku 
okupacyjnego całego stosunku do 
zatrudnionych w wydawnictwie. 
P. mec. Żaryn ośwladczył, że dn. 
20 listopada wypowie pracę wazy- 
stkim zatrudnionym w wydawnic- 
twie. 

Następnie delegacja pracowni. 
ków, w której wzięll udzłał pp. 
Antoni Wiacek, Waldemar Babi- 
nicz i Józef Niewęgłowski, udała 
się do inspektora pracy I! obwo- 
du, p. Federowicza, gdzie przy- 
tył jednocześnie tymczasowy se. 
kwestrałor adw. Leopold Żaryn. 
$pisano tam następujący proto- 
kół: 

„Przedstawiciela pracowników o- 
świadczyli, ża wobec zapowiedze- 
nią wymówień umowy o pracę w 
dnia 20 listopada r. b, żadają 
wynłacenia odszkodowań, przewi- 
dzianych przez prawo, a to: 1) 
wyplaty za okres wypowiedzenia, 
2) urlopn, 3) za godziny nedlicz- 
bowe. 

Adw. Żaryn oświadczył, że rze- 
czywiście wypowie umowę o pra- 
cę w dniu 20 listopada b. r, nie 


reguje słuszności żądania odszko- | 5: 


dnwań z tytn wymówienie, nie 
ma jednak Środków na wypłacanie 
takowych 1 w dniu jutrzejszym 
rle wypłaci. Adw. Żaryn nie widzi 


PHILIP0- CAPELLO 


również w danym momencie akty- 
wów, umożliwiających wypłatę w 
przyszłości. Sprawa wypłacenia 
należności za godziny nadliczbowe 
I ryczałty autorskie podlega jess- 
cze dodatkowemu zbadaniu į za'a- 
twions będzie agodnie z prawem . 


. 

komitet Wyknnawczy Unii t.u- 
„iuwiików Um,slovysk przyszedł 
+ comocą prarawn*rom „Dzi? - 
nika Porannego, nawolując do 
wytrwania aż *w pantyślnego 2% 
latwienia słusznych żądań prat- 
wników. Warszawska Rada O. 
kręgówa Unii Pracowników Umy- 
słowych solidaryzuje się z prato. 
wnikami „Dziennika Porannego" 
i dołoży starań, aby zatarg zostal 
pomyślnie dla pracowników zii- 
kwidowany. 

DO 

Ze swojej strony uważamy za 
konieczne podkreślić ,że spra- 
wa „Dziennika Porannego" i je- 
go pracowników nie może być 
traktowana, jako część składo- 
wa tylko sprawy Z, N. P. 

Wchodza tn, gdy idzie o 
„Dziennik Poranny" w grę dwa 
-agadnienia osobne i bardzo wa 
żne: 

1) zagadnienie wolności pra- 


i 

E postulat, że i sekwestrato- 
rów sądowych obowiązują prze 
pisy ustaw Rzeczypospolitej. 
mianowicie przepisy o pracy. 


Ou] 
|nne 


Do naszych czytelników 


Dokładamy wszelkich starań, aby sprzed 


odbywały się punktunlnie, stale 


ż i doręczanie pisma 
i juź m godzinach rannych. Czy 


wysiłki nasze dają dobre rezultaty — mażemy to ustalić tylko przy 


ciągłym współdziałaniu naszych 


czytelników. Prosimy więc uprzej- 


mie o niezwłoczne komunikowanie administracji o zauważonych 


brakach i uehybieniach 2 poda: 


i ewentualnie Nr. sprzedawcy. 


iem: daty, godziny, miejscowości 


Rozporządzenie 


Minister oświaty wydał rozpo- 
rządzenie o stowarzyszeniach aka- 
demiekich. Rozporządzenie, ta L. 
ogranicza działalnnić stowarzy- 
szeń, między innymi zabrania 
działalności politycznej i nzależ- 
| E 


ale jeden dom powstaje z wielu ce. 
giet! Tak i po spożyciu jednej szklan 
ki „Kawy Słodowej Kneippa* nit 
można jeszcze zauważyć, o ile ta ka. 
wa siuży zdrowiu. Dopiero gdy ją 
pijemy codziennie — budujemy krzep 
ki gmach swego zdrowia* powiada 


Ksiądz Kneipp, który stworzył „M 
wę Slodowa Kneippa". 


leontyna z Biro-Jakubowiczów 


Nikodemowa Grosser 


zmarła dnia 20 listopada 1937 r. 


po długich i ciężkich cierpieniach. 
Ò dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie 


Transatlantyrka komunikacja Ioina 


Stany Zjednoczone przysiępują 
do zorganizowania komunikacji 
lotniczej transatlantyckiej w for- 
me masowych przewozów. W 
ten sposób komunikacja lotnicza 
z Europą slałaby się poważną 
konkurencją dla trzech ołbrzy- 
morskich: „Normandie*, „Queen 
Mary“ | „Rex“, Przełożony rady 
Urzędu Morsklego Józef Kennedy 
złożył raport przyjmujący za pod 


stawę, że trzykrotny odlot eska 
dry złożonej każda z 18 samolo- 
tów, codziennie przewiezie rów. 
nie wielką ilość pasażerów jak 
trzy olbrzymy transoceaniczne ra 
zem wzięte drogą morską. 
Przewóz tak wielkiej ilości pasa 
rów drogą powietrzną kosztowa: 
będzie tylko 18 milionów dolarów 
podczas gdy drogą morską kosz 
tuje około 50 milionów dolarów 


p EE ZA | z Z A AR 


OCZYIZIMA 


„Namrzyłzejcza jeż pocenie się 
akulurow, gdy się nckoczi ze dworuji z blisku zastępują dwie do. 
do ciepłej kawiarni, sklepu, pos s |brych CI aj R OE 
Wolne od tej wady są szkła Instytn-|dr zsze. Wymarzine n- z mę gdy jest 
tu Wultozex da Juris Kreaytowa 9 |wskazana ochrona najądro szych o- 
1, reklamowa do sobuty 27 b. m.|czu na dworze przed wiatrem, Śnie- 
od 3,75 za okulary bezbarwne naj-|giem ! deszczem, która tyle dolegli- 
wnższega gatunku w elegackiej ro-|wości teraz wywołują. 

Zowej nprawie, wraz z aliraniem Na 
miała do najtrudniejszezo wzroku. 


Okulary dwuogniskowa slożą w dal 


o stowarzyszeniach akademickich 


nia wszelkie prawie posunięcia 
stowarzyszenia od władz akade- 
mickich. 

Należy je traktować, jako dal. 
sze ograniczenie praw studentów: 
waipliwe jednak jest,czy przyczyni 
się ono do usanuwania stosunków 
na wyższych uczelniach. Rozpo- 
rządzenie stwierdza również, że 
statut stowarzyszeń etudenekich 
może zawierać przepisy uzależ. 
niające przyjęcie do nich studen. 
tów w zależności od ich przyna- 
Jeźności wyznaniowej, czy narodo- 
wościowej. W ten sposób etwa- 
rza się możliwość odgraniczenia 
mniejszóci narodowych od szere- 
gu stowarzyszeń a charakterze o- 
gólnaakademiekim. 

Zarządzenie weszło w życie w 


Ipis s 
Wcież prehmur'o 

Dziś w Polsce pogoda przeważnie 
nochmurna z przelatnymi opadami w 
południowo - zachodniej cześcj kraju 
iw ciagu dnia wystąpią roznozodze- 
nia, a na wschadrie melisto. Tempe- 
ratura bez większych zmian, 


DZIAŁ LEKARSKI 


Leez nice 
Elektoralna 32 
Jasna 20 


I WENERYCZNE SKÓRNE 
PŁCIOWE 


Od 9 e. do B wierz, Niedziele do 1 op. 


Dr. med. M. SALAMON 


wszelkie analizy lekarskie 


ELJ 


36 


'róg Karmelickiej) tel. 11-54-92. 


Dr.Z.Fajncynsc:zw 

w niedzielę da 2-ej 
Wentryczae, płciowe, 
y Hoka 7 


nr. med. $ ROSGRLIIK 


WENERYCZNE I PŁCIOWE 


ZŁOTA 44 
od 9 r. do 9 w. Niedziele do 2 p. p. 


LECZNICA wyłącznie dig 
REUMATYKOW 
i ARTRETYKÓW 
czynna od 10—1 i 4—7, Wierzhowa 11 


em o E SE 
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Stalinowskie wybory 


Wyborca będzie musiał głosować tylko 
na kandydata Stalina 


Dzis można już stwierdzić z 
całą pewnością, że w każdym © 
kręgu wyborczym ZSSR będzie 
wystawiany tylko jeden kandydat 
tak, że 
WYBORCY NIE BĘDĄ MIELI 

ŻADNEGO WYBORU 
a wobec tego że uchylenie się od 
udzia” w wyborach będzie nie- 
możliwe, a w każdym bądź razie 
trudne „spodziewać się należy, że 
wysławieni kandydaci uzyskają 
100 PROCENT GŁOSÓW. 

Fakt ten oczywiście nie może 
nie wpłynąć na oslabienie zainte- 
resowania wyborami. Nie jest je- 
dnak wykluczone, że w niektórych 
okręgach, gdzie rządowi nie bę- 
dzie zależalo na wybraniu tego 
czy innego kandydata, lub gdzie 
hędzie chodzilo o utrącenie już 
wystawionego kandydata, możli 
we będzie wystawienie kontckan- 
dydata. 

KTO GDZIE KANDYDUJE 

I DŁĄCZEGO 

Prasa sowiecka podaje objaś 
nienia co do wyboru okręgów „w 
których jako kandydaci będą wy- 
stępowałł „wodzowie”, każdy bo- 
wiem z nich wystawiony zostal 
jako kandydat w wielu okręgach, 


-Și E NTEALA| 


Z nawośti medycznych 


Ostatnio na wzór zagranicy został o- 
twarty w Warszawie przy uł. Zielnej 48 
Instylnt dla Upaśledzonych Shuchowo, 
którego brak oddawna dawał sig aden 
wać, Instytm ten wprowadza najnowsze 
wynalazki w dziedzinie aparatów popra- 
wlających słnch i obok już ogólnie ana- 
nych aparatów elektrycznych zaopatruje 
potrzekujących w mparały  nieeluktrycz- 
niewidoczne w naszenlu, któ- 


głosowych. 

Aparaty ta eleczą się zagranie umne- 
niem chorych | lekarzy vpecjalietów. — 
W Police mimo krótkiego tzu osląg: 
nęły w wielu wypadkach bardzo dobre 
wyniki ì poleczne są przez lekarzy wpe- 
cjaliów, którzy dzizłunie tych spata- 
tów wypróbowali na swoich paciegiach. 

Un 


lecz ma prawo kandydować tylko j 
2 jednego. Sprawę tę załatwił CK 
partil komunistycznej. Więc, od 
Moskwy kandyduje Stalin, jako 
wódz narodu; Bulganin jako p:e 
zes miejshiego sowietu; Chrusz. 
czow jako prezes komitetu partyj 
nego w Moskwie, 1 Mołotow jako 
prezes rządu sowieckiego. 

Kalininowi przydzielono Lenin- 
grad, bowiem stąd pochodzi | 
przez dłuższy czas był robotni. 
kem w jednej z teningradzkich 
fabryk. 

Budiennyj otrzymał akrąg 
Szepetowski, bo tam głównie wer 
bował swą konną armię za cza- 
sów wojny domowej. Natomiast 
niema objaśnień, dlaczego Woro. 
szyłow kandyduje w zupełnie mu 
obcym okręgu Mińskim, oraz dla- 
czego Kaganowicz otrzymał jeden 
z okręgów republiki Uzhekskiej 
w Turkiestanie, 


GRYPĘ, KATARY, 
PRZEZIĘBIENIA 


MOTOPIRIN- 
MOTOR 


Wysłannik Hitlera 
jedzie z misją do Ameryki 


Agencja Reutera donosi a Berli- 
na, że kpt, Fritz Wiedeman, adiu- 
tant i najbliższy wspólpracownik 
kanclerza Hitlera, wyjechał do Sta- 
nów Zjednoczonych, Cel 1 charak« 
ter podróży kpt. Wiedemana nia 
jest ujawniony. Kola amerykatskia 
przypuszczają, IŻ Wiedeman oubę- 
dzie rozmowy z prezydentem Roo- 


|seveltem. 


ZZOZ TOTO ZZ 


Oryginalny strajk 


Oryginalny strajk wybuchi pod 
Szczecinem koło Dąbrowy Tarnow 
el. Mianowicie kupiec drzewny 
Kampi zakupił w lasach majątku 
Lubasz, większą partię drzewa. 
Fonieważ chłopi pragną drzewo 


po 6 zł. za m. sześć., podczas gdy 
kupiec żąda po 21 zł, chłopi chwy, 
cili się oryginalnej lormy strajku, 
a mianowicie nie chcą wywozić 
drzewa z lasu. W ien sposób za- 
strajkowało przeszło 300 chlopów. 


nabyć na swoje potrzeby, dając Spokoju nie zakłócono. 


Ze świata kultury 


ODNALEZIENIE 11-TU NIEZNA- 
NYCH PIEŚNI SCHUBERTA, 


Jak podają z Wiednia, znany 
więdeński historyk i krytyk muzy- 
czny. prof. Orel odnalazł przypa- 
dkawo, podczas prac archiwal- 
nych, 11 nieznanych dotąd pieśni 
Schuberta, które genialny kompo- 
zytor napisał w r. 1812, gdy odby- 
wał studia, Pieśni napisane są na 
cztery mieszane głosy i będą już 
wkrótce wykonane publicznie. Z 
rękopisu pierwotnego przerobil je 
na chór H. H. Scholty. 


STUDENCI CHIŃSCY 
W EUROPIE. 

W związku z sytuacją na Dale- 
kim Wschodzie, coraz częściej mů 
wimy i piszemy o warunkach i ży- 
ciu zarówno materialnym, jak i 
auchowym współczesnych Chin 


Obecny adres: Warszawa, Leszna lu | Młodzież chińska studiuje w licz- 


nych uniwersytetach europejskich, 
zwlaszcza nauki ścisłe, techniczne, 
prawo i ekonomię. Wedlug ostata 
nich danych oficjalnych Minisite 
rium Oświaty Publicznej w Nan- 
kinie, przebywa obecnie w wyż- 
szych uczelniach Europy 286 stu 
dentów chińskich. Nie jest to licz- 
ba wielka, ale należy pamiętać, ża 
większość mlodzieży chińskiej ko- 
rzysta z uczelni krajowych a — do 
niedawna — z japońskich. 


DOST: A 
st 
Lalka „Ma-ma 
osu e 
bebi! — Pako sheges 
dynka z niebieskimi aczami 
Prawie pół meira dnżał Mósi 
głosem dziecka ażnie: 
emama“. Ruchoma: siedzi t 
stoil Cena lalki (w. drewnin 
rym pudle) tylko sł. 435. 
Płaci się przy odbiorze. — Adres: F-a 
„MONTRE“ Dz. 83. Warszawa 1, PI. 
Napoleona. akrz. 827, 


Już się ukazała 


sy „NASZA TRYBUNA" Nr. 2 


żydowski dwutyncdn.k socjalistyczny 


W TRESCH: Dr. Jechiel Halpern: Andiencja na Zamku. Antoni Gronowiczz 
Do dziewczyny Żydówki (wiersz). Adolf Sturmihal: Kontraensywa reaks 
cji we Francji. D-. Arie Tariskower: W walce o przeg żydowską. Anstria- 
cm: Socjalizm m tockizm. Teodor Dan: 20 lai dykiatucy boluzewickiej, 
Berlin — Rzym — Tokio. N. Weinig: H. D. Nombrrg. Stefan Bubad: Po- 
wieść o Wloszech podziemnych. A. Auknrion: Hiszpania a Palenyna nę 
kongresie „Lahour-Party". Żydzi w niemieckich obozach koncentratyjnych. 
Na widowni. — Kolnmna paleslyńska. — Kolumna literacka, — Przegląd 
prasy socjalistycznej, 

8 stron cena 20 gr. 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 

Adres redakcji 1 administracji: „Nasza Trybuna”. Warszawa, Długa 27/24 

tal. 12-24-20. 
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istota rzeczy 


Echa rozmów na Zamku 


Cały ubiegły tydzień w pub 
łicystyce polskiej był poświę 
cony przede wszystkim temato: 
wi: „Socjaliści na Zamku". Oto 
przed nami całe mnóstwa pism 
wszelakich kierunków pilnie : 
obszernie rozważających przy 
czyny, cele i konsekwencje 
Dużo naturalnie złośliwej „kry 
tyki”; ale nie brak prób zro 
zumienia istoty rzeczy. 

Przeróżnie i często zgoła fan 
tastycznie interpretowano krak 
socjalistów, Canossa? blok an- 
tyendecki? akceptowanie kwte 
tniowej konstytucji? itd. Nie 
które domysły były szczere. 
Inne były po proslu polemicz- 
nymi złośliwościami; chęcią 
zdyskredytowania socjałistycz- 
nej akcji, która zaskoczyła nie 
które koła opinii i wywołała w 
całym kraju GŁĘROKIE WRA 
ŻENIE. Tylko część prasy od- 
razu zrozumiała istotę rzeczy i 
skoncentrowała swój ogień na 
tej istocie. 

Albowiem istota rzeczy jest 
prosta P.P.S, posłanowiła wo- 
bec ciężkiej sytnacji Polski, ze 
wnętrznei i wewnętrznej, pa 
kazać całemu krajowi, GDZIF 
WIDZI WYJŚCIE Z SYTUA 
CJI wewnętrznej. Gdy trwa 
dyskusia o „tołalizmie"; gdy 
powstają kompromituiące po- 
głoski o „nocy św. Bartłomie 
ja”: gdy kontynuowane są bez 
nadzieine metody „konsolida 
cii": gdy pratestują chłop i ro 
botnik, — Partia nasza uważa 
ła za swój obowiazek wvraźnie 
wekazać, że TVIK() ZWROT 
DO DEMOKRACJI może u 
zdrowie krai, może wytworzyć 
tę siłę, której Polska potrzebu- 
je 


Oto istota rzeczy. „Ależ czy 
nicie to już oddawna na swych 
wiecach i w prasiel Tam prze- 
cie dosyć mówicie o demokra- 
cil" powie może nasz „krytyk' 
Zapewne. Ale wiece i prasa 
mają zasięg ograniczony. Maja 
charakter nrnnagandy, a nie cha 
rakter AKTU POLITYCZNE 
GO. Tymczasem nam akt po 
Htyczny rozległ się echem o- 
gromnym, stokrotnym  Zmusił 
najszersze rzesza do zastano 
wienia się. Zmnusił do zajęcia 
stanowiska. Przyśpieszył pra 
ces krystalizacji opinii. Ześrad 
kowal myśl kraju na zagadnie 
niu ustrojowym. Czy rohotnik, 
czy chłop, czy pracownik umy 
słowy otrzymają wreszcie głos? 
Czy uzyskają wreszcie wpływ 

na los kraju? Czy wezmą na 
swe barki odpowiedzialność? 
Czy wzmogą w ten sposób siły 
państwa? 


Oto kwestia... 
Tak postawił sprawę nasz 
krok na Zamku. Taką jest 


istota rzeczy. Naturalnie, ten 
krok ma jeszcze dalsze kon 
sekwencje. Oto np. ZŁAMAŁ 
MONOPOL „OZNu" i 


znawu 
wysunął zasadę swobodneśn 
politycznego samookreślenia się 
ludności, czyli pa prostu — 


swobadnej partii Przecie kra! 
żyje buinym życiem partyjnym 
ideoloficznym, a wiadome 
czynniki nie chciały o tym wie 
dzieć. Tak odbył się ten akt 
„zmartwychwstania nieboszczy 
ków“, czyli zmarlwychwstania 
prawdy, — o którym pisał „Ku 
rier Polski", 

Ale to są konsekwencje wtår 
ne. Czy jeszcze dalszą konsek- 
wencją mogą być pewne prze 
sunięcia opinii w części dawne 
go obozu „sanacyjnego”, któ 
remu wszak ktać fieśli wierzyć 


doniesieniom „IKCa*] próbo- 
wal pono zaszczepić „bartła 
miejowe” pomysły — nad tym 


znstanawiać się nie będziemy, 
bo to do istoty rzeczy nie na 
leże 

ginulny wredeński odhio 


RADIONE 
model na rok 1188. 
Również najnowsze 


Gzy już słyszałeś r Jnowszy, uty- 
lornik 


na raty j dogodna 
wasunk, kredytowa 
poleca 
uFOTORiIS" 
WARSZAWA, Marszałkowska 125 
Tel. 279.10 | 503-19, 


Oto wszystko. Polityka jas- 
na, prosta, rzetelna, Krok zro 
zumiały, naturalny. Dlatego też 
może „Zwrot“, zastanawiając 
się nad krokiem socjalistów 
trochę się zżyma; uważa ten 
krak raczej za „echa? wystą 
nień chłanskich: trochę ostrze- 
ga przed gocjalistami, że chcą 
być dominantami politycznymi, 
ale zarazem z obawą powiada. 
że „nie powinny nas łudzić po 
zory pierwszeństwa, które nrzy 
padło w udziale socjalistom”.. 

Taktvka nasza jest przejrzy 
sta. Chytrej „gry“, makiaweli- 


poważne — a wniosek (ordy 
nacja] tak „mały”. Nie rozu 
mie biedak (czy umyślnie chce 
to zasugerować opinii], że cho: 
{dzi a całą przebudowę naszego 
życia palitvcznego * +! =ne 
ga, do której sprawa ordynacji 
wyborczej jest zaledwie wstę” 
oem! 

Inni znowu „przebiegle“ w 
lot spostrzegli, że krok sociali- 
stów — to „stanięcie na grun- 
zie konstytucji . kwietniowej” 
Kategorycznie sprzeciwia się ta 
[kiemu pojmowaniu sprawy „De- 
pesza” w mądrym artykule z 18 


CO MIESIĄC 


5-CIO ZŁOTOWE OGNIWO 


KSIĄZECZKA 
PREMIOWANA 


zmu tu nie mal Powiadamy 
Polsce w swym akcie politycz- 
nym: bez robotnika, chłopa, 
nracownika nie masz wielkiej. 
silnej Polski. Takim jest nasz 
dynamizm"! 


Krytycy nasi stanęli, nieste 
ty, przeważnie na druncie ma 
"pstkawych rozważań i kawiar- 
1ianych „domysłów”: coś, pa- 
die dzieju, w tym musi byćl... 
Wolimy już klerykalny „Głos 
Narodu", który zrozumiał. o co 
chodzi i odrazu się zas'rzecł. 
ordynacja? — dobrze, ale nie 
sdegomatnikowj <zinre 
dobrze, ale nie gesesl Ks. J. P 
nisze wyraźnie: „Wybory w dzi 
iszym stanie ((] żwnia noli 
lycznedn w hes kwlrhy SKO 
ZEM W CTEMNOŚĆ" W dzi 
sieiszym stanie — powiada... 
Właśnie chodzi a wyjście z dzi 
<slefszega atann] 


„Wieczór Warszawski” 
wut oświadczył iranicznłe, 


zno- 
że 


|w łańcuchu zabezpieczenia przyszłość 


PKO 


b m. Warto go przeczytać. Pi- 
sze, że samo szukanie podob- 
nych interpretacyi „dowodzi o- 
śromnego zdenerwowania albo 
irytacji”, Chodzi o to — słusz- 
nie powiada „Depesza” w pole- 
mice z p. B. M. z „Gazety Pol- 
skiej” — „że p B. M nie widzi 
tego, co widzi cale społeczeń- 
stwo, — że system, zaskorupio- 
ny w obrębie grupy, przeżartei 
waśnią, przeżył się i popadł w 
prosłrację". Tak, właśnie o to 
chodzi. 

Bodaj z całej obszernej litera 
tury, spowodowanej krokiem 
socjalistów. w naibardziej nie- 
sympatycznym łonie są utrzy- 
mane figle i harce p. Rednisa z 
„Naszego Przeglądu" W na- 
szym kroku nie zrozumiał nicze 
go. Natnamiast ośmiela się pisać 
tak: „Postulaty socjalistyczne 
zatrzymują sie jedynie trwożli: 
wię i z przerażeniem (|) u bram 
OZON-u*. A potem ten zgoła 
nieodpowiedzialny feljetonista, 
znacząco mrugając, dodaje, że 


przesłanki naszego memorłału+ Wizyta przyczyni się do zła 


iniebezpieczeństwa zewnętrzne 
| wewnetrzne] sa tak wielkie. 


RADIO ZAMIANA PTAR 


D weree miat 


TYLKO W WYTWÓRNI 


„RADIO KLINIKA RENRY" 


telefon 


godzenia nastrojów na Radzie 
|Naczelnej PPS". Bzdury, pozba 


FAJTANIEJ 


RADINTECHNIC NEJ 


Nowy Swat 36, 


APARATOS 


537-91 


WSZELKIE NAPRAWY RADIOAPARATÓW NATYCHMIAST. 


„Miliardy” 


Natwyższa klasa pisarska, do 
krórej należy twórczość literacka 
Andrzeja STRUGA, nie zwęziła 
zasięgu jego popularności do kół 
wtajemniczonych,  zaskłepionych 
w formalnym estetyzmie. To też 
pojawienia się na półkach księ- 
garskich jego „MILIARDÓW" 
jest ewenementem w najszerszych 
kołach czytelnictwa, 


MILIARDY”, nawiązujące da 
„PIENIĄDZA, sięgają dna 
spraw, decydujących dla nasze” 
rseczywistości. Jeżeli zadaniem 
powieści jest przedstawienie wizji 
rzeczywistości, to Andrzej STRUG 
w „MIŁIARDACHY spolnia to š» 
danie w sposób doskonały. Daje 
wizję Ameryki czasów kryzysu, 


Sa naukowych, wiele 
sharób powstala azab 


ish pochodsacyen © 
pas aty sąsów | py 
= 


ky | umntnia 


dilata 


zmagania wielkiego kapitalu o 
władzę, wizję jego podziemnych 
nurtów, jego zbrodni i śmiertelnej 
choroby. W krzyśujących się lo- 
sach milionerów i bandytów, ar- 
tystów i apostołów, w rozdygota. 
nej gorączce ich dnia, wyczuwa 
się pulsację świata. Poprzez uroz. 
maicone przygody jednostek do- 
strzegamy mechanikę fatalnych 
sił, które jednostkami władają. 


„MILIARDY“ zdumiewają bo- 
gaciwem i barwnośrig wątków, 
dają arcydzieła sztuki psycholo- 
gicznej O filmowości utworów 
STRUGA pisano wiele z okazji 
„Żółtega krzyżu” — „MILIAR- 
DY“ osiągają to w stopniu jeszcze 
wyższym, 


| 
OSZCZĘDZAJ ZDROWIE! 


pal 
Blhułkę „POTYCZKA! 
Fabr. Skład „Fotytzka”"Wrakiw, Dietla 31 


już wyszła z druku kslążka Z, 


Książka nosi tytuł 


ofiasńej nauczyci! 


ia polskiego. 


Krzyska 18. 


wione źdźbła jakiegolwiek sem 
SU. 
„W. Dziennik Narodowy” na 
tomiast przykrawa cel wystąpie 
nia socjalistycznego do swe 
koncepcji” antysemickiej i me- 
galomańsko twierdzi, że „sana- 
cja” i PPS. przestraszyła się ru- 
chu antysamickiego i nacjonali- 
stycznego, a więc postanawiły 
iść razem; a wybory? te się od- 
łuży. I w ten sposób z istoty so- 
sialistycznego kroku, z waiki o 
demokrację — uczyniono caś 
wręcz przeciwnego. 

Tylko „Słowo” wileńskie zau 
ważyło mocny ton uchwał na- 
szej Rady Naczelnej, która po- 
stanowiła walczyć o sprawie 
dliwe wyhory wszystkimi sposn 
bami. I powiada: nie, to nie iest 
złagodzenie taktyki, to raczej 
zanstrzenie... 

Echa są różne. oczywiście A- 
le te echa adezwały się zew- 
sząd. Cały kraj odczuł znacze- 
nie kroku Polskiej Partii Socja- 
listycznej, Masy pracujące — 
wbrew niektórym podstępnym 
komentarzom — odrazu zorien- 
towały się, o co chodzi. 

Bo istota rzeczy jest jasna i 
orosta! Bo chłop, robotnik i pra 
cownik chcą być odpowiedzial- 


ni za Polskę. 
K. CZAPIŇSKL 


Ref'e<sa 
ze 0 


Weterani 


Przedstawiciele socjalistyczne 
go ruchu robotniczego, który nie. 
jednokrotnie dawał dowód, że w 
dążeniu do swego celu nie cojnie 
sę «xl przed wielkością ofiary 
ani przed wysiłkami i ryzykiem 
walki, przedłnżyli Panu Prezy- 
dentowi R. P. memoriał, przedsta- 
wiający plon  dntychczasowych 
*:qdów elitarnych na polu polity- 
Mi zagranicznej i wewnętrznej 
kraju — i wskazujący demokraty- 
ma wybory, jako wyjście z obec 
nej sytuacji. 

W pras'e „sanacyjnej” i czdec- 
kiej zaroiło się, jak w mrowi- 
sku, w którym ktoś poruszył za- 
skorupiałą powierzchnię, Ale na 
czoło krzyczących najgłośniej wy- 
Fil się znany glos — trochę drwią. 
ty, trochę pohłażliwy, a w grun 
* rzeczy przerażony, by nie stra 
©) swego monopalu — głos, po- 
cieszejący społeczeństwo, że „byi 
ta taki „mizerniutki* memoriał, 


w którym „emeryci demokracji 


a m rjinese Szrawy Z.N.P. 


List p. M. Bryla 


i angażowanie bez podstawy prawnej 
nowych pracowników 


Nadesłano nam a „teranu” odpis 
listu niejakiego p. M. Bryla. ©4- 
plsy tego listu kurmją wśród sš 
uczycielstwa po calej Polsce. 


Dajemy treść dosłowną- Red. 


Warszawa, 28.X. 1937 r. 


Oto, jak już zapewne wiesz 4 
prasy, zostalem powołany do wspól 
pracy p. kuratorowi Musłałowi = 
Związku Nauczycielstwa Polskie. 
go, by razem z nim 1 innymi, tak 
samo myślącymi jak ja, skierowa' 
Z. N. P. na drogi zgodne z duchem 
szasów nowych, to jest drogi opar 
te na religii 1 nacjonalizmie, i cof- 
nąć go z nad przepaści skrajnej 
lewicowości, do której się staczal. 
Po uporaniu się tu w centrali pra. 
wie już w stu procentach z trud 
nościami zdawałoby slę niepokona 
nymi (w dwie godziny po objęciu 
urzędowania znależiiśmy się wobec 
faktu strajku pracowników w ticz- 
bie okoła 300 osób, tak, że nawel 
nie było się u kogo poinformować 
co do tajników tej olbrzymiej ma. 
chiny, ale po trzech tygodniach 
wytężonej pracy wszystko już pra 
wie ruszyło z miejsca). Na miej. 
«s strajkujących pracowników 
przyjęliśmy nowych i z wielkimi 
trudnościami uruchomiliśmy pra- 
wie już wszystkie agendy. Najważ- 
niejsze pisma są już w terenie, o- 
czywiście w naszym duchu, reszta 
się montuje i t. d. 


Mamy jeszcze drugą część zada- 
nia, ale stokroć trudniejszą i o 
któr nam właściwie chodziło, t, |. 
panowanie masy nauczycielskiej 

przeoranie jej moralnie į ideowo. 
Do tego użyjemy naszych pism w 
odpowiednim duchu redagowanych 
1 artykułów w prasie codziennej 
umieszczanych. Do tego użyjemy 
nauczycieli, którzy do tego czasu 
stronili od Z.N.P., a kidrzy teraz 
nuszą doń wejść; do tego użyjemy 
szlachetnych dotychczasowych 


Skład Giówry — „Nasza Księgarnia" 


związkowców. 
Musimy wreszcle unieszkodliwić 


NOWICKIEGO b. wice - przewo. 


dniezącego Zarządu Glównego Związku Nauczycielstwa Polskiego. 


„Karki z dziejów ruchu nauczycielskiego 
w Polsce" 


Jest to krótki i barwny rzut oka me różne fragmenty i etapy pracy 


w Warszawie, ul. Ś-to 


Cena egzemplarza — 1 zl. 20 gr. Przy zamówieniach zbiora- 


wych dla Ognisk nauczycielskich — znaczny rabat. 


różnych menerów i kacyków, któ 
rzy po terenie grasują ì prowadzą 
destrukcyjną robotę. 1 tu zbliżam 
się do sprawy, a którą mi chodzi 
Oto musisz podać mi ze swojego 
terenu tych nauczycieli związkow. 
ców, którzy są nam przychyla:, a 
tylko nie są nimi wskutek niezro 
zumienia naszych zamiarów, czy 
też fa*szywie pojętej solidarności, 
na nich bowiem będziemy się chcie 
li oprzeć, kiedy przystąpimy dn 
sanowania stosunków. Następnie 
musisz mi w ogóle dokładnie scha 
rakteryzować nastroje | sytuację 
miejscową. 

Najlepiej zrób to przy pomacy 
jakiegoś szlachetnega } zaułanego 
związkowca, który dobrze się w 
sytuacji orientuje. Wreszcie dys 
kretnie agituj i to sprytnie za 
wstępowaniem nowych ludzi. 

Proszę także o podanie mi lu 
dzi, kłórzy przeszkadzają i któ 
rych trzeba unieszkodliwić. Tn 
wszystko! Przypuszczam, że mi 
nie odmówisz spelnienia tej pro 
śby, lecz załatwisz ją szybko, 
sprytnie i dokładnie, boć to dla 
dobra tych dusz dziecięcych, któ- 
re były karmione tak długo jadem 
skrajnie czerwonym. 

Kończąc dziękuję z góry i ocze 
kuję wiadomości. 


Cześć! 
(—) MIECZYSŁAW BRYŁ 
Mój adres: 
Warszawa, Sienna 87 m. 51. 
w 


Tyle zawiera list tego p. Bry 
la, członka Związku Młode, 
Polski, dawniej (niezbyt daw 
oo) działacza O.N.R., aktualnie 
— „bezrobotnego” nauczyciela 


gimnazjalnego. Polszczyzna jak 
czytelnicy widzą, okropna. 
Natomiast „rewelac' — me 
oczekiwane... nawet dla nas. 


Do paru spraw wrócimy; dziś 
chcemy zwrócić opinii publicz 
nej uwagę (a przede wszystkim 
— nauczycielom), że krótko 
trwała gospodarka p, Musioła 
kosztowała Z. N. P. ponad 100 
tysięcy złotych, Żadna ustawa 


nigdzie na świecie nie przewidu |». $ 
przynosi 

žalsiwa obozu lega wobec zaborców 
Siolu rulnyka „È DNIA NA DZIEŃ, 
tedma 


ie, by kurator mógł dokonywać 
takich zgoła rekordowych wy- 
szynów. 

P. premier Sławoj-Składkow 
ski mówił kilka razy ze słusz: 
nym oburzeniem o marnotra- 
wieniu pieniędzy społecznych 
Tu mamy przykład oczywisty— 
marnotrawienia. Więc liczymy 
aa śledztwo. 


demokracji 


dosiedłi swego ulubionego konika 
i harcują, by dojechać da wybo- 
rów i bram parlamentu — i ża to 
jes! ich znany i przestarzały śro 
dek zaradczy, który powtarzają 
od lat i chcą stosować, jako swaja 
jedyne i wyłączne remedium... 

A przecież w tej rytnacji, kiedy 
polskie społeczeństwo jest chore i 
cierpi, będąc obiektem  ustawicze 
nych eksperymentów  operacyja 
nych i prób — istnieje dla niego 
tylko jedna jedyna rada: ZAUFAĆ 
SILE SWEGO ORGANIZMU. 

Ten silny w gruncie rzeczy or: 
ganizm MOŻE SIĘ WYLECZYĆ, 
lecz przede wszystkim trzeba, by 
znalazł odwagę odrzucić precz 
tych wszystkich „sanatorów“, ue 
zdrawiaczy i wróżów — i zdecy: 
dował się powrócić do własnych 
decyzji do własnego samorządu 
społecznego — i do pełnej wolno. 
Ści. 

Niech społeczeństwo samo zda 
decyduje, którą drogą ma iść do 
<wnjego zdrowia, gdy dotychcza» 
sowi lekarze nia potrafili mu do 
pomóc w niczym. Kto ma aptes 
karską duszę, nie może zrozumieć, 
że te wszystkie miksturki poma- 
zają więcej aptekarzom, niż cho- 
remu — 1 nia chre się pogodzić 
z tym, że czasem potrzebna jest 
yłka jedna recepta i jedna lekar: 
stwo. 

Społeczeństwo polskie jest 
CHORE NA SKRĘPOWANIĘ 
WOLNOŚCI NA PRZEROST 
AUTORYTETÓW 1 NA ZYD 
DUŻĄ ILOŚĆ LEKARZY — i w 
tych warunkach ma tylko jeden 
skuteczny sposób: POWRÓT DO 
RZĄDÓW WIĘKSZOŚCI I DO 
PRAWDZIWEJ DEMOKRACJI. 

A ci, którzy ponad potokiem zam 
pisywanych recept mają odinagg 
rzucić jedną rzetelną radę — ta 
nia emeryci demokracji, jak pos 
wiedział „Ezpress Poranny”, loea 
raczej jej doświadczeni WETE- 
RANI WALKI W zapale sruka- 
nia obraźliwych i dokuczliwych 
słów „Express“ zapomniał a istot. 
nym ich znaczeniu. Wyrax „eme 
ryci” tchnie pojęciem spoczynku i 
pokoju. A ci, którzy wręczye 
li Panu Prezydenrom R. P. ma 
moriał imieniem klasy robotni 
czej — i z których wielu magła 
się już zestarzeć w walce — nia 
złożyli broni i zasługują raczej na 
zaszczytne miano WETERANÓW, 
którzy nie odstąpili od swoich 
sztandarów demokracji i socjaliz= 
%4 i pozostali wierni przez cała 
życie jednej idei i jednemu hasłu: 
WALKI O WYZWOLENIE CA. 
ŁEGO LUDU © - 5 ii 

N 


(WED U 


n. b 
ci 


Nowy numer „EPOKI * 


Wyszedł a drnkn Nr. 22 (101) 
„EPOKI“ pod najważniej” 
szych zdarześ | zagadnień doby blee 
żącej. W artyknle p 1. 
ławica — obywatel na 
Wincenty ILŻYMOWSKI omawia zna. 
czenie i podnos slunawiska prof, 
MICHAŁOWICZA wobee vapędów to. 
talizmu w Polce., — Stelania DUNI- 
KOWSKA w gleboko adcaniym wapa- 
<a p. t „Głos malki Palski* — 
pisze o Norhercie POLAKU t daja 
wyraa najwyższego oburzenia wobeć 
sheszczeszczenia jego pogrzebm, 3r4 
Hali KOŚCIA-DĄBROWSKA daja 
wy opis sceny pogrzebowej i 
*n walki o godność kultury pul 
skiej — Andrzej GROT drnkuje wnk 
kliwe stndinm i twórczości puetyckiej 
zmarłego w tych dniach Rolasława 
LEŚMIANA, — Wł. K. BIEŃKOWSKI 
w arlykule p, Ł: „Klątwa «prawy nið. 
sozsirayguiętej" amawis rzeczowo kwa 
się chłopską na Ue powstania Kosch 
sakawskiego. — Marcelina GRABOW. 
SKA daje przegląj lny p. ta 
„Nowy sezon w Teatrze" — Artykuł 

i „Kalendar słuwy endeckiej* 
hisieryczne dakumeny słue 


ci“. — „Dwa światy — dwie postawy 
". — Nadto numer mwiers y2 
bryki: „Wydarzenia i dokumenty” 4 
„Najnowsza ksiąski*: Cena 50 gr. Ad. 
Pe redakcji | administracji: Watzzze 
=a ul Ordynacka 5. 


Str. 4 


Przeciw demokratycznym wyborom 


Hasło demokratycznej ordy- 
nacji wyborczej i uczciwych wy 
borów na podstawie takiej or- 
dynacji przeprowadzonych, zo-| 
stało wysunięte przez Polską 
Partię Śocjalistyczną i skupiło 
koło siebie wszystkie warstwy 
społeczne, które zaliczamy do! 
Świata Pracy. Nietylko robotni-; 
cy, ale również chłopi i praco- 
wnicy umysłowi przyłączyli się 
do tych żądań. Nietylko PPS. 
ale również Stronnictwo Ludo- 
we i organizacje demokratyczne 
$rupujące polską inteligencję 
uznały te postulaty za swoje. 
Nie tylko klasowe i robotnicze 
związki zawodowe, ale także 
związki pracownicze, reprezen 
łujące interesy i potrzeby praco 
wników państwowych, samorzą- 
dowych : prywatnych — dzielą 
io stanowisko, Jest to zatem) 
jednomyślna platiorma całego, 
Świata Pracy, i każdy realny 
polityk z tym faklem musi się 
liczyć. Społeczeństwo polskie 
nie chce być tylko biernym ma- 
teriałem, przedmiotem rządze- 
mia, ale chce samo decydować 
m swym losie, I nic dziwnego. 
Wszystkie próby dotąd przedsię 
brane uszczęśliwienia społeczeń 
stwa bez jego udziału haniebnie 
zawiodły. Mówi więc ono dziś: 
dosyćl Nie chcę być więcej tak 
uszczęśliwiane, chcę być sama 
kowalem swega losu. 


Z dwóch jednak stron hasło 
demokratycznych wyborów na- 
potkało na sprzeciwy. Wyszły 
łe sprzeciwy od tych obazów 
politycznych, rzecz jasna, które 
najbardziej czuły się zagrożone 

rzełomem demokratycznym. 

emokracja ma to do siebie, że 
wyjawia istotne siły. Zarówno 
ci, którzy dobrze wiedzą, że ca- 
ła Lch siła polega na tym, ża dy- 
sponują aparatem rządzenia, jak 
| ci, którzy wykazują swą silę 
przez brutalne napady i obija- 
my zdziczenia, RT się te 
ehwili, kiedy w jamym świetle 
dnia demokracji ujawni się ł od- 
słoni ich istotna ałabość. Lęk 
przed demokracją— tą lęk przed 


stkie nasze bolączki wybory de- 
mokratyczne to „nieskuteczny 
sposób”. Bo wybary nie zmie- 
nią ciężkiego położenia zagra- 
nicznego, nie przyczynią się do 
wprowadzenia planowej gospo 
darki, nie usuną nędzy chłop- 
skiej, nie dadzą pracy bezrobo- 
Inym. Ha! ha! hal — śmieją się 
sanatorzy. Z demokratycznymi 
wyborami porywają się na słoń- 
cel 


No, dobrze. Ale kiedy Wy pa- 
nowie przez kilka lat wszystki- 
mi doslępnymi Wam środkami, 
parlamentarnymi i nieparlamen 
tarmymi, walczyliście o zmianę 
konstytucji, o zmianę ustroju pa 
litycznego, o obecną konstytu- 
cję i obecną ordynację wybor- 
czą, czy postawiliście sobie lo 
pytanie, czy jest to istatnie cu- 
downy środek na wszystkie na 
«me bolączki? Dlaczego nie #9 
niechaliście zadania tak cięż- 
kich ciosów demokracji pol- 
skiej, dlaczego nie pogodziliście 
się z dawną konstytucją i ordy- 
nacją wyborczą, w tym przeko- 
naniu, że reformy ustrojowe, 
których praśnęliście, nie zmie- 
nią na lepsze położenia zagrani 
cznego, nie zapewnią Polsce pla 
nowej gospodarki, nie polepszą 
nędzy chłopskiej, nie usuną bez- 
robocia. Rzeczywistość potwier 
dziła to aż zanadto dobitnie. A- 
le wy rzucaliście wtedy gromy 
na wszystkich, którzy nie godzi 
li się na wasze „reformy” i twier 
dziliście, że nie wprowadzenie 
ich w życie grozi Polsce zśubą. 

Otóż my wcale nie uważamy. 
że ordynacja wyborcza, choćby 
sprawiedliwa, i wybory, choćby 


POMADKI DO UST SZACH 


społeczeństwa. Zarówno więc 
andecja wrer s swymi folwarka 
mi, jak | obóz rządowy wystąpi: 
ły w szranki. 


W czasie największego nasile 
nią systemu sanacyjnego ende- 
cja aświadczała się głośna 4a 
demokratycznymi i uczciwymi 
wyborami. Gdv jednak te wybo 
ry mogą się wkrótce okazać 
realną rzeczywistością, ogarnia 
ją lęk. Następuje więc odwrót z 
dawnego stanowiska. Demokra- 
tyczne wybory, owszem, ow- 
szem, ale jeszcze nie teraz, Naj- 
pierw musi dokonać się prze- 
łom w społeczeństwie, najpierw 
musi nastąpić konsolidacja, kon- 
solidacja taka, jakiej życzy so- 
bie endecja, a dopiera wtedy 
przyjdzie czas na wybory, na de 
mokratyzację ustroju. Naipierw 
zendeczenie społeczeństwa, a 
potem wybory. A więc poco rzu 
cano takie gromy na obecną 
konstytucję i na obecną ordyna- 
cję wyborczą, jeżeli teraz chce 
się jej istnienie przedłużyć na 
czas nieokreślony. To jest fak- 
tem. Endecja odrzucając natych 
miastową demokratyzację pań- 
stwa stanęła na stanowisku nie 
tylko obecnej konstytucji, ale 
także obecnej ordynacji wybor- 
czej. Ona właśnie stanęła, a nie 
my. My walezymy o zmianę, ona 
chce utrzymać obecny stan us- 
trojowy. I w imię czega? Nie w 
imię interesu państwa, nie w i- 
mię dobra społeczeństwa, nie w 
imię narodu, ale w imię swego, 
partvinego, endeckiego intere- 
su. Nie może być demakratycz- 
nych, uczciwych wyborów, ba 
endecja nie czuje się jeszcze na 
silach, aby takie wybory wy- 
grać, bo endecja obawia się, że 
jej bojówki okażą się mniejsza 
ścią społeczeństwa. Dopiero 
wtedv. kiedy endecja uzna, te 
społeczeństwo jest już dostatecz 
mie przez nią „skonsolidowane”, 
wolno będzie przeprowadzić wy 
Bory, Ale wtedy, nikt chyba w 
te nie wątpi, wybory nie będą 
ani demokratyczne, ani uczciwe. 


Ale endecja przynajmniej jest 
szczera. Przyznaje, że nie chce 
wyborów, ba ich się teraz dla 
siebie obawia. Obóz i- 
maczej, On x zasadniorych wrglę 
ów jest przeciwny, Bo na wszy 


uczciwe, są cudownym lekiem 
ma wszystka złe, Wybory takie 
czy inne same przez się nie roz 
strzygają żadnych zagadnień 
Nie jesteśmy tak naiwni, aby 
tak przypuszczać. System wy- 
borczy nie rozwiązuje zagad- 
nień, ale jest sposobem, metodą 
ich rozwiązywania. Zagadnienie 
polega na tym, czy rozstrzygnię 
cie w najważniejszych sprawach 
naszego bytu ma należeć do kli 
ki „uszczęśliwiaczy”, czy też 
est prawem samego społeczeń- 
stwa. Krzyk podniesiony, że wy 
bory nie uratują nas w dzisiej- 
szych ciężkich czasach, to zwy- 
czajny chwyt polityczny, aby 
odwrócić nas od istoty zagad- 
nienia. ldzie o to, kla ma decy- 
dować i rządzić, społeczeństwo 
czy wy. Ale dła was ta pytanie 
jest niewygodne. I dlatego z glu 
pia - frant wołanie: dużo z tego 
przyjdziel 


Otóż przyjdzie to, że za losy 
i dalszy rozwój tego państwa 
odpowiedzialność wezmą na sie 
bie masy ludowe. Pan Miedziń- 
ski powiada: pocóż wybory, 
niech PPS. po że chce wziąć 
na siebie ciężar i odpowiedzial 
ność władzy. Nie rozumie, że za 
gadnienie polega na tym, aby tą 
odpowiedzialnością czuł się ob- 
ciążony, każdy obywatel, całe 
społeczeństwo. Jego rozumowa- 
mie odpowiada ściśle psychice 
tego środowiska, w którym co- 
raz to inne grupy korytarzami 
padziemnymi rwą się do władzy. 
Socjalizm polski nie lęka się od 
powiedzialności i dąży otwarcie 
do władzy. Ale władzę tę może 
otrzymać i pragnie otrzymać tyl 
ka z rąk najszerszych mas pracn 
iących, będzie ją sprawować w 
ich imieniu i w oparciu o ich si- 
łę. Albowlem ta siła zadecyduje 
w ostatniaj Instancji o tych wszy 
stkich problemach, których de- 
mokratyczna wybory sama wpra 
wdzie nie rozwiążą, ale da któ- 
rych rozstrzygnięcia otworzą 
drogę. Dzis ta droga jest zaba- 
rykadowana. 


ADAM PRÓCHNIK. 


Ler 


Okrag Centralny 


a uprzemysłowienie Kraju 


(W.). Swego czasu, omawiając 
„Maly Rocznik Statystyczny” 
1937, zwróciliśmy uwagę na to, że 
w Polsce, w okresie między obu 
spisami ludności: 1921 i 1931 u- 
przemysłowienie uczyniło jednak 
pewne postępy. 

M) diede litych dznych rkarnia 
cię bowiem, że udzetek ludności 
żyjącej 2 rolnictwa (ludność czyn- 
GARWEGEJ EGO GŁ w E 


zie 1921—1931. 

Tempo to jest niezmiernie po- 
wolne. Jak wylicza Prasowa Agen- 
cja Związku fzb 1 Organizacyj rol- 
niczych, przy takim tempie uprze 
e mia Ir Gaby czekać 169 
lat na takie przesunięcie w struk- 
turze ekonomicznej i społecznej 
kraju, przy której (jek dzić w 
Czechosłowacji) stosunek lodna- 
ści rolniczej do pozostałej wyno- 


OSTATNIA ZDOBYCZ RADIOTECHNIKI 
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względu na wysoka ceną była niedostępna dla większości 
radiaamałorów, dziś ofiarowana jest w eenla, w jaklej sprze- 


dawana są odbiorniki tania. 


Rewelacyjna konsirukcja I od. 


rzucanie kosztownaga chassia umożliwiła wlelkia oszczędności 
bez jednoczesnego obniżenia wartości radlałaniczne|. 
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Bezpłatna demonstracje I sprzedaż na dogodne raty w czoła» 


wych Hrmach radiawych. 


ida 


Fotografie, które wywołały wstrzzs moralny 


Donieśliśmy przed paru dniami 
o bombardowaniu przez faszystów 
hiszpańskich miasta Lerida na fron 
cie aragońskim. Zbombardowana 
nie obiekty wojskowe, lecz przede 
wazystkim szkołę, gdzie wlaśnie 
odbywała się nauk^. Budynek legi 
w gruzy, a wraz z nim zginęła 50 
dzieci. 

Działo się 10 1-go b. m. w dniu 
Wszystkich Swiętych. 

Potworna ta zbrodnia przeszla- 
hy może niepostrzeżenie, jak tyle 
innych zbrodni, do których już się 
„przyzwyczajono”, ale przypadko 
wo znalazł się ktoś, kto dokonał 
szeregu zdjęć fotograficznych, któ 
re ukazały się w londyńskim „Dai- 
ty Heraldzie* (a może i gdziełn. 
griei). 

Zdjęcia przedstawiają zabite 
dzieci i matki, rozpaczające nad ich 
zwłokami. Zdjęcia te wywierają 
wstrząsające wrażenie, I nie wia- 
domo co więcej targa nerwami: wi 
dok nieżyjących dzieci, czy żywych 
matek. 

Oto grupa dzieci, chłopców i 
dziewczynek, leżących jedna obok 
drugiego. Dzieci martwe ale nagła 
Śmierć, zadana bombą, pozostawi- 
ła na twarzyczkach jakby Ślady os 
tatnich przedśmierinych uczuć i 
myśli tych niewiniątek; i te zawry 
głe ślady — OSKARŻAJĄ, BIJA 
NA TRWOGĘ, KRZYCZĄ POPRO 
STU DO SERC I SUMIEŃ LUDZ. 
KICH! Zwłaszcza wyraz twarzy je- 
dnej dziewczynki ma w sobie ty- 
le bolesnego zdziwienia i cichego 
żalu, tyle niemej skargi i jakby drę 
czącego pytania: ZA CO TO NAS 
SPOTKAŁO? — że ten kto ogląda 
te fotografię, czuje się jakby 
WSPÓŁWINNYM ZBRODNI LE. 
RIDSKIEJ i nieprędko zazna spo- 
koju. 

A matki niewinnych ofiar! Jest 
kilka zaledwie zdjęć, ate kryją one 
w sobie wszystko cierpienie, «a 
jakie zdobyć się może matka, tra- 
caca w tak tragiczny sposób swe 
dzieci: od gluchego, skamieniałe- 
go bółu do rozdzierającej Serce 
eczqaczy. 


Fotografie znalazły niezwykły— 


jak na czasy obecne — oddźwięk. 
Redakcję „Daily Heraldu" czytelni 
cy, a zwłaszcza czytelniczki, zasy- 
pałi setkami listów. Oto niektóre 
mijcharakterystyczniejsze próbki 
tych głosów. 

Jedna z czytelniczek pisze, że 
WYCIĘŁA FOTOGRAFIE Z NU- 


MERU I WYSŁAŁA JE DO GEN. | 
FRANCO, by „rozkoszował się“ 
swym dziełem. NAWQŁUJE INNE 
MATKI, BY ZROBIŁY TO SAMO. 

Inna pisze, że w jednej z zabi- 
tych dziewczynek dojrzała podo- 
bieństwo do własnej córeczki i że 
na ten widok serce jej „przestało 


MAŁY FELIETON 
Muzeum w Zagrodzie 


Gdyby mi kto chciał ofiarować 
piękną willę pod Wiedniem z cał. 
kowitym  umeblowaniem i nowo- 
czesnym urządzeniem, fo najpra. 
wdopodobniej nie przyjąłbym te- 
ga dart. 

Okolice pod Wiedniem były 
kiedyś polem walki, pobojowi. 
skiem, Stały tam wojska króla Ja- 
= JII i wojska Kary Mustafy. Ja- 
kiš zagubiony granat z czasu tej 
wojny, jakaś zapomniana bomba i 
nieszczęście gotowe. 

Nie dotyczy to specjalnie pobo- 
jowiska pod Wiedniem. Nie przy- 
jąłbym willi eni zagrody także 
pod Lipskiem, pod Płowcami, pod 
Kircholmem, pod Marengo, pcd 
Racławicami. 

Właśnie pod zagrodą pod Ra- 
cławicami wybuchła przed paro- 
ma dniami bomba, z pewnością 
pozostawiona przez któregoś kosy- 
niera Kościuszki. 

Z bombami bowiem należy % 
mieć się obchodzi 
wszystkie w ewidencji. Prowadze. 
nie takiej ewidencji jest dość W- 
trudnione w czasach, kiedy jest 
nadmiar produkcji czyli inflacja 
tych  śmiercionośnych narzędzi. 
Dzięki tej inflacji jest niemożli- 
wą rzeczą ustalić, czy racławicka 


homba była kombą historyczną, 
t. j. zgubianą podczas bitwy pod 
Racławicami, czy też bombą, któ- 
ra mialaby koga wprowadzić do 
historii... 

Na dobrą sprawę należałoby © 
tworzyć jakież biura ewidencyjna, 
przeprowadzić rejestracją wazyat- 

kich bomb l ponumerowsó 


Wówczas wiadomo było by, kto 
gdzie, kiedy i pod kogo podłożył. 
Inaczej w takim okresie inflacji 
bombowej trudno się połapać. 

Na dwa dni przed wybuchem 
bomby w Racławicach jedna ż a- 
gencyj prasowych przyniosła na- 
stępującą wiadomość: 

„Płk. Sławek zakłada muzenm w 
swojej zagrodzie w Racławicach, o- 
fieroawanej mu przez posła Kielaka 
i towarzyszy. Jedną z pierwszych za- 
hytkowych rzeczy ofiarował wypó: 
bowany przyjaciel płk. Sławka, wo- 
jewoda Dziadosz, przekazując cenmq 
Larabelę". 

Przypuszczać należy, że wypró- 
bowany przyjaciel nie ograniczy 
się do taj jednej karabeli, niewąt- 
pl'wie cennej i historycznej i zbo- 
gaci zbiory nowego muzeum inny- 
mi jeszcze darami, jak np. kores- 
pandencją z pewnym nie żyjącym 
już monarchą oraz jenomenalną 
pamięcią pewnega wojewody. 

Oczywiste, ża i sam założyciel 
muzeum też to i owo da do zbio- 


rów, Przede wszystkim zaś słynną 
ordynację wyborem, która powin- 
na zająć naczelne miejsce w pier- 
wszej gablocie muzealnej. 

Niechaj przyszłe pokolenia o- 
glądają, podziwiają i zdumiewają 
się. 

A przyszli ministrowie kolei bę- 
dą puszczać pociągi popularne 
p. n. „Karabela, bomba, ordyna- 
cja“, by młodzieży uprzystępn 6 
zwiedzanie muzeum i oglądanie 
zabytków muzealnych w Racławi- 
each. 


ULTIMUS. 


bić"; czuje wstyd, że naród angiel 
ski pozwala na takie zbrodnie. 

Czytelnik oświadcza, że był do- 
tąd dumny ze swej przynależnoś- 
cl do narodu angielskiego, teraz 
zaś wstydzi się za RZĄD ANGIEL 
SKI, UKŁADAJĄCY SIĘ Z MOR- 
DERCAMI FASZYSTOWSKIMI. 

Inny nawołuje, by fotografie 
przesłać do Ligi Narodów; może 
po obejrzeniu ich zmieni swą tak- 
tykę względem Hiszpanii ludowej. 

Kilku czytelników wzywa do 
walki z faszyzmem; kilka czytelni. 
czek zwraca się do matek, hy obu 
dzity się i ratowały swe dzieci 
przed faszyzmem. 

Nie możemy przytaczać więcej 
głosów, ale i te wystarczą, by 
stwierdzić, że kilka fotografii 
wstrząsnęło sumieniami selek i ty 
sięcy mężczyzn i kobiet w Anglii; 
że zbrodnia leridska uświadomiła 
ich lepiej a istocie faszyzmu, niż 
najlepsza propaganda słowna; że 
społecezństwo angielskie zdaje 80 
bie sprawę z niehezpieczeństwa fa 
szyzmu i złej, szkodliwej polityki 
konserwatywnego Rządu angiel- 
skiego. 

Przecież Lerida nie Jest wyjąt. 
kiem; przecież Madryt kilkakrotnie 
byl widownią masakry dzieci z ae- 
ropfanów; przecież Japonia našla 
duje faszystów hiszpańskich w mor 
dowaniu dzieci. MORDOWANIE 
DZIECI NALEŻY DO PROGRAMU 
FASZYSTOWSKIEGO, do progra. 
ma „wojny totalnej". Mordowanie 
dzieci ma być jednym ze środków, 
Jamiących opór ludności, będącej 
w wojnie z faszyzmem. Gdy mowa 
o Letidzie, nie chodzi więc a przy- 
padek, o wyjątek, lecz o reguię, o 
METODĘ WALKI FASZYSTÓW. 
SKIEJ. Metodę tę można zniszczyć 
tylko poprzez wytępienie faszyz- 
muł 

Biedne dzieci Leridy! Jeżeli 
Śmierć wasza choć w części przy- 
czyni się do uświadomienia nie- 
śwładomych co do istoty faszy- 


aió będzie 1 do 2, Dziś sytuacja 
jest wprost odwrotna. 

Trzeba jeszcze dodać, że sytua- 
cja pod względem miejsca zamie- 
szkania jest jeszcze poraze. W r. 
1921 ludność miejska stanowiła 
25%, w r. 1931 — 27%. Wzrost 
mamy tu zaledwie o 2%. (Nie na- 
leży zapominać, że na wei poza 
robotnikami, mieszkają ludzie, 
niezatrudnieni w rolnictwie — 
nauczyciele, duchowieństwo itp.). 

Ten provas uprzemysłowienia 
żłobił sobie zatem droge, lecz żło- 
bil bardzo powuli. Nie sposób po- 
zwalić, by uprzemysłowienie Pol- 
ski potrwało ze 100 lat, aż dojdzie 
się do znośnego poziomu! 

Nie sposób pozwolić ze wzglę- 
dów zarówno _ gospodarczo-społe- 
cznych (bezrobocie wiejskie, bez- 
robocie  „strukturalne* w mie- 
ście), jak i ze względów obron- 
nych. To też na ogół nie trzeba 
już prowadzić sporn na temet, 
czy sprawa uprzemysłowienia Pol 
ski może być pozostawiona „wol 
nej grze sil“. Wszyscy się zgadza- 
ją, že musi być podjęty w tym 
kierunku zbiorowy wysiłek. 

Dziś symbolem uprzemyałow: 
nia mal się Centralny Okrąg 
Przemysłowy — Sandomierz. To 
leż całkiem celowe będzie zasta- 
nowienie się mad tym, czy w 
chwili obecnej hasto rozwoju O- 
kręgu Centralnego jest istotnie sy 
nonimem rozwoju gospodarczego 
kraju. 

Nie mamy obecnie zamiaru ad- 
powiadag wyczerpującu na to za- 
gadnienie. Pragniemy poruszyć 
jedynie niektóre punkty. 

Nie da się zaprzeczyć, że ror- 
wój Okręgu Centralnego ma do- 
niasłe znaczenie a punktu widze- 
nia przyszłej strakrury kraju. 
Wyzyskanie warunków natural- 
nych tega okręgu, rozwój w tej 
części kraju przemysłu, rozszerza- 
nie granie t zw. „Polski A" (tere- 
nów  hardriej  wprzemyalowio- 
nych) w kierunku wschodnim — 
aq to berapratomie ważne adnhy- 


Z 

Nie jest również lwa waaisaia 
możliwość promieniowania two- 
rzącego się okręgu na terenia t 
xw. „Polskich* na kresy wschod- 
nie, jakkolwiek—nma podstawia sa 
mych planów — wpływ ten maio 
być tylka poźredni. 

W gruncie rzeczy aprawa spro- 
wadza się do zagadnienia: czy i © 
ile przeprowadzane na podstawie 
planów uprzemysłowienia roboty 
stanowić będą podstawę do dal- 
szego posiępu gospodarczego, do 
harmonijnego rozwoju wszystkich 
ziem polskich. 

Są tu dwa zagadnienia: 

Jedno — terytorialne, a drugie 
— ogólne. 

Przede wszystkim  rozwajowi 
nowego okręgu muszą odpowia- 
dać wysiłki na innych terenach. 
Rozumiemy, że przy ogranicze- 
nych rozmiarach planów uznano 
m właściwe skoncentrować je” w 
okregu sandomierekim. Nie może 
się jednak dziać w ten sposób, że 
podniesieniu jednego okręgu od- 
powiadać ma cofanie się innych. 
Zwrócona np. nie dawno uwagę 
na cofnięcie się życia przemysło- 
wego ziem zachodnich, na głębo- 
ki, przewlekły kryzys przemysłu 
wielkopolskiego i pomorskiego. 

A druga, bodaj, że najwaźniej. 
sza sprawa polega na tym, by pla- 
nowi uprzemysłowienia towarzy- 
szyły metody, mające na celu pod- 
nieść nie tylko poziom prodnkcji, 
4 | obrotów, zwiększyć wydatnie 
zdolność oahywczą, stwarzając w 
ten sposób rynek zbytu dla nowe- 
ga przemyslu... Mowa tu, rzecz 
prosta, przede wszystkim o rynku 
masowym, któr, tworzą masy ro- 
hotnicze i włościaństwo... 

Takie rietody nie tylko stworzą 
zbyt dłs budowanych w ramach 
planu zakładów, ale również — 
podstawę do dalszego rozwoju. 

Tylko przy jednoczesnym wy- 
sitku wzmożenia dobrobytu ma- 
sowcgo—Okrag Centralny stać się 
może poważnym krakiem w roz- 


zmu, jeżell natchnie obojętnych 
do walki z faszyzmem — mlode 
wasze życie nie było nadaremne, 
Jak nia będą daremne łzy | męki 
matek waszych! (imb.) 


perfumy 
¿wody 
koloriskie 


Pod urokiem bezsensu 


To co najbardzie] zraża prze- 
ciętnego czytelnika da współcze- 
snej poezji — trudność jej formy 
i względny irracjonalizm — jest 
zarazem jednym z największych 
jej uroków. 

W poezji naszej istnieją dwie 
grupy irracjonalistów. Nestorem 
jednej, która przez upłynnienie 1 
zameglenie treści dąży do wydahy- 
cia wartości formalnych słowa jest 
Tytus Czyżewski, kiórego „wizje 
elektryczne" stały się w swoim 
czasie kamieniem węgielnym formi 
zmu w poezji. 

Jest to poezja w gruncie rzeczy 
chiadna, mimo wygrywania na 
nutach bezsensu zabarwiona ra- 
czej intelektualistycznie, wyzwala- |, 
jąca słowo z pęt ustalonych sko- 
Jarzeń treśclowych. 

Inny typ irracjonalizmu repre- 
zentuje Leśmian. Poezja jego jest 
grą wyobrażeń, wyzwolonych rów 
nleż z więzów logiki I praw rzą- 
dzących rzeczywistością, lecz bę- 
dzie to bezsens zabarwiany roman 
tycznie, apelujący do naszej uczu- 
ciowości, łączący się w szeregi ob- 
razów i wątków, podlegających 
nietytko powiązaniu formalnemu, 
lecz uszeregawanych również w 
związki treściowe, związane logi- 
ką nle rozumu, lecz uczuć i wyo- 
braźni. 

Temu rodzajowi bezsensu Jest 
bliższy Emil Zegadłowicz w swo- 
łch „Balladach" 1 „Kolędziolkach 
beskidzkich”. 

Pośrednie stanowisko między ty 
mi typami irracjonalizmu poetyc- 
kiego zajmuje Edward Kozlkow- 
ski, którego śwłeżo wydany „Pię- 
ciokłos'") uławnia linię rozwala- 

wg i stacię wylądu autora. 

Zaczyna od poprawnych lecz 
szablonowa nastrojonych wlerszy, 
by w nagłym skoku „Tęsknóty ra- 
my oklennef" znaleźć ton własny, 
azczegółny | nawskrot oryginalny. 
Zbłorek ten niezastużenie pokryta 
w swoim czaste milczeniem, gdyż 
był on pewną słacją wznieslenia 
sk nowej poezji, pewnym eiapem 
w jej rozwoju. 

Kozlkowsli w tym zbioru bę- 
dzie nawskroś urbantstyczny, do 


bę- 

dzia od strony grożnej | pomurej 
wymowy osłanianych watydliwia 
trzewiów | arteri tycia miejskie. 
go, która nia jesi dla niego żadną 
romantyczną zmorą, lecz nową 
mlarą zmysłu estetycznego. 

„Człowiek szary, zrodzony na 
bruku stollcy, 

tęskniący do bhezkresów przez 
niemyte szyby, 

lak przez okna lamusa zspom- 
miany bicykl — 

wyjść za miasta rogatki przez 


is inne i nie te, 


pośród aut 
warkotów, 
w marzeniach o czerwonych 
sztandarach na drzewcach”. 

Do tradycyjnej romantycznej 
sielskości przykłada się tutaj mła- 
rę świeżo dojrzanego i zdobytego 
iprzez futuryzm) piękna miasta, w 
którym słowik (ten, z „kłatki od 
szewca") rzewniej | piękniej śpie- 
wa niż tamten w cieniu pachną- 
cych akacyj przy księżyca htasku. 

Zestawienia Kozikawskiego są 
skoczne, niespodziane, pełne bez- 
sensowego uroku i przyczajonego 
w tych pozornie chybionych szty- 
chach celowego humoru jak w tym 
bezpańskim „Geście”: 

„Poto właśnie, że niema znaczenia 
to i wszystko na bruku ulicznym, 
po nierównych przeważnie 

kamieniach, 
ile racze} w przestrachu 
panicznym. 
Niewladomo koniecznie,a przecież, 
czy dlatego w podmiejskim 
pejzażu, 
podchwyconym znienacka 
w lunecie, — 
niewidzialne spojrzenia się ważą?" 

Paezja ta pozbawiona w założe- 
niu nlejako wszetkich treściowych 
ukierunkowień samym chaosem 
pojęć i pozornym hbezsensem po- 
wiązań | zestawień paradluje nle- 
laka rozprzęgające się wiązadła 
teraźniejszego życia społecznego, 
które się ukazuje „od tamtej stro- 
ny“ — jak nici odwróconego dy- 
wantka, 

Z tego punktu widzenia można 

Slę dopatrzeć w teł poezji I saty- 
ry zarówno społecznej, jak i oby- 


czajowej, lecz da się to uczynić je 
dynie na drodze wtórnego wiąza- 
nia owych rozproszonych pozornie 
bezsensownie nitek. 

Obrazy bowiem, przenośnie 1 pa 
równania poety w iwiej części 
wzięte ą z trudu I mozołu dnia 
powszedniego, oddałą życie, spoj- 
rzenie, zazób wyobrażeń człowie- 
ka pracy, czekającego na sobotnią 
wypłatę. 


W wyrażniejszym pod względem 
społecznym wierszu „Koniec Hor- 
tensji Europy“ narzuci poeta 
wstrząsający obraz zmierzchu I 
rozprzężenia panujących we współ 
czesnej Europie form życia i współ 
życia: 


„Nie znajdziesz sobie mlejsca 
1 wyschniesz jak bady] 
na wszystkich krwią ludzkości 
pisanych traktatach 
od pierwszej do ostatniej może 
barykady, 
gdzie kule świszczą gęściej, niż 
tłum na roratach. 
Osiatkiem tchu ścigana padnlesz 
na gościńcu 
i kuła przeznaczona naraz 
wszystko skróci, 
a po kościach twych przejdą 
w laurowym wieńcu 
buty, buty zwycięskiej armji 
rewolucji”. 


Pomimo więc pozornego irracja 
nalizmu Kozikowskiego poezja ta 
samym kręgiem i splotem panują- 
cych w niej wyobrażeń 1 nowator 
skim ich układem taruje drogę no- 
wemu porządkowi rzeczy, który z 
natury swojej musiałby stać się 
próbą usensownienia 1 zracjonali- 
zowania tego co w danym ukła- 
dzie stosunków pozwala się ująć 
tylko w kategoriach bezsensu. 

Wiersze końcowe czy ostatnie 
tego zbiorku są już raczej przeja- 
wem pewnej folgi czy prostracji 
autora, nawrotem do przezwycię. 
żonej już paprzednio romantycznej 
postawy wobec życia, świadczą © 
załamaniu się linii rozwojowe] po- 
ety. Stają się one przejrzyste | sen 
sowne, lecz ich wątek  treściowy 
nie zbogaca ani nie różniczkuje ży 
cla („Znużony bezbarwnością... ), 
zbliża się raczej do punkhi wyjścia 
poety. 

Należało by mu życzyć, by zdo- 
lał przerwać zamykające się koło 
swojej twórczości i rozpoczął cykl 
nowy o innym promieniu | szerszej 
amplitudzie wahań. 

J. N. MILLER. 


L. SZERESZEWSKA. 


Do młodych 
„Z tamtej strony 


Kastetami — no dobrze, pałką w łeb, ha, to trudno — 
prawo siły, wiwat pięść, nietzacheanizm. 

Ale modlić się po tym, z twarzą cicha ohłudną — 

1a za wiele, za wiele — kochani. 


Walić dzieci — jak chcecie, grabić biednych — też można — 
przecież młodość się musi wyszumieć. 
Ale klękać pokornie, ale śpiewać pobożnie — 


ta nie każdy — kochani — tak mmie, 


a a TE OCR Z ORCTZCOWÓ 


istoria o panu Anczycu, 


dzielnym nauczycielu i Piotrze W.elkim 


Swego eżasu PISARZ KRAKOW- 
SKI, DRUKARZ ANCZYC upalo- 
wał na Wiśle pod Mogiłą aligatora. 
Prawdziwego aligatora A bylo to 
tak: na placu Groble w Krakowia 
rozbił namioty cyrk wędrowny, któ. 
r atrakcją były krokodyle, a ra- 
4 aligatory. 

dsdna s tych miłych zwierzątek — 
+=, że woda jest w pobliżu, i w 
nocy szczęśliwie wymikmąło sią 2 cyr- 
ku do pobliskiej Wisły, Właściciel 
cyrku poczuł pismo nosem, obawia. 
jaa sią konsekwencji, awinął nomtoa 
ty i wyjechał w kierunku niewiada- 
mym. 

Tymczasem chłopi zaczęli głorić, że 
smok wawelaki ukazał się pod Mogi- 
łą (w pobliżu Krakowa), 

Pan Anczya mial tam rewir lwiea 


go. Celnym strzałem ustrzelił gada, 
zabrał akórg i uwolni! hułność od 
amnia", 

Wyobraźmy gobie zdziwienie pana 
Anczyca, gdy go rankiem w dniu na- 
atępnym zbudzi! nustrinoki urzędnik 
przy szpadzia z mandatem karnym. 

Uzasadnienie: auatriazkia prawo 
łowieckie nie przewidywała polowa- 
nia na krokodyle, a zatym przepisy 
prawa łowieckiego zostały naruszo- 
na. 

Działo się tn, zdaje się przed 70-chu 
łaty, 

A terag poeluchajcie drugiej histo 
ryżki: 

Żyje w Żabnie w pow, Dąbrowskim 
nad Dunajcem MŁODY NAUCZY- 
CIEL, MIECZYSŁAW SEWERYN, 
który chcial uctyć dobrze í za wszel- 
ką cena osiągnąć unmiki, jakich od 
niego wymagają programy ministe- 
rialne. Łatwo chcieć, ala trudniej wy 
konać, gdy w szkole brak mapy Pol- 
ski, brak głobnuea, warsztatów mèo- 
larskich da sająć praktycmych i t 
p. Zarząd miasta nia ahciał pomda 
szkole, a kuratorium taż nis ohaiało. 
Wtedy p. Mieczysław Seweryn swo. 
łał rodziańw na zabranie, przemówił 
do nich, a oni w obywatalskim Odru- 
chu saczęli Snosia do sekOły worecz- 
ki kaszy, mali, króliki, kury—oe zig 
dało, a potem urządziki loterię fonto 
wą, losy roekupili, między sobą, pie- 
miądza na kupę złoży — to wszyst» 
ko dla szkoły, dla „naszych dzieci". 
] oto w ubogiej szkole zmalazła się 
pomo neukowa. Aż serca raslo panu 
nauczycielowi — ale nie na długo. O- 
tramal bowiem umet z Sodu Okrę- 
qowego w Tarnowie wezwanie na roz 
prawę karno - skarbową o to, że w 
dniu loterii nia miał pozwolenia U- 
rzędu Monepolów į akcyz na wrządze 
mie tej imprezy. Rozprawa sią odby- 
ła, a pon Mieczyslaw Seweryn skaza 
ny zostal na karo pieniężną oraz Y 


M. Lolując raz nad Wisłą, śawwęć 
aligatora również na gęsi pówęw= 


dni aresztu domowego bez prawa za- | H 


miany na grzywnę. 
Daremnia tłumaczył sią przed 
im: 


sa na żadną stratę, otsżem, wyry- 
czałem państwa w jego obowiązkach 


+ nie była rady. Grzyumę musiał za | Ñ 
masii a ? dni odsiećwa, Mie |9 


fui jest ną wesaśń. 
+ 

A teraz posłuchajcie trzeciej hiato- 
ryjki: W ukazuch Piotra Wielkiego 
anajduje się taki dowcimty artykul: 
Nadmierną gorliwośi karze się na 
równi z przestępstwem  („lalisznieje 
uslerdie karajeteia narawni a pra- 


Wielki?! 
OBYWATEL Z ŻABNA, 


BENEDYKT HERTZ 


takie zuchwalce, 


Postanowiono 


Żaba — da walki takiej, 


fanfara! 


Ofiarowana jej berta, 


zq- |) 
złożyłem opłatę 10 procent od | 
dochodu loterii, nie narazilem państ- |] 


rypa 


zagraża twemu 
zdrowiu. Do zwał- 
czdnia gorączki przy 
grypie i przeziębie- 


niu nadają się dzię- 
ki swemu składowi 


chemieznemu,iab- 
letki Togal, które są 
dobrym środkiem 
OZI 
przeciwbóloa 
Gdy więc poczujesz 
pierwsze dreszcze, 
nie zwleka ani chwili, 
zażyj natychmiast 


stupkom'"). Ej, hultaj był ten Piotr! | 


| 
Kolizja 


Była puszcza. W puszczy parów. 


Nad parowem — ćma komarów. 
Drobiazg to niby, a jednakże w walce 


że i najdostojniesze opadają bestie. 
Na nic pazury, na nic zęby, Togi.«. 
Wreszcie ogół czworonogi 
komarową podniósł kwestię. 


pogramcę insektów obdarzyć korong- 

h jak stworzona 
(dziennie owadów łowi pół miliona), 

dalejża się uganiać, płuskać po topieli: 

to chłuinie w bagno, to znów na ląd strzeli... 
A co pochwyci komara — 


Ten i ów z podziwem zerka, 
— Nie ma co mówić, Żaba bohaterka, 
Żaba — czworonogów perit. 


Ale cóż, toć kamary mają żywot twardy: 
giną miliony, lęgną się miliardy. 
Choćbyś był i nad-iebą, wszystkich nie wyłowis: 


W sprawę tę wajrzał nakoniec sam Jowisz. 


— Znajdzia się rada 


powiada 
Osustę błota, zginie hołota. 


Lecz Żaba w krzyk: 
— Przepraszam.. 


A to dobra sobie... 


Bez bagna ja, królowa, co za sobą arobią?._ 


KO MUWIK A F 
KSIEGARNIA ROBOTNICZA 


ul. Czarwonago Krzyża 20 
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Spór. 


Smutny Chrystus, samotny, na krzyżu. 
| nn ESRO "| 


Sztuka prawdziwa czy stuka „NA niby“? 


(Na marginesie wystaw w Zachęcie) 


Co to jest szkoła malarska? — 
„Szkoły nie są niczym Innym, jak 
tylko zorganizowaną władzą in- 
wencji* — powiedział kiedyś Bau- 
delaire w swych „Curiositós esté- 
tiqnes'—mając zapewne na myśli 
nie tylko ideowe zadania twórczo- 
ści artystycznej, ale także jej zna 
czenie wychowawcze w dziedzinie 
plastyki. Bo każda wielka szkoła 
malarska, wywodząca swój rodo- 
wód z jakiejś wartościowszej tra- 
dycji, miała u swego szczytu ja- 
kiegoś genialnego artystę, które. 
go wyjątkowa świadomość pla- 
styczna wyzwalała w dziełach je- 
go uczniów i jego następców, ca- 
ły szereg nowych i nierozwiąza- 
nych przez czołowego mistrza za 
gadnicń. Przez zindywidualizowa 
nie tych założeń i rozdzielenie od 
krywczej pracy na wiele rąk i 
mózgów — szkoła taka stawała 
się niejednokrotnie wylęgarnią no- 
wych a pierwszorzędnych talen- 
tów malarskich. W ten sposób 
tworzyła się wielka tradycja włos- 


nież sposób rozwinęły swoje ma- 
larstwo Flamandia, Holandia, a 
po części Hiszpania i Francja. 
Cała wielka tradycja malarstwa 
francuskiego od Poussina do Cé- 
zanna | jego następców, to jedno 
wielkie laboratorium doświadcza! 
ne, to przede wszystkim jedna 
wielka szkoła — gdzie ktzyżują- 
ce się wzajemnie wpływy obce z 
mentalnością I psychiką artystów 
francuskich, stworzyły sztukę naj 
bardziej sponianiczną i samodziel 
ną „nadającą ogólny ton plastycz- 
nej świadomości narodów cywili. 
zowanych przez dwa wieki z gó 
rą, 

Sa to prawdy tak oczywiste, że 
chyba tylko w naszych warun- 
kach rnusi się je tak częsio pow- 
tarzać. U nas bowiem celowe fat- 
szowanie opinii | przekręcanie fa- 
któw święcą dziś swe doraźne 
triumiy zwłaszcza w _ środowis. 
kach dostatecznie nieuśwtadmio. 
nych, lub zbałamuconych przez 
zbytnio ambitnych przodowników 


kiego odrodzenia, w ten rów- |i pedagogów. 


Takim środowiskiem 
kurs malarstwa prof. Pruszkow- 
skiego w warsz. Akademii Sztuk 


jest np. 


Pięknych. Młodym adeptom na 
tym kursie wpaja się zasady 
sprzeczne z żywą prawdą życia | 
sztuki. Poucza się ich tam, że 
wszystko, co w sztuce naszych 
czasów żyje „jest tylko chwilową 
„modą“, malarską  „międzynaro- 
dówką“, popartą sztuczną „kunst 
handlerską* reklamą i snobiz- 
mem przekupnej, skorumpowanej 
krytyki paryskiej, że nie należy 
brać poważnie tego, co się dzieje 
w sztuce francuskiej i że raczej 
ci z pośród polskich artystów za- 
sługują na uwagę, którzy tworzą 
niezałeżnie ad wpływów Paryża. 


Skutek tego fatalnego prowa- 
dzenia jest taki, że młodzi artyści 
po ukończeniu Akademii, załamu- 
ja się masowo. Przepisy, którymi 
chciano w Akademii skodyfikować 
ich malarstwo, okazały się zgub- 
ne, gdyż ułatwiały pozornie to, 
co należy dopiero z biegiem lat 
zdobywać z trudem. lzolując ich 
od zbawiennych wpływów najwięk 
szej kultury malarskiej świata, 
pozbawiono ich poczucia miary i 
logiki w budowie malowidła, 
gdzie wzajemny stosunek tonów 


jest zgoła fałszywy a pigmenty u- 
żyte jako smary, a nie jako ko- 
lor, robią wrażenie wprost przy- 
gnębłające, jako fatalne następ. 
stwa zupełnego braku kultury w 
traktowaniu powierzchni płótna. 


Wystawiający obecnie w Za- 
chęcie Ant. Grabarz, wyszedł wła 
śnie z tego artystycznego zde- 
zorientowanego środowiska. Jego 
malowidła wzięła widocznie Za 
chęta zbyt na serlo, kiedy mu u- 
dzielila swe] sali  reprezentacyj- 
nej na wystawę zbiorową. Fatal. 
ne nawyczki „szkoły* nie mające 
nic wspólnego z prawdziwym ma 
larstwem, te „bliki“ i  „bliczk:* 
kładzione dla taniego efektu, le 
„mazie rozprowadzone bez celi: 
i smaku na płótnie, ta pretensjo. 
naina tandenta w nieskordynową 
nej, nieprzemyślanej zgosa kom 
pozycji i pustka formy nie 
mogą dać dobrego wyobrażenia 
a edukacji plastycznej Grabarza. 
Obraz nie posiada u niego żadne- 
go malarskiego założenia, a wie. 
lomówność treściwa niektórych 
prąc nie zrównoważy dobrego ma- 
larstwa „opartego o dobrą trady. 
cję } świadomość swych środków. 


Jest to fatalny rezulłat uczenia się 
malarstwa z reprodukcji i z po- 


my 


po uprzednim otrzymaniu należności zgóry plus — 


30 ar. na koszta ntzesykki. 


ślednich  „eliwytów* malarskich 
„wynalezionych* w Akademii. 

Od tego malarstwa „na niby“ 
wolę stokrotnie bezpretensjonalne 
„włdoczki”* naturalistyczne, p:a. 
dukowane masowo przez malarzy 
Zachęty. Znaleźć tu można przy- 
najmniej czasami jakąś świeżość 
uczucia i szczerość w podejściu 
do przyrody. Są te naiwne mało 
widła bądź co bądź dokumentem 
czast i.. współczesnej niezarad. 
ności w obliczu natury — pod- 
czas, gdy pseudosziuka b. ucz 
niów prof, Pruszkowskiego, de- 
maskuje przede wszystkim u nich 
brak poczucia prawdziwej pla- 
styki i inteligencji malarskiej. 
Nikt się zresztą malarstwa w 
szkole nle nanczył tak, jak nikt 
bezpośrednio po skończeniu Uni. 
wersytetu, nie został odrazu uczo 
nym. 

Oprócz wystawy Grabatza, go- 
ści również Zachęta pokazy Tow. 
Art. Grafików w Krakowie, Zw. 
Artystów Polskich we Lwowie, A. 
Laszenki, P. Stellera, tudzież ko- 
lekcje. prac B. Iwanowskiego, W. 
Poznańskiego 1 R. Wąsowicza a 
w końcu wystawę ogólną œin- 
ków Zachęty. 

Laszenko produkuje seryjnie a- 


frykańskie „landszafty* z wiel. 
błądami „podobne do tych, jakie 
zapelniają niemieckie wydawnic. 
twa kolejowe dla mniej wybred- 
nych snobów i  komiwojażerów. 
Jest io wyrób standaryzowany, 
obliczony na naiwność i brak kul- 
tury plastycznej u konsumenta. 
Ciekawszą aparycją jest Poza 
nański. Artysta ów ma niewaątpił. 
wie sziachetniejsze ambicje, ale 
nie może znaleźć drogi do zamie- 
rzenego celu. Błąka się ustawicz- 
nie w lesie drugorzędnych proble- 
mów malarskich, zamiast odważ» 
nie stawić czoło trudnościom wyż 
szego rzędu. Zbyt czuły na po- 
wierzchowne efekty faktury, nie 
stara się wniknąć w zasady praw 
dziwego malarstwa, które wszak 
ogląda? z zachwytem na wystawie 
malarstwa francuskiego w lutym 
b. r. w Muzeum Narodowym. A 
zasady te, ta prostota, skromność 
i ekonomia środków, powaga í 
miara — ta wyczucie prawdziwej 
sztuki ? orientacja w  zagadnle. 
niach malarskich naszego wleku. 


Idac po tej drodze, doszedłby, 
do swego celu napewno. 
K. WINKLER 


— 


Japonia s'ęqa po „Insulinde“ 


Niespokojny raj), 


Olbrzymie bogactwa indyj Holenderskich 


„lInsnlinda" to nazwa, którą 
Holendrzy. określają ewuje olbrzy. 
mie i niesłychanie hugate poel1- 
dłości kolonialne, które w ciągu 
300 be ste”y się prawdziwym -kar- 
bem na terenie Azji. Ludmażć 
tych terytoriiw wvnasi 60 milio- 
nów. a zarządza nimi , czuwa nad 
hezpieczaństwam 

ZALEDWIE 200.190 HOLEN- 

DRÓW. 


Parę szczegiłów wystarczy. aby 
schar' kłeryzować hogactwa mie 
szczące nię na tych chszarach. Ban 
ka i Billiton — dwie niezbyt wiel 


kle wyspy na północny wschód od, 


Sumstry — sę 


NAJWIĘKSZYMI NA ŚWIECIE 
DOSTAWCAMI CYNY. 
Borneo, ze swoimi kopalniami 
nafty, stoi na ezósiym miejscu w 
Światowej produkcji tego artyku- 
łn. 
PLANTACJE TRZCINY CUKRO. 
WEJ NA JAWIĘ NALEŻĄ DO 
NAJW KS7PCH NA ŚWIECIE 
Do tego dodać należy jeszcze 
kauczuk, tytoń, xawę, herhatę, fa 
ko najważniejsze surawce, w któ- 
rych uprawę Holendrzy inwesta 


wali przeszła nółtora miljarda 
gulaenów. 
Sytuacja ekonomiczna Indy! 


Holenderskich otrząsnęła się od 
roku 7 pod wpływów kryzysn w 
związku z podwyżką cen surow 
ców. A równocześnie Indie Halen. 
derskie przestały dostarczać sa- 
mych surowców, ze- „ły je prae- 
rabiać. Wytworzył się 

ZARROJOWY NA SZEROKĄ 

SKALĘ PRZEMYSŁ. 

pa pierwszym miejscn zań wymie- 
nić należy włók: czy. Wskutek 
tego poprawiła się sylnacja ekn- 
momiczne, co odbija się i na fi- 
nansach Holandii, która nie mu- 
si już dokładać de swoich posia- 
dłnści 

Miejsce trosk finansowych za- 
jal jednakowoż niepokój, wypły- 
wający a motywów palitycznych. 
NAPÓR JAPOŃSKI NA INSU- 
LINDĘ DAJE SIĘ CORAZ BAR. 

DZIEJ UDCZUWAĆ. 

Jni rok temu rozeszły się pogło- 
ski o planie podziała Indyj Ho- 
lenderskich na strefy interesów 
wielkich państw Wiadomość zo- 
stała zdemontowana, ale oświaa- 
czenia, które padły w parlamencie 
japońskim a początkiem tego ro- 
ku, wzbudziły nuwe zaniepokaje 
nie. Owczesnv jap-ński prezydent 
ministrów, Ha jaezi. oświadczył, że 
Jsponia wprawdzie nie dąży do 
xajęcia Indyj. ma jednak pewne 
postulaty, które pragnie przepra 
wadzić w eposóh pokojowy. 

W jakim kieronka Japonia 
nmierza — to widsć w niesłycha- 
nym wzroście jej wptywów eko- 
namiczuvch na tvch terenach 
Dwie trzecie hundin zagraniczne 
go lnauliny, żegluga wzdłuż wy. 
brzeży, handel w glebi kraju — 
są w wysckim stopniu 
W RĘKACH JAPOŃCZYKÓW. 

Sq oni również właścicielami 
razległych plantacyj buwetny, gu- 
my, palm kokosowych. Powstały 
towarzystwa japońskie a charak- 
terze naukowym, jak Kaigal. Kia 
ka  Kiokai, Inanio - Kiakai, któ 
re badają wmętrze wysp. W sto- 
licy Jawy, Bandoen, powsał in. 
stytut japońsko indyjski. Turyć- 
ci japnńwcy, przeważnie przebre- 
ni oficerowie, inieresują się por- 
tami i urządzeniami wojskowy- 
mi. 

Ekspansja jepońska jest nie- 
słychanie ekskluzywna. Dowodzi 
tego przykład wyspy Davsk, ne- 
leżącej du Filipin. Parę lat temu 
ana jdowała się tam niewielka ilość 
Japończy! w, dziś zać jest ich już 
40.100 i + 
PRAWDZIWYMI WŁADCAMI 

TEGO KRAIKU. 

Hala lia, mimo swego pacyfiz- 
mu, adsje sobie aprawę 2 koniecz- 
ności obrony śwoich drogocennych 
kolonij. 

Holandia zbroi się gorgezkowo, 
n jeżeli jest mniej niespukojna o- 
becnie o uwoje posiadłości niż 
przed rokiem, to dzięki temu, że 

JAPONIA ZAANGAŻOWAŁA 
SIĘ W WOJNĘ Z CHINAMI. 
Z drogiej strony Anglia, na której 
pomoce Holendrzy liczą, zbroi się 


ruch niepodległościowy wśród krs 
jawców Indyj Holenderskich. Zda 
rzały się rokosze wśród krajowych 
marynarzy i żołnierzy Rząd zor 
wanizował w Dźibul obóz koncen- 
tracyjny i poddal prasę miejsca 
wą cenzurze. Ruch niepodległo. 
iclawv jednakowuż rozwija się u 
Jalszym ciągu. Mewi się również 
a wpływach Moskwy. której ata- 
nie nadawrre nadają odezyty w 
ięzyku jawajskim | malajckizn 
Jest rzeczą mnamienną. że Malaj 
rzycy oderywają wielką rolę w 
"alenderskiej partii komunistycz. 


CZAROWNICA Z WALLSTREET. 

Czarownicą z Wallstreet prze- 
zwano Hetty Green najbogatszą. 
najbardziej skąpą kebietę na świe 
cie. Skąpstwa jej przewyższato 
klasyczny pierwowzór. Harpagana 
z komedii molierowskiej. Nawet w 
«bliczu śmierci nie zatraciła tej 
cechy, wyróżniające] ją z plejady 
dolarowych książn.czek. Życie ko. 
chala bardzo — ale pieniądze jesz 


cze więcej, Gdy dla ratowania 
zdrowia śmiertelnie chorej spro- 
wadzona najdroższe lekarstwa 


musiano fałszować rachunkl apte 
karskie, by chciwej kobiety nit 
wyprowdazić z równowagi. Hetty 
Green znana była jako odludek. 
Nie luba nikogo przyjmować i 
sama też nigdzie nie bywała. Ko 
bieta, posiadjąca majątek ocenia- 
ny na przeszła 100 millonów dola- 
rów — nie miała się w co ubrać 
Na Wallstreet, gdzie pokazywała 
się często na gletdzie znano |ą ja. 
ko najgorzej ubraną kobletę ame- 
rykańskiego „high-lifu", Zwykła 
panna sklepowa odznaczała słę 
wlększą eleganci” od wielokrotnej 
milionerkl. Zaniedbany jej wygląd 
zewnętrzny, częsta nawet nleticze 
sane włosy — bo nawet wydatku 
na fryzjera odmawiała sabie ską 
na kobłeta, ściąpnęły na nią przez 
wisko „czarownicy — mima, że 
'ndnbno była wcale nie brzydka 
Na Wallstreet mawiano o niej, że 
wszystko w jej rękach zamienia 
się w złoto. 

Cechy m=*ri rzeszły na córkę 
sr. Matthew — Astor Wilks 
która w olbrzymich swvch apari: 
'nentach w Astor-huilding, urzą 

Savch ze an'a'vm  przepy- 
chem — [pad iym wzslędem cór 
"a różni się 6d matki — kecha 
luksus) Mer. Astor sama pilnuje 
hy o godzinie 21 światła były pa 
'aszóne. Flektrownia zna ją, jako 


miejaszczędniejszego konsumenta 
prądu. 
NIESPODZIANKĄ 
ROCKEFELLERA. 


Stary Rockefeller sprawił swym 
sukcesorom niemałą niespodzian 
* mianując, jako jedyną spadko- 
'lerczynię swej olbrzymiej fortu 
ny wnuczkę swą Margarete Strong 
de Cuevas. Wrażerfie tej decyzji 
bylo tvm wieksze, że m- ="siwa 
wnuczki, r-obnle jak swego cza 
su małżeństwo Jej matki Bessie 
iockefeller wvwo'ała w świeci» 
amerykańskim dużą sensację. Oba 
małżeństwa bowiem zawarte były 
wbrew woli oica ł dziadka. Sqdza 
no więc, że 87-letnt milioner wy- 


ne]. Rozwój oświaty wśród miez- 
kańców „łasulindy” 

WZMAGA DAZENIA ICH DO 
SAMORZĄDU. 
Niesłychany wyzysk robotni- 
ków na planiacjach ryżu i kaw 
rzuku podayeaja niezadowclenie. 
Nieliczna narodowa-„socjaliatycy- 
na* partia holenderska atakuje 
słabość rządów i zarządu kolonial- 
nego i w ten sposób również osła- 

hia ich autorytet. 

T 'andla wakutck tego ma do 
avé trudny problem do rozwląza- 
sla 
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Poczta z zaświatów 


atki lat pływają po niezmierzenych morzach 


listy rzucone przez tonące okręty 


Rok rocznie ocean pochłania ty- 
Siące ofiar. Qilary te nie mają ma 
gil ani pomników. Okropne muszą 
być ostatnie chwili tych ludzi, ska 
zanych na niechybną Śmierć w od 
mętach oceanów. Rąbek ich tra 
gedii uchyla poczta w butelkach, 
których tysiące plywa po wszyst. 
kich morzach ńwłata. 

Większa ich część prawdopoda 
bnia nigdy nie dostanie się z roz. 
maitych powodów do rąk ludz 
kich; setki jednak są odnajdywa- 
ne, wiadomości z ulch odczytywa- 
ne i notowane w specjalnym reje- 
strze morskim. Butelki z pocztą 
nie podrózuią jak okręty, Częsta 


Najbogatsze kobiety świata 


Czarownica z Walistreet, 


Yvan Suzuki, Barbara Hutton i Bessie Rockefeller 


adbył się z wielkim, przepychem YVON SUZUKI NAJEOGATSZA 


gziedziczy wnuczkę. Tymczasem 
stało się inaczej i pani Margarete 
Strong de Cuevas, żyjąca zresztą 
cd wielu lat przy boku swego 
'nęża we Włoszech, stala się naj- 
bogatszą kobletą' śwlata. 
BARBARA HUTTON. 
Dziedziczka fortuny  ślynnega 
twórcy amerykańskich domów ta 
warowych Franka  Woolwortha, 
Barbara Hutton należy nie tyikn 
do najbogatszych,  najelegant- 
szych ale i najekscentryczniej 
szych kobiet nowego kontynentu 
Majątek jej, wynoszący 40 milia- 
rów dolarów, daje rocznie 400.000 
dolarńw dachodu, który rozpływa 
się bez reszty w pięknych ącz- 
kach pani Hutton. W roku 1833 


jej ślub z księciem gruzińskim 
Aleksym Mdiwant. Gdy po dwulet 
nm pożyciu malżeńskim pani Bar 
bara przekonała się, że książę iej 
nle odpowlada, chwyciła za słu 
chawkę telefonu, połączyła się ze 
swym mężem, bawiącym wów 
czas za oceanem i w dwugodzin- 
uej rozmowie ustaliła z nim wszy 
stkłe szczegóły rozwodu, Sprawa 
noszła po amerykański — szybko 
i sprawnie, Kslzżę nadesłał tele 
graficznle swą zgodę na rozwód, 
biorac winę na slebie. W tym sa- 
mym jeszcze dniu urocza pani Bar 
bara wyszła za mąż za piośnego 
arystokratę niemleckiezga hrabiego 
Kurt Hargurtz-Reventlow. 


Msłżeństwo z drzewem 


20.000 młodych dziewcząt w Indiach 
poślubia rok rocznie drzewa 


Rokracznie 70.000 młodych 
dziewcząt hinduskich  poslubia 
drzewa. Przyczyna tego dziwnego 
ajawiska jest prosta: zdarza się 
niejednokrotnie, że w rodzinie 
nłodsza siostra nle może wyjść za 
"mąż, gdyż nie uczyniła tego dn. 
tąd starsza, Hindus! znależli pro- 
ste rozwiązanie tega dość zawile- 
go problemu: starsza siostra po- 
slubia drzewo, a przez to młodsza 
ma otwartą drogę do Szczęścia. 


Niestety drzewo nle jest w stanie 
protestować przeciwko rozporzą- 
dzeniu jego „osobą“, Prawo Je- 
dnak jest nieubłagane: małżonka 
drzewa - topoli nie ma prawa 
wyjść po raz drugi zamąź, ślub z 
drzewem świętym, a takim jest to 
pola, wyklucza rozwód. To leż 
dziewczęta chętniej wychodzą za- 


mąż za drzewa palmowe, którę 
abojętnie tolerują wszelkie fie 
stania. 


Ryba śmierci 
i inne tajemnice morza Saragascwego 


Morze Sargasowe posiada opl- 
1ię miejsca dziwów. Rzeczywiście 
ta część oceant Atlantyckiego 
między 25—35 st. szer. pin., 

60 st. di. zach., pokryta pływają. 
cymi wodorostami, jest cementa- 
rzysklem licznych okrętów, zaplą- 
ianych w macki olbrzymich ro- 


ślin. Przy dzisiejszych zdabyczach | ze rośliny, jakie 


Dop ero 90 lat 


istnieje chirurgia wspólczesna 


Mówi się wleje i chętnie o sta- 
łym postępie w chirurgii, zapami- 
nając. że jesz.ze dziewięcdeies gt 
lat temu nie łstniala ana wogóle. 
Przypomnijmy sobie kilka dat: 
1847 — I850 — odkrycie własno- 
ści usypiających eferu i chlorołor- 
mu (dr. Velpaau twierdzi, że u- 
niknięcie bólu przy Operacji jest 
nieosiągalną chimerą. 1840j. Le- 


sdkrycie Pasteura. Wprowadze. 
nie w życie metody antyseptycz- 
nej, przez chirurga angielskiego 
Listera. Zwalczanie teoryj Pa- 
steura. Masowe zgony, powodo- 
wane brakiem higieny. 1875 — 
wprowadzenie w życie nakazów 
Pasteura, Między 1875 a 1800 ro- 
kiem tworzy się chirugia wspól- 
czesna. Postęp jej nie jest gwal- 


również w sposóh bardzo inten- | karze zarażają chorych, nie prze- |towny, ale zato ciągły i niezmien- 


aywny. 
Druri powód do niepukojn, to 


sirzegając czystości. Śmiertelność | 
1860 ==* 


waha się od 50—90%. 


ny. 


techniki niebezpieczeństwo to zma 
lało, ale od czasu da czasu mo- 
rze porywa nową ofiarę. Ostatnio 
ekspedycje naukowe przeprowadzi 
ły tam badania niezwykle cteka- 
wej fauny i Hory. Wodorosty do. 
chodzą tam do fańtasiycznych roz 
miarów i uważane są za najwięk. 
kiedykalwiek 

Osly na świecie. Z ryb na szcze- 
Só uwagę zasluguje gatunek 
Gumaris: samiec tego rodzaju ca- 
luje swoją wybraną, wywinąwszy 
wargi. Zaobserwowano, że skoru 
samica ocląga się z oddaniem pa- 


/|całunku, przedstawiciel płci brzyd 


klej zmusza ją do tego bolesnym 
ukłuciem. Nie mniej ciekawą jest 
ryba śmlerci, pływająca na grzb'e 
cie lub haku, co u innych ryb jest 
oznaką zdechnięcia. Nic dziwnego, 
że krajowcy uważają tę ryhę za 
znak śmierci Ryba ła ma inny le- 
szcze zwyczaj: potrafi na płytkiej 
wodzie aprzeć się ogonem © dna 
l trwač tak godzinami, z pyszcz- 
kiem, wystawionym na powierzch- 


nię wody, 
RMACKIE 
Z MARKĄ ZAKONNIK 


wa ka 
48 wwamąił È 


1341 
NĄZY CIEODIENIACH WĄTZO Z €, 
WADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 


UŚMIERZAJĄCE. HEMOROIDY 
4 POZY SKŁONNOŚCIACH 
BO OBSTELKCII JĄ ŁAGODNYM 
ARODRIEN DRZECZYSZCZAJĄCYŃ. 
użycia AUE BA AL 


wiele tat upływa zanim je ktoś 
znajdzie i odczyta. 

Pewnego rodzaju rekord ustano 
wila butelka Nr. 296, która 30 lar 
pływała i przebyła odległość oko- 
io 10.000 mit 

Ponieważ nie zawsze można od 
różnić ialszywy dokument od pra- 
wdziwego, znalezione w butel. 
kach llaty są sprawdzane i reje- 
strowane przez specjalny urząd w 
Waszyngtonie, który wydaje opi- 
tię o ich autentyczności. 

W 1898 r. wyłowiona na brze- 
gu angielskim butelkę z lakonicz- 
ną wiadomością pochodzącą z 0- 
krętu „Brunśwłk*: „Idziemy na 
poj 


KOBIETA JAPONII. 


Yvon Suzuki należy do najbogat- 
szych kobiet Japonil. Majątek je 
oceniają na 35 milion. funtów szler 
liagów. Dzieje kariery tej najboga! 
szej kobłety świata są wprost rle 
zwykłe, Gdy — krótko po wojnie 
japońska - rosyjskiej umar! lej 
mąż, skromny fabrykant, Suzuki 
miała nle wiele ponad klika tys. 
funtów. Z majątklem tym rzuca 
się w włr spekulacji gospodar 
czych ł wkrótce staje się Jedną z 
czołowych postaci życla gospod. 
Japonii Dochodzi da posiadania 
wlasnej floty handlowej, w czasie 
wojny potrafiła zmonopolizować 
w swym ręku całkowicie rynek ry 
zawy. Gdy ceny ryżu w Japonii 
zaczęty wzrastać, wzburzony tłum 
wtargnął do Jej blur w Tokia, zde. 
molował je, a właścicielkę zmusił 
do ueleczki |! tu*ania się pod ab- 
cym nazwisklem w okolicach To- 
kio. 


doo“. Dokument ten Oknzaj sią 
fałszywym, 

W 1830 r. na jednej z wysp me 
imieckich morza północnego znale 
ziono butelkę pochodzącą z Lasł- 
tanii, rzuconą ? maja 1915 r. Do. 
kument ten zawierał nazwiska 19 
pasażerów. 

W 1930 r. zostafa odnaleziona 
także butelka z Titanica, zawiera 
iaca opis ostatnich tragicznych 
scen tej strasznej katastrofy. W 
19 lat no zatonięciu Titanica zo. 
stał znaleziony w pobliżu Nowego 
Jorku pas ratunkowy z napisem 
„5S. Titanic", 

Ostatnia smutna władomość zna 
leziona w butelce pochodziła ze 
statku „SS Everett“, który zatonął 
w 1923 r. Brzmilata ona: „SS Eve- 
rett". To jest nasza ostatnia wia. 
domość. Kochani przyjaciele, kieu 
dy wy to znajdziecie, żegnajcie na 
wieki. 


p a 
Hawajskie 
imiona 
Na wyspach hawajskich nadaje 
się nowonarodzonym dzieclom le 
miona opisowe. Z Imionami tymi 
mają klopot nie tylka Europejczy« 
cy, którzy chcą je bodaj przeczy 
tać, ba a wymowie trudna nawet 
pomyśleć, ale nawet tubylcy, cho 
by to byli urzędnicy slanu cywil- 
nego, do których obowiązku nales 
ży rejestracja nowanarodzunych. 
Ostatnio jedna z młodych par 
zgłosiła w urzędzie cywilnym 
imię swojej pociechy, które skła» 
da się z 80 liter. Brzmi ono na. 
stępująco: Kananinocheaokuhone= 
opuukaimanaalohitohilohtnokcawea 
aweulamakachlam. Urzędnik sta- 
nu cywilnego w Honolulu, który 
początkowo sprzeciwiał się wpl- 
sanlu tego Imienia, zostat przez 
rodziców przekonany, że wcale nie 
są to luźne iltery, podane da wpl- 
sanla, lecz pięknie brzmiące Imię, 
nznaczające: „Powiew przyjem- 
nych zapachów naszego domu 4 
Róra dlamentowa przed oczyma 

nieba". 


O Ą AS 


Mirzeienitl EQ 2) 


firm  konkurency, 
Pojawiły £4 * sprzedaży łyżwy SĘ mój he 


kąt" które wprowadzają w bh 
naszych lyżew, uznanych za najlepsze. 


onieurancyjnych z marką „trój 


Zmasiła ta nas do zmiany dotychczasowej naszej marki „TRÓJKĄT 


ua po 


a znaną i zaprowadzoną 


przy naszych wózkach marką 


Żądajcie warędzie wyłącznie wypróbowanych | uznanych tyżew 


Fabryka wózków dziecięcych | łyżaw 


KONGR 


«| i KOHN, Czestochowa 


Kraje nazwane od drzew 


Ścisły związek, łączący człowie- 
ka z otaczającą gn przyrodą, wyra 
ża się często w nazwach akolic ' 
krajów, wziętych z przyrody. Bra 
zyl'a, Madeira, Bukowina mają swe 
1azwy zapożyczone od drzew. Ma. 
deira—znaczy po portugalsku drze 
wo. Obszary Bukowiny poros?y by- 
ły kiedyś rozległymi bukowymi la- 
tamsi, przez które ciężka przepra- 


wiać się musiell olbrachtowł ryct= 
rze. Brazylia pochodzi od słowa 
Brasil, nazwy specjalnego galuna 
ku drzewa, rosnącego w lasach 
podzwrotnikowych w  dorzeczy 
Amazonki I na wybrzeżach Brada 
zylii. Drzewo ta było kiedyś cene 
nym przez zdobników poszukiwaa 
nym artykiiem handlowym. 


Wielki wybór naimowszych 


WEŁEN 


J. 
GĘSIA 6, iront. 


Zagubiona na dalekich obsza. 
„ów Uctanu wyscpka Juan rernan 
des, słynna z przygód Robinsona 
„rużów, slanowiia rzez caly wek 
XIX i w pierwszych latach XX w. 
tel wycieczek licznych snobów 
amerykańskich i angielskich, któ- 
rzy pragnęli przynajmniej pobież- 
nie zapoznać się z warunkam by- 
tu legendarnego bohatera, Żaden 


JEDWABI 


SILBERBERG 


Telefon 11-63-78. 


Zapomniana wySpa 
Rob.nsoną Cruzoe 


ieresuwania turystów byy dość 
inirainym żródłem dochodu dla 
nielicznej Judaosci wystpki, UbEC= 
mie ludności tej zagraza kryzys” 
Z przyczyn bliżej niewyjaśniaa 
nych fala turystyczna nagie zamat 
la, W roku bieżącym udaly się w; 
kierunku wyspy tylko dwa akrę= 
ty. W sezonie zimowyni roku L= 
biegłego, gdy zazwyczaj wyspa 


z turystów jednak nie miał odwa. | przepełniona była cudzoziemskimi 


gł zakosztować 


prymitywnych | goścmi, 


nie zjawi się na Juan 


=== bytu na wyspie. Zain- | Fernandes nikt 


Tabela loterii 


3-cl dzień ciągnienia 2-ej Klasy 49-e] Loterii Państw. 


Główne wygrane 


5.000 zł.: 19899 105031 
170802 

2.000 zł.: 102518 74.859 4853 
90260 

1.000 zł.: 41946 92069 184700 
191355 192254 


14442 


500 zł.: 41392 47963 50450 
87587 87599 66054 99785 6197 
97274 146k27 157415 158758 
87810 17 737 112909 180444 
46372 264771 140322 

460 zl: 41438 86172 54109 


174707 187940 192500 

250 zł.: 1777 8352 11153 25771 
84667 35964 38180 BII82 101041 
027769 127034 126626 130020 
139992 139856 152931 173123 
174186 181038 186797 

Po 200 zl.: 16190 18530 19986 
27929 324 12 33771 68455 74433 


89435 91894 95637 105803 
106938 114504 118449 138869 
164514 165706 173442 174022 


183095 


Wygrane po 153 zł. 


900 1082 852 2890 8272 821 37 86 
4004 200 983 6463 945 6415 615 8923 
985 7037 167 8368 454 472 735 9677 
947 10188 396 917 11278 600 12258 
695 19690 14526 755 16527 17083 144 
268 388 463 B31 18177 270 414 19877 

21269 426 433 22145 704 23788 
24121 60 99 741 25156 280 445 R8 
976 27298 676 728 44 28323 60H Z9u4a 
214 41 547 80346 31183 GJU 929 32428 
33777 34279 429 887 86032 37053 462 


B9782 #77 4091 41188 42438 
43506 31 HED 44562 A53 4504] 75 
662_85 O37 4A 754 4250 BIK 829 
49677 953 61250 52059 B9027 272 
85 55195 AJA 900 11 56017 48 57224 
358 5OY 601 68108 432 641 769 860 
88283 60181 A22 A1130 62169 797 
63402 77 PO 4157 A12 522 
65081 241 379 A17 67115 540 68179 
732 B916 319 89 ASA R27 97670500 
71255 853 B12 74 BOK 6 72588 710 
96 73045 775 76 74168 278 838 

1692) 77013 356 78610 790 19240 
foa 81937 8374 B4O1I 78 870 45391 
ABO 635 810 86005 79 415 877 906 79 

4T] BTI14 924 89162 634 90022 58O 

91189 305 612 93720 9409) DM 
950 TIO 96T31 97138 M 238 BUJ 
93 4 98011 210 393 41t 90180 555 
826 100051 171 344 952 101148 332 
Yaa BIS 103018 249 3BI 643 K% 


Zwycięstwo Zwi 


w wyborach 


W dn. 9 b. m. w Zjednoczonych 
Zakładach Hutniczych Tow. Akcyj 
mego Huta Bankowa (dawniej Hul 
<zyński w Zawierciu] odbyly się 
wybory delegatów robotniczych. 

Do wyborów stanęły trzy orga- 
Alzacje | zastały zgloszone trzy |l- 
sty: lista nr. 1 (ZZZ), nr. 2 Zjedno- 
czenie Zaw. „Praca”, mr. 3 Zwią- 
Tek Kiazowy, 

Na ogólną liczbę 1180 robotni- 
ków glosowało 906. Oddano gło- 
sów na poszczególne listy: Nr. 1 
1ZZZ) 84 głosy, bez mandatu; nr. 
2 „Praca” 194 glosy Jeden man- 


KURT MUENZER. 


Wald 


— Waldemar — wołała dziew- 
czynka w parku. 

— O, twoja lalka nazywa stę 
Waldemar? Ja też się tak nazy- 
wam — pawiedział nieznajomy 
dziesięcioletni chłopiec, wycląga- 
jąc rękę po latkę — marynarza w 
granatowym ubraniu. Ale mała 
Helga tulila go da siebie; oczy 
dziecka płonęły miłością, zazdroś- 
cią i uniesieniem. 

— To mój! — wołała śllcznym 
dżwięcznym głosiklem, drżącym 
namiętnością. 

— Pozwól ml! tylka zobaczę — 
prosi chłaplec zbliżając się 

Ale dziewczynka uciekła —Wal- 
demar! Waldemar! — szeptała — 
oddalając się w najwyższym stra 
chu i przyciskałą do plersi ukocha 


ną zabawkę, 

Dzłecko pędzi wprost na drze- 
wo.„ Krzyk — wychowawczyni... 
trzask... Helga, padałąc uderza 


porcelanową główką lalki a ka- 
mleń. Gdy dziewczynkę  podnie- 
siono, w rękach jej zwisa mary- 
narz, którego główka w dwóch 


181 | 


104866 105924 106217 625 30 700 
107176 739 108909 [09211 34} 875 
RE 393 483 807 111155 227 114082 


114742 115581 117681 118673 119409 
ALG 999 I20B69 96 121303 6! 464 
122565 123308 806 124020 88 4 125770 
893 126771 976 12766A 773 128156 
129803 982 130432 131070 235 349 715 
132387 698 133981 134996 135197 #99 
136066 376 853 137736 13822] 6 933 
71 180225 74 141408 964 142106 215 
618 65 747 143748 144171 146010 268 
147145 148364 149338 419 91 635 T12 
819 151625 

152152 154142 627 792 155109 156678 
782 157018 158035 399 (45 159358 s311 
1607 944 161345 242 162244 4668 
163901 87 164806 165404 784 166244 
456 1GluU6 448 52 514 769 168282 454 
589 650 169112 760 839 61 906 171116 
387 600 472467 173464 175615 177180 
433 178155 170284 898 180805 0% 
181321 732 182842 183427 185112 298 
475 536 186191 B65 188294 18961) 
190781 191820 19225A 973 193018 43 
222 85 104144 78] 


Wygrane po 50 zł. 


194 667 710 967 1362 2186 680 110 
4288 788 665I 6480 648 BI 8211 9227 
361 67 B8U 10804 11818 12110 28 277 
87 445 93 13007 410 14664 749 15443 
16289 411 678 789 17097 164 972 
18256 466 900 ? 19105 622 795 

20426 783 21753 22134 348 2360B 
24484 25241 995 26103 27278 89 615 
907 28529 29017 402 518 619 30700 
31298 774 877 32514 lg 67 955 38669 
36534 76B 36361 995 87284 737 875 


BA2IA 371 880 ti 39030 321 
60s 40213 BG BTG 
4U 42114 25 470 95 
277 MUA 636 (5180 ANA 
b26 BTY 47451 m SA 6 
4A9R41 870 72 RI6BA GI 76 2u 
dug 57 AYO KGH ARANA 104 28 47 
645 05 RGN RADIA B44 4A9 A5130 
847 R9 Ii 546 56486 
itsu 101 294 568 SKAZA 
59352 777 #0201 540 egy ulilo 
447 763 BIO RZIRŻ (14 94 BRAŃAY 
902 64470 45173 272 66260 443 
BLO 67149 205 305 821 956 68334 
90 751 842 6909Y RAN AGS 71206 
AGA R23 AA 72349 487 548 743 
2 206 862 430 701 5 987 74992 
75803 

16242 312 495 895 77360 78020 412 
E7 579 91 79132 236 80060 81219 553 
860 82232 723 83519 84048 120 85229 
815 B6311 844 87600 88313 514 63 
89034 189 224 303 540 667 716 834 
©0530 748 924 91371 661 907 92357 
434 62 504 93054 66 186 849 94402 3 
47 621 95024 40 112 345 636 96219 
456 520 681 917 97829 98044 73 274 
4l4 743 BI 99784 Sat 101729 73 919 


azku Klasowego 


w Zawierciu 


dat), nr. 3 Związek Klasowy—624 
glosy (w tym 4 nieważne) i trzy 
mandaty. 

Mimo wściekłej nagonki, pro- 
wadzonej przeciwko Związkowi 
klasowemu i wydania tysięcy ulo- 
tek, szkalujących P, P, S. | Klaso- 
we Związki, robomicy odpowie- 
dzieli czynem, okazując wymow- 
me za kkm stoi klasa robotneza. 
EE AEA | 


Robotnicy popierajcie 
swoje pisma 


emar 


— Za bardzo go kochałaś, Wal 
demara, Zbyt slina miłość przyna- 
sl szkodę ukochanym. Im mocniej 
kochamy, tym większe Istnieje nie 
bezpieczeństwa straty... 

Helga 1 chłopiec, Waldemar, ro- 
zumieją tylko słowa, ale nie Ich 
sens, Helga zrozumiała go w dwa- 
dzłeścia lat później. 

DA 


Pociąg nocny man w klerunku 
Bazylei. W korytarzu przy oknie 
stoi 25-ietnla kobieta i spo- 
gląda na ośwletlony księżycem 
krajobraz. Wszystkie drogi są sre 
brne, a topole nad Renem wyglą- 
dają jak zaczarowane postacie. 
Krajobraz opływa nieziemski za- 
pach. 

— Przeziębisz slę, Helgo— prze 
strzega maika z głębl przedziału. 
Helga uśmiecha się w rozmarzeniu 
Przy sąsiednim oknle stol siwo- 
włosa dama o twarzy młodej lecz 
zatroskanej, Poza nią w separat- 
ce O przyćmionym śwletle spo- 
Cżywa na poduszkach jakis mło- 
dzieniec, 


częściach trzyma się tułowia tyt- | — Jest bajecznie pięknie na 


ko na nitce, 

Helga nle płacze. 
wzrokiem spogląda na 
główeczkę. Strapiona wychowaw- 
tezyni łagodnie tłumaczyj 


i 


(Świecie, 
Odrętwlałym zobaczyć, Wałdemarze? — zapy- 
rozbitą tuje dama. 


Czy nie chcesz wsłać i 


Panienka obejrzała się: we 
drzwiach stanął wysmukły blady 


102302 677 103254 636 BO4 947 
104366 431 52 556 992 105414 633 82 
106173 265 824 107437 108912 28 59 
110013 132 312 67 549 036 111589 
684 912 112227 551 831 955 113099 
131 309 464 965 

114752 115011 26 198 474 116250 
371 447 974 117197 571 6 BIA 118123 
250 822 461 05 606 18 118145 119 362 
121122 62 253 369 121843 4n4 613 6n 
757 122424 123625 722 124025 250 ód 
866 8A 125313 51 o 674 796 126170 
128008 10 15 KI 476 129104 376 
130128 131940 646 974 132382 522 025 
38 139718 13426] 369 537 [35224 44 
137782 158217 530 139402 62 1409A 
141485 600 789 041 142058 213 542 
143302 709 852 980 144289 940 147656 
148384 751 ROR 140459 507 652 15159% 

152294 153040 341 816 154181 685 
155264 156877 157039 |19 3% 6480 776 
A5 876 906 158305 1597751: 160533 
161231 3 162027 59 846 163172 875 
164217 84 478 547 72 680 165360 465 
166092 167089 165 643 R7 109142 07 
462 653 (70051 211 BAA 171263 269 
R26 066 173257 604 17432 0473 802 
175703 146313 RO AGI 177065 A42 334 
178620 756 179065 385 492 Bod 725 
LANAN 329 761 R29 1R1437 19228) 430 
522 184233 321 521 RO |RA353 467 674 
188120 GRA 852 180310 SAN f85 19138A 
192292 627 744 193358 585 194013 109 


Główne wygrane 


Stata dzienna wygrana zł. 
padła na Nr. 128383, 

15.000 zł 113061. 

15.00€ zi. 91819. 

5.000 zł 44311 127253. 

2,000 zl. 69232. 

1.06U zł. 5373 35612 79888 ggi96l 
119460. 

SNO zł. 149408 163690 132994 163244 
186928 74385 

400 zł, 26473 30297 31960 41780 
bygt 81276 85997 MĄIGl 104272 
116424 121783 167568 186915 

25q zł 4151 6520 15283 22574 82070 
42015 55084 71602 84016 99859 103692 
122503 120078 131110 140705 158126 
180943 

20q zł. 2536 8015 11418 17807 
19734 24405 51144 66781 74754 A110% 
91829 104463 107939 109837 111006 
121679 .2R723 142240 143678 151759 
15706A 193540 


Wygrane po 15) zł. 


545 1970 713 2074 202 88 3565 693 
701 4394 415 5000 6028 8056 9047 138 
126 10232 12025 13089 464 16651 
17721 958 19824 20067 25125 20661 
30234 31263 302 32927 33212 35942 
87625 870 38963 39565 955 40920) 
41830 42450 43303 45450 49143 360 
641 50646 51969 52027 54675 792 
55256 56148 501 27277 6792 63312 
84119 957 91 65389 503 68084 67108 
691 780 60141 70361 410 71340 538 


£46 72914 84 73583 886 76158 78670 123464 24714 856 25882 26059 2704 


Bilans Banku 
Polskiego 


W ciągu pierwszej dekady listopa 
da zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 0,4 miln. zł. do 438,2 miln. 
z. a stan pieniędzy zagranicznych | 
dewiz powiększył się o 0,4 miln, zł. 
do 36,4 miln. zł, 

Obieg biletów bankowych zmniej- 
Szył się o 65.8 miln. zł. do 1.028.6 
miln. zt Pokrycie złotem wynosi 
26.04 procent, 

Obieg polskich monet srebrnych 1 
bilonu przedstawiał się w dniu 10b. 
m. jak następuje: (w milo. zł.) — 
w nawiasie obieg z dn. 3L ub. m.); 
suma globalna 4426 (457,1), w tym: 
monety srebrne 857,4 (370,6), bilon 
niklowy i brązowy 85,2 (86,5). 

I 


mężczyzna. Serce Helgi mocno za 
biło; przypomniała sobie. Uśmiech 
nęła się; musi go zapytać: 

— Czy nie znamy się czasem z 
parku, kiedy to miałam lalkę Wal 
demara? 

Poznali się. Jedzie do Davos 

— Mówią, że w plucu coś nie 
porządku — zaczerwienił się. Ale 
matka zbładła, 

Helga przyjechała do Davos. 
Siedzi przy jego leżaku i apowia- 
da. Trzyma go za rękę i jest prze- 
rażona żarem, iaki z niego bije. 

— Może dwa miesiące... — po- 
wiedział lekarz. W ciągu czierech 
tygodni została żoną Waldemara. 
Żył jeszcze kwartał, zatrzyma- 
ny jej miłością. Gdy umarł, czuła 
w sobie klełkujące nawe życie. 

DU 

Los obdarzył ją synem; dała mu 
imię Waldemar. W tym imieniu 
zawarła wszystko: młodość, m4 
łość i przyszłość. 

Dzlecko miało już trzy lata, — 
Wgramolił silẹ na krzesła, po- 
tem na okno 1 wypadło, zabijając 
się na miejscu. Gdy maika tulita 
da piersi rozstrzaskaną główkę — 
przypomniała sobie... 

Szukała, szukała, W szufladzie 
pełnej rupieci znalazła lalkę- Wal. 
demara w granatowym marynar- 


Str. 7 


793 79827 80281 308 629 71 845 61486 
82005 910 83828 533 097 84705 85441 
930 86529 674 8765y H53 92  GR4GA 
9195 92061 93211 366 84114 97439 
99681 101098 103106 848 104825 
1u5181 108432 604 109096 644 IIU85D 
111088 112105 243 62 97 964 113600 


115639 117597 119059 407 066 
120076 121427 78 799 960 97 122218 
714 124262 438 1267g9 982 127312 726 
12822] 392 129564 130170 131182 600 
132050 134446 134717 135351 879 
13620A 877 187008 13%513 140541 RZA 
002 141743 143129 146714 147213 
148063 149541 151476 152335 153242 
155026 856 15714A 962 1582t3 415 


Z RÓ Z 


951 28160 29870 355 887 O80 30445 
842 31657 32371 34586 41031 43689 
44421 45263 47101 48620 49352 

50604 58 51101 52775 54146 288 311 
758 58029 54438 717 60271 594 61895 
580 62085 63680 750 64013 141 67695 
70911 72142 73885 74888 16206 51 812 
T7186 604 748 837 913 30184 327 56 
459 81536 743 852 975 94 82227 928 
K33I5 41 B4255 775 85406 86610 1 
R8673 89712 93355 94795 95 570 630 
#8428 97240 99553 71 

100787 101296 552 102104 105117 
107223 108u6u 109537 949 110027 157 
697 112722 69 114517 53 115109 533 
U5IU9 548 713 116174 219 117222 


15051 212 t6NI2R 220 162871 164022 |R2 120057 124275 125437 502 122366 
14574 IARRI 455 657 167405 Ref 626 84) 118RM) 129590 130872 346 


17.4067 17106A 1 
328 170425 29 19% 


87 176314 172024 
344 182429 M 


193287 361 194471 810 939 


Wygrane no 59 zł. 


46f 603 737 1830 2008 185 597 3M0 
4184 5151 GAII 8102 871 9413 10013 
11600 12144 539 KG 6B 14045 637 


IeRQR 16152 17067 452 18929 20062, 


166 RI6 95% 21548 22667 809 25042 
56M 661 27079 31174 52Mn4 299 613 
13407 70 44074 322 421 36039 105 376 
37261 33058 M5 30601 910 41370 
4217 534 675 979 4326R_44399 46060 
41150] 6%6 BAS 48082 49971 51126 504 
683 KOGN2 53042 470 56066 531_B7A 
57361 580 58174 57220 407 835 60674 
A1180 487 641 724 62428 65547 66504 


| 634 87! 68704 R31 72619 72358 918 


74618 75861 77571 78401 79627 810 


1eo38n 458 84188 970 R5262 86786 241 


37475 M 703 R21 89436 94 637 714 
32667 905 9371 942AR 754 903 95481 
481 OBW 07080 462 991 98211 754 
IONGI 101959 102107 414 64 554 
103191 352 [64311 105059 107797 
IGROIA Hnlg9 376 111127 274 443 93 
879 tl2414 

114000 140 tts061 116424 512 708 
995 LEZ60Q 19267 752 119012 120076 
359 122207 124366 125712 921 126242 
402 RRZ 127312 720 128223 474 129760 
140138 131988 133098 134468 1353809 
534 66A 1370n 50R HIR N47 139022 
j W2 4%4 503 141130 142042 329 
149275 833 g9 144750 145636 146224 
-N 703 147642 148206 145809 150061 
288 372 15ANGA 740 A3 156612 179039 
160401 163031 209 164493 166817 41 
167660 916 158391 407 676 160528 
171429 174356 175143 4/2 1775184905 
178289 56] 179126 597 1R004N IRIZI 
86 182242 625 1R3%2] 1RAGOK 185386 
98 645 926 rRGERA 187391 188607 
180412 190251 191668 192058 686 742 
838 194325 


IV ciągn'enia 


Wygrane po 150 zł. 


309 365 1737 4188 9689 10730 
12306 815 13325 14300 433 690 153% 
17997 18074 536 19036 874 20319 813 


W pewnym małym państewku 
æ Ameryce Południowej zdarzył 
się przed kiłkoma laty ciekawy 
wypadek. Poszukiwano tam — 
wiecie—speca od kultury. Rozpi- 
sano jak zwykłe konkursy, ogło- 
szono w prasie krajowej i zagra: 
nicznej, wykłejona obwieszczenia 


nie było. Dział nieważny. Gdyby 
tak wakowało stanowisko dyrekto- 
ta monopolu spirytusowego, ta co 
innego. A to kultura Sami prze- 
cież rozumiecie, że na kierownika 
resortu kulturalnego żaden po- 
rzędny i szanujący się człowiek 
nie zgłosi, Zresztą i specjalistów w 
tym kraju nie wielu było, a ei, co 
byłi, woleli raczej innym, bardziej 
lukratywnym i użytecznym zaię- 
ciom wolny czas poświęcać. Po 
długich poszukiwaniach i obiecw 
jęcych nagrodach zgłosił się wre- 
szcia pewien tajemniczy jego- 
mość. Pogadał, popatrzał, obej. 
rzał się w dorobku i posadę przy- 
jal Czynniki miarodajne wydały 
3 tego powodu wspaniały bankiet. 

Upłynęło kilka tygodni. W kra- 
ju jak było, tak była. Nie się nia 
zmieniło. Przeciwnie nawet, kul. 
tura zaczęła upadać. Wezwano 
speca. No bo jakże? Kulturtra 
ger. 

Ale tymczasem speca trudno 
była odnaleźć. Szukana go oczywi- 
ście nia tam, gdzie potrzeba, bo 
na uniwersytetach, w muzeach, w 
przybytkach sztuki etc. A on, ja- 
sne, że tam przebywać nie mógł. 
Wiadomo: kultspec. Znaleźli go 
łam, gdzie powinien był być, a 
mianowicie w archiwum. Od pier- 
wszego dnia urzędowania wsiąkł 
w tym lokalu i ugrzązł. O Bożym 
świecie zapomniał. Zaczął normal- 
nie, od początku. Od badania mia- 
nowicie dokumentów obywateli, 
ich  prawomyślności i aryjskiego 
pochodzenia. Prawidłowo. 

A u nas też oczywiście spec taki 
się znalazł. Niejaki Paweł Mu- 


skim ubranku. Porcelanowa głów 
ka była rozłupana, Oto wszystko 
co pozostało jej w życiu, co jesz- 
cze posiadała, co mogła tulić i ca- 
łować: siłuczoną lalkę... Waldema 
ra... Tłum K L 


siol, Ten ci właśnie pan M., w glo 
rii sławny żywot kuratorski so- 
kończywszy, poświęcił był swoje 
urzędowanie na badanie ary jskie- 
go pochodzenia wszystkich auto- 


rów, którzy w ciągu dziesięciu lut 


| i 
153101 837 184085 185351 449 191679! 


3166 789 6B 861 135422 812 136919 
138214 683 189115 140504 144639 
146218 148813 

153488 721 154586 157179 287 15A5°A 


741 158168 403 97A 160320 942 162704 


163086 16753A _ 169247 Ai". 20% 
ITIS BA THOS, ŚCI | Wr) 
183481 DOPA phd 490123 $54 191ana 
z 182712 193604 865 194618 80 907 


Wygrane po 50 zł. 


334 1234 2251 4673 5554 6878 7426 
1672 8413 8800 9650 9965 (0134 852 
11211 8R5 13188 857 14994 18823 
20075 873 2141 679 23414 24482 
26542 BBI 999 27026 113 28780 31140 
640 33262 94 338 34521 93A 35473 
36254 JR 642 87025 3A441 40151 41191 
7 554 74 42906 43160 403 768 870 
adu 514 48 621 868 936 45476 49538 


50654 836 51565 52115 085 53597 
54391 705 91 55168 644 57000 59226 
152 60034 gi669 62891 980 85 64220 
321 64011 65113 A7111 480 65187 978 
71451 697 917 72635 747 24746 75522 
16222 7ARG6 820175 170 528 781 83406 
RAGI AMAS Rond 10M 29% 580 701 
AMER QIRS3 997 91044 301 93462 
BANA 544 770 95115 724 QGIRA 645 
101 3 97156 97 244 745 98285 357 
434 760 

100307 676 101522 844 102700 
103028 104176 106028 107121 100044 
do 717 110067 228 862 572 GBL 
111561 692 112169 279 114193 424 
114046 116564 117447 R%5 118184 506 
121516 122420 778 123450 124212 
125303 627 128029 66 120053 429 
130705 132309 42 503 134230 724 
13510 445 136067 436 81 137421 
138959 139649 002 140315 719 690 
gh 515 655 146448 855 147755 
si 

150315 151605 950 152006 432 586 
153152 84 600 154996 155227 160342 
161924 162076 303 528 642 163523 
164110 211 165604 166581 160518 960 
170857 171104 172896 [74460 511 670 
177622 178898 484 170224 35 71 366 
964 180692 182954 183313 984 184432 
185331 466 654 186108 345 187440 840 
1R8052 130 48 75 512 100303 797 


na słupach, ale amatorów jakoi 


526 47 192337 M 


0 umarłych dobrze albo nic 


ostatnich zamieścili artykuły na 
łamach czasopism pedagogics- 
nych, wydawanych przez Z. N. P. 

Szukał i znalazł. „Goniec War- 
ssawski“ opublikował, Też prawi- 
dłowo. Inaczej być nie mogło. 

Wyrżnął na całą szpalię nazwi- 
ska autorów o brzmieniu żydow- 
skim. Oczywiście spora gromada 
spośród tych autorów, ta znani, 
wybitni pisarze i działacze a sła- 
wie europejskiej, właśnie zażarci 
i praktykujący katolicy. Ale p. 
Musioł o nich nie słyszał, Pierw- 
szy raz zapewne w ogóle dowie- 
dział się o ich tstmieniu. Dziwić 
się nie ma powodu. Wiadomo, kto 
i jak. 

A ot ja i bez konia z rzędem u- 
dowodnię, że ciożeczna prabnbka 
ciotki wzmiankowanego pana M. 
w prostej linii po kądzieli, powi- 
ta została przez niewiastę, która © 
prostej linii wywodziła się znowu 
z domu obrzezanego. 

He? 

Szkoda, panie M. że nie zeró 
cil się pan o informacje do pierw- 
szego lepszego członka Z. N. Pa 
zwykłego szeregowca, nauczyłby 
pana. 

Tu panie, głejt nie pomoże. Tu 
trzeha UMIEĆ. 

A poza tym nic już to panu nie 
pomoże. 

Nie mogę, niestety, więcej o pa- 
nu pisać. 

Więc oczywiście nic. Zera. 

O umarłych dobrze, albo nic. 

Więc oczywiście nie. Zero. 


WAL. 


List do Redakcii 


Otrzymaliśmy pisma następu- 
jące. Red. 
t 
00074 


OZIYCTEWĄ A0 
SUSUGOW BOŚ, 
Warszawa, dn, 9 października 1937 r, 

Sąd honorowy w skladzie: gen, 
bryg. Wieniawa - DizgOszewski 
Bolesław, wicemarszałek Senatu 
Barański Jerzy, wieemarszalek Sej 
mu Podoski Bogdan, posel inż. Je. 
dynak Jan, ppłk. dypl Okulcii 

Leopold, 


pa rózpoznaniu sprawy przedstawiaa 
nej przez zastępców pp. Dra Karola 
Polskiewicża i posła Stefana Dąbrow 
skiego na pytanie zapisu „czy J, W, 
Pan posel Stefan Dyhrowski może 
odmówić zadośćuczynienia honorówae 
ga JW, Panu Drowi Karriowi polja- 
kiewiczówi, na podstawie okoliczno. 
Ści przedstawionych w  oświadcze- 
niach honorawych obydwuch stroo” 
Odpowiada nie. 


MOTYWY: 


ałojąc na Stanowisku, Że pószł mó. 
Że zgodnie z paragraf. 40i 43 kodeksy 
honorowego Boziewicza (rok 1932) 
odmówić zadośćuczynienia honoriwe- 
go za swoje wystąpienia w Sejmie 
jedynie w wypadku, Jeżeli w ego 
wystąpieniu nie mieszczą sią Oaobi- 
ste obrazy, w szczególności Zaś za- 
rzuty, mogące zdyskwalfikować oto 
hę chrażomą i nie poddając w wątpli- 
wość oświadcz zastępców p. 102 
sła Dabrowskiego, że ich mocodawca 
dz'ata] w dobrej wierze i nle miał 
ntencji Obrażenia p. Dra Karola PO 
Iak'ewicza, — Sqd tym niemniej za 
wzelędu na formę i treść interpelacji 
złożnnej nrzez p. posła Dąbrowskie- 
ga dnszedł dn wniosku, że w danym 
wynadku konkretnym p, posel Da- 
briwski nie może zasłonić s'ę immu- 
sitom poselskim i winien ndzielć zne 
Sścuczynienia honornwego p, Drowi 
Karolowi Polakiewiczowi, 


€złankowi (Z)JERZY BHA- 
RAŃSKI, ) BOHDAN PODO. 
SKI, (—) JAN HENRYK JEDY- 
NAK, (—) OKULICKI LEOPOLD 
ppłk. dypl. 


Przewndniczacy: (—) WIENIA* 
WA DBŁUGOSZEWSKI. 


DO PANA DRA KAROLA 
POLAKIEWICZA W WARSZAWIE. 


W rwlązku x nterpelacią mają 
złożoną do Laski Marszałkowskiej 
na plenarnym posiedzeniu Sejmu w 
dniu 4-go czerwea 1937 r. Oświad. 
ezam ninlejszym, że działałem w dno 
brej wierza | opierając się na udzie 
lonych mi tnformzejsch | nia miastem 
ajsolutnie zamlaru obrażenia Pana, 
a whee tego że poczuł wę Pan tra, 
delg tej tmiarpredarji dotknięty dwa 
Inię ahrazę | nfwiańczam Panu fwe 
ja nbolewznia, 

Jednociełnia wyrażam swą zgodę 
na apnhlikowania niniejzzege siwlad 

a 


(—) STEFAN DĄBROWSKI. 


P 


Z powodn kryryem nddajımy $ cem 
nyeh książek tylko za zł. 3.85. Oto anas 
l) AD OKAT I DORADCA DOMO- 
WY. Waory udwałań  podatkaw=ch, 
skarg sądowych, podań do włada 1 nrzęd 
dów. Sprawy zgzeknezjne, majątkowóy 
akamisyjna, rolne, budowlana, spadkos 
we, wekslowe, kredytowe, wojskowej 
malieñskle. Wzory umów dzierżawnyc! 
alert podań a pracę i Ł p. 2) NO 
SEKRETARZ DLA WSZYSTKICH 
Wzory listów peywatnyah, ele, pada 
it p 3) LEKARZ LOMOWY. Wielki 
zbiór recept, przepisów na różne eho. 
ruby 1 dolegliwości 4) TANIA KUCH- 
NIA NA CIĘŻEJE CZASY. Seiki cand 
nych przepisów. 5) Dr. Osrowskii, 
„IDEALNY ŚRODEK ZAPOBIEGA: 
NIA CIĄŻY". Z ilnstracjami. Nowa wys 
dania 1937 rokal! Cały komplet tylko 
sł. 3.85, Plae! aie przy odbiorze. Adree 
aojcie: _ Wydawnictwo „PERFEKT- 


WATCH”, Da 35, Warszawa 1, al. Mæ 
snów 114 


Pokwitowanie 


Do dyspozycji Centr. Kom. Zwiąka 
ków Zawodowych w myśl wezwa 
nia z dn, 14.8 1937 r. 

Grupa młodzieży miasta Lwo- 
wa zł, 4.80. 


OOO EGZ WRO Op GOA 


Zła przemiana materii przyspiesza starość 


Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwo- 


Ści, bole artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 


ustach, krak apetytu, skłonność ao 


niesmak w 


tycia, plamy | wyrzuty ma skórze. 


Choroby złej przemiany materil niszczą organizm 1 przyśpieszają starość, 
Racjonainą, zgodną z naturą kuraeją jest normowanie czynności wątroby, 
- nerek. Uwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle 
złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółe:owych, żół 


taczce, otyłości, artretyzmie mają zastosawania 


zioła „Cholekinaza" H 


Nlemojewskiego. Broszury bezpłatnie wysyła labor, fiz..chem. „Cholekina- 
za” H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki ji akłady 


apteczna, 


Paryż 


Niemcy i tWłocny nie rozłączą Francii i Anglii 


amami bloku francusko - angiei- 
skiego. 

Jest to, pisze „Temps”, złudze- 
nie, które może doprowadzić Niem 


Mimo utrzymujących się w pra- 
sie Światowej poglosek o ryciuym 
podjęciu dalszych rozmów dypia- 
matycznych między W. Brytanią a 
Włochami, koia polityczne Paryża 
wypowiadają się na ten temai z 
dużym sceptycyzmem. 

W kołach tych uważają, że po- 
głoski o dalszych rozmowach wła 
sko - angielskich w tej chwili są 
przedwczesne i że będzie musiał 
upłynąć dłuższy przeciąg czasu. 
zanim oba rządy wejdą na drogę 
rozmów dwustronnych. 

Temu scepiycyzmowi w stosun 
ku do rozmów włosko - angiel- 
skich, odpowiada jednocześnie co 
raz bardziej spokojny stosunek da 
wizyty lorda Halifaxa 1 do roz- 
mów angielsko - niemieckich. 

W kołach politycznych Paryża 
inicjatywa polityczna Anglii trak- 
towana jest obecnie bez żadnych 
obaw co do możliwości niespodzla 
nek ze strony angielskiej. 

„Temps“ w artykule wstępnym 
polemizuje ze stanawiskiem prasy 
niemieckiej, która —według dzien 
nika — w dalszym ciągu liczy na 
możliwość zbliżenia między Anglią 
a Niemcami, na podstawie zasady 
dwustronnego porozumienia poza 


nie „00 


__ Str. 8 


awia 


ców tylko do newych rozczaro- 
wań, 

Wszelkie usiłowania rozdziele- 
nia Francji i Anglii są skazane z 
góry na niepowodzenie. 
„ROZRACHUNEĘK POLITYCZNY" 


Co do tematu rozmów lorda Ha 
lilaxa, lansuje się w niemieckich 
kołach politycznych określenie = 


Sprawa „B: 


zaniepokojenia 


„rozrachunku politycznego”, któ- 
ty zapoczątkowany ma być: pomię 
dzy Niemcami a W. Brytanią, aby 
potem przybrać charakter ogólne- 
go „rozrachunku europejskiego". 
Ze strony niemieckiej widoczna 
jest tendencja do wysuwania na 
plan pierwszy sprawy kolonialnej, 
który to temat powinienby w myśl 
życzeń niemieckich, figurować na 
pierwszym planie rozmów niemiec 
ko - angielst'h, jao wstęp dn 
zupełnego wyjaśnienia stosunków 
niemiecko - angielskich. 


W związku z interpelacją w 
sprawie po"tyki zagranicznej mini 
ster Delbos w krótkim przemowie 
niu seharakieryzował wytyczne 
francuskiej polityki zagranicznej. 
Minister skonstałjował oslabienie 
zasady zbiorowego bezpieczeństwa 
w Europie. Artykul 16-ty paklu Li 
gi, dolychczas nie został wzmoc- 
niony postanowieniami, któreby o 
twieraly drogę do jakiejś konkret- 
niejszej działalności. Rząd francus 
ki działa na rzecz wzmocnienia te 
go artykułu. Dopóki jednak wzma 


ałych Rapiurów'" 


cnienie art. 16-g0 nie nastąpiło, 
Francja nie mogła działać inaczej 
niż to czyniła, bez narażania się 
na niebezpieczeństwo samotnego 
zzangażowania Się w jakąś akcję 

W dalszym ciągu Min. Delbos 
bardzo mocno podkreślił ścisłą 
przylażń i współpracę iranrusko 
brytyjską, zmierzającą do rozłauo 
wania napięć, które mogłyby roz- 


pętać wojnę, zagrażałącą całej 
cywilizacji. Nie znaczy to, by 
wszystkie akty Francjl i Anglii 


winny być identyczne, lecz ozna- 


to kryje sie za tą aferą? 


Milionowa wartość znałezionej broni. —Ma tropach spisku faszystowskiego 


Cała prasa paryska przepełnio nej organizccji politycznej t. zw. 
| „Białych kaprurów”. 


© jest rewelacjami na temat re- 
wizyj, przeprowadzonych przez 
władze policyjne w poszukiwaniu 
składów broni . uczestników taj. 


$irejk okupacyjny 171 robutników 


« Myszkowskie] Pap:erni „Steinhagen | Saexger" w Myszkowie 


Centralny Zw. Rob. Przem. Che. 
micznego R. P. O/w Myszkowie 
wypowiedział w dniu 18.X. r. b. 
orzeczenie arbitrażowe, wydane 
przez Min. Op. Społ, z dnia 5.V. 
1937 r. dla robotników, zatrudni 


adunkowy Wł. Zajde!). 
uwyżki płac o 155 i 
luwego, Oraz micsz- 
kanlowegu, iun — jak otrzymują 
pozostali rovutnicy tej fabryki. 

Tymczasem dyr. K. Steinhagen, 
chcąc sparaliżować sluszne żąda- 
w, w dalu 30.X. r. b. 
rubotnikom, 


deputaiu v 


stwic, aby ruzi 
aby robuinicy e] 
nia. Sekretariat Okręgowy w Czę- 
stachowie, nie chcąc dopuścić do 
jakichkolwiek zatargów, zwrócił 
się do Inspekcji Pracy 24 Ouwodu 
w Zawierciu o polubowne załatwie 
nie sprawy t cofnięcie redukcji 42 
robotników. lnspektor przcy wy- 
znaczył konferencję na dzień 8.X1 
r. b. Na skutek nieustępiiwepo sta- 
nowiska, zajętego przez przedsi 
biorcę WA. Zajdla, konferencja zo- 
stała odłożona do ania 16 b. m. 
W tym cząsle robotnicy dwa ra- 
zy protestowali: w dniach 3 b. m.— 
dwie godziny, a dn. 5 b. m. — gn- 
dzinę, oraz obstają przy wysunię. 
tych przez Centr. Zw. Rob. Przem. 
Chemtcznego żądaniach. Na dru- 
giej konferencji w dn. 16 b. m. w 
Inspekcji Pracy, Centralny Zwią- 
zek oświadczył, że zamiast reduk. 
cji godzi się na wprowadzenie dwu 
miesięcznych urlopów turnusowych 
i na turnus przedłożył własną Il. 
stę 31 robotników, uzgodnioną na 
odbytym uprzednia zebraniu z ro- 
botnikami tegoż przedsiębiorstwa, 
oraz zażądał wypłacenia robotni- 
kom idącym na turnus, zapomogi 
zwrotnej w wysokości jednomie- 
sięcznych paborów. 

Przedsiębiorca Wł. Zajdel kate- 


Wywóz włókienniczy 
2 okręgu hiałostackiega 


Eksport białostocki w październi- 
ku r, h za względu na zakończenie 
Aezonz wywozowego kaztałtawał się 
stosunkowo dość słabo, 

Wywieziono za granicę ogółem FI] 
q. wyrobów tekstylnych za 362 tya. 
sł. Około 65 proc. ekspartu białostoe 
kiego stanowiły tkaniny wełniane. 
W porównaniu z październikiem + 
ub. jak również z wrześniem r, % 
eksport utrzymał się na tym samym 
poziomie. Największym odbiorcą to- 
warw białostockich był rynek po- 
fadniewo - afrykański. 


|) 


Chcesz szy 3k0- 
j ści l wygody— 
podráżu) Lotem 


gorycznie oświadczy? że na turnu- 
sy nie zgadza się i musi zwolnić 
42 robotników, wystawionych do 
redukcji z polecenia dyr. K. Stein- 
hagena, natomiast fabryka jest 
skłonna zwolnionym robotnikom 
dać zapomogę bezzwrotną w wy- 
sokości po zł. 100, czyli, że fabry 
ka, chcąc się pozbyć robotników 
podtzas zimy i skazać na wegeta- 
cję ich i ich rodziny, płaci 4,200 zl., 
byleby rozbić niemiłą dla siebie 
organizację i solidarność robotni- 
ków. 

Robotnicy w posunięciach dyr. 
K. Słeinhazena wyraźnie widzą za- 


przeto w dniu 18 b. m. u godz. T-cj 
rano, rozpoczęli w liczbie 171 
strajk okupacyjny, by utrzymać w 
pracy swoich współtowarzyszy w 
najcięższej porze roku. 

W powyższej sprawie głos ma 


: |gudnienie, kto finunso:cał całą tę 


nalni. Dotychezas bowiem zadr ' 
z bardziej znanych nazwisk poli- 
tycznych nie zostało w tej aferze 
ujawnione. W Paryżu największe 
wrażenie zrobiła rewelacja, że 
przy rewizj! przy ulicy Ribeira, 
znaleziono ukryte w tankach ben 
szynowy -h dwie bomby, nie natu- 


Informacje 
podkreśliją = naciskiem WIEL- 
IE ROZMIARY WYKRYTEJ 
AFERY, ze względu na wielką 
ilość wykrytej broni oraz na roz- 
gałęzioną sieć wykrytych nadaw- 
czych aparatów radiowych. 


Radiown aparaty naduweze po |dowane wprawdzie, ale zaopa- 
mr by w jate te |irzone w mechanizm zegarowy. 
JAGA jak r pąaktkrwnth ary samiec, tto padne |tt tróth jo 


jalistów-puszkarzy, którzy oficjal 
nej swej opinii jeszcze nie wyda- 
li. Tym uiemniej w Paryżu krążą 
pogioski, iż została stwierd: na 
identyczność tych mechanizmów 
zegarowych z mechanizmami 
bomb, znalezionych przy tunelu 
kolejowym na granicy francusko- 
hispańskiej w Cerbere. 


tów, w wielkich poriach morskich, 
w pobliżu granie i w pobliżu ko 
szar. 


„Populaire“ oblicze wartość 
znalezionej broni na milion fran 
ków. Sławia pytanie, kto fi 
nansował całą tę sprawę. W ko- 
łach dziennikarsi. h Paryża kur 
suje pogłoska, że właściciela tych 
tajnych arsenałów, prowadzili na 
wielką skałę przemyt broni do 
Hiszpanii, 

Zarabiali na nim znaczne 
my, które obracane były na na. 
bywanie broni, zatrzymys'anej 
przez organizację wewnątrz kra- 
ju. Tym niemniej wysuwa się zn 


Drugim faktem, który wywołał 
dość duże t-ażenie w Paryżu jest, 
jal: donosi „Le Journal", wzmoc- 
nienie posterunków policyjnych 
przy wejściach do Ministerium 
Spraw Wewnętrznych i do t. zw. 
„Surele Generale", gdzie po godz. 
9-ej rano każdy wchodzrcy jest 
bardzo ścisłe legit mowany. 

Prasa lewicowe paryska oma- 
wia tę sprawe w alarmujących ar 
tykułceh, mówiąc e spisku prawi 
cowo-faszystowskim, skierowanym 
przeciwko Republice. 


BU- 


sieć wykrytych dotychczas 
nałów i zakup broni araz jakie 
tzy! polityczne staży poza a- 
resztowanymi ośmiu nieznanymi 
nikomu ludźmi, należącymi do 
zak różnych sfer, jak anty! warzu 


arse- 


Ministerium Opieki Społecznej, 
oa 


(ak M 


Przed stabiiizacj; w.-Ik t 


Ogloszenie rozpoczęcia 
dlugo rokowań handiowych pom.ę 
dzy W. Biytanią a St Zjednoczo- 
nymi, wywolało entużjasiyczną pu 
prostu reakcję prasy angieiskiej 
zarówno w samej Wielkiej tryta- 
nii jak ł w Dominiach, Rówmez 
prasa amerykańska ustosunkowała 
się do zapowiedzianych rokowań 
u traktat handlowy bardzo życzi- 
wię, Brytyjskie czynniki rządowe 
podobnie jak koła polityczne przy 
wiązują do tych rokowań olbrzy- 
mie znaczenie, 

Chamberlainowi zależało na 
tym, aby wiadomość o porozumie 
sa anglo.zmerykanenum 6 6 
znalezienia współnej płaszczyzny 
rokowań podaną byla całemu świa 
tu, zanim lord Halifax rozpocznie 
swą rozmawę z Hitlerem, Zdaniem 
Anglików, skutecznie przeprowa- 
dzone rokowania handlowe pomię 
dzy Stanami Zjednoczonymi a W. 
Brytanią, prowadzące w konse- 
kwencji do obniżenia ceł, do wzmo 
cnieńja zasady klauzuli najwięk- 
szego uprzywilejowania i do nor- 
malizacji międzynarodowych sto- 
sunków handiowa - finansowych, 
muszą z kolei wywrzeć wpływ na 
pozycię krajów, które trwają przy 
zasadzie samowystarczalności. 


Poważni przedstawiciele finan. 
sjery londyńskiej wyrażają przeko 
nanie, że po zawarciu nowego trak 
talu handiowego z Ametyką, do 
którego zuanieim tych rzeczników 
przystosują się państwa objęte 


nicza- | noś 


A 
KJ 
sze, czy przertysrowcy prowinejo| W tym domu przy ul. Ribeira 


Ustad angic-zmerykański 


(o 


olarki iagzy głowe 


h walut—A giia szarku/e H ilera St. Z ednoczony ni 


na 


którym pierają slę!dziiby Się przyjąć dla zlikwidowa 
nią calej sprawy dlugów wajen- 
nych, wynoszących 900 min. fun- 
tów. 

W. Brytania w ogóle zamierza 
odrazu postawić pertraktacje na 
płaszczyżnie ogólnoimperialnej, 

Brytyjskie czynniki rządowe są 
przeto zdania, ze w ramach Ogól- 
uoimperialnego obratu towarowe- 
go z Ameryką, isinieją skuteczne 
wojennych. Wymieniona jest suma możliwości znalezienia kompromi- 
400 miln. funtów sżterlingów, |A- |Su, uwzględniającego wzajemne 
ko ta, którą Rząd amerykanski zgo | konieczności gospodarcze. 


Nic: 

W londyńskim świecie finansów 
oczek] żę dalszym skutkiem za 
warcia cwentualiego nowego wak 
iaru handlowego z Ameryką, bę- 
dzie stabilizacja wielkich walut 
świata. 

Rząd St. Zjednoczonych niewąt 
pliwie zgodzi się i na calsze jesz- 
cze ustępstwa w sprawie długów 


Ro:bite aute zdradziło... 


Wykrycie ta nej drukarni h tierowskie w Wiedru 


W Wiedniu policja wykryła 
wlelką tajną redakcję i drukarnię 
nielegalnego pisma narodowa - so 
ejalistycznego” „Oesterreichischer 
Beobachter“, kolportowanego po- 
talemnie w Austrii już od dłuższe 
go czasu. 


łach wielkie przygnębienie. Spo- 
dziewane są dalsze, liczne aresżto 
wania, tym bardziej, że sądzi się, 
że należy im przypisać akcję wy- 
syłania listów z pogróżkami do ra 
dia austriackiego, w których gro- 
żono wysadzeniem w powietrze 
nowego gmachu. 


Protest 
Hisz anii Lutowej 


Ambasador republikańskiego rzą 
du hiszpat ga złożył wezo: mj = 
Foreign Oifice notę, proiestującą 

Wykrycie głównej kwatery pra- |przeciwko mianowaniu przez rząd 
sowej, agitacyjnej, narodowych | angielski agentów swych przy rzą. 


Wykrycie to spowodowałą kata 
strofa uliczna samochodu ciężaro- 
wego z drukarni, przy czym wyle- 
ciały egzemplarze na bruk. Aresz 
towano calą redakcję oraz druka- 
szy w liczbie kilkunastu osób, z 
których jedna na miejscu popelni- 
ła samobójstwo. 


konwencją w Oslo, a nieco póź- 
niej Francja, nie da się dlużej u. 
trzymać system „Samowystarczal- 


„Socjalistów“ wywołaio w ich ko- lisie gen. Franco. 
Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej 


wykryto 100 petard kawaleryj- 
skich tego samsgo typu, co petar 
da, podłożona w swoim czasie 
pod drzwiami mieszkania gen. 
Pretełat. 


Władze bezpieczeństwa zacho- 
wują w dalszym ciągu całkowitą 
dyskrecję co do tożsamoici prze. 
wódców spisku. Dyrektor general 
ny służby bezpieczeństwa oświad 
czył jednak, iż wiadomości, jako- 
by w tej sprawie byli zamieszani 
pewien mąż stanu oraz jeden z 
wyższych wojskowych, są eałko- 
wicie pozbawione podstawy. 


Polityka zagraniczna Francji 


w oświetleniu ministro Deibos 


cza glębokie porozumienie u pod- 
daw, 

Francja w polityce swej starała 
się wype!ln*  statnio trzy zada- 
nia: 1) wykonywać swe obowiąz- 
ki czlonka Ligi Narodów, 2] u= 
względnić wszystkie potrzeby Fran 
cji, wynikające z jej specjalnej sy 
tuacji na Dalekim Wschodzie i 3) 
utrzymać całą solidarność z W. 
Brytanią i St. Zjednoczonymi. Tym 
trzem założeniom Rząd fiancuski 
był wierny na konferencji w Bruk 
seli, co wyraziło się w całkowitej 
zgodności trzech deklaracyj Fran 
cji, Anglii 1 Ameryki. 

Aczkolwiek tragizm Hiszpanii 
lest w dalszym ciągu bolesny, to 
Jednak zdaje się, że po okresle naj 
większego napięcia nastąpił obec- 
n'e okres, w którym możnaby u- 
ważać, iż problemowi Hiszpańskie 
mu adebrano charakter międzyna 
rodowy, a w każdym razie ocalo- 
10 pokój powszechny. 

Francja musi tym większą wagę 
przywiązywać do istniejących gwa 
rancyj pokoju. To jest właśnie mo 
tywem podróży, którą mlnister za 
mierza przedsiewziać i podczas 
której m. in. odwiedzi Warszawę 
i Bukareszt. 

Celem tej podróży jest: zacieś. 
nienie przyjaźni, które hezpośred- 
nio Francję interesują, zapobłeże- 
nie agresiom, przyczynienie się do 
pewnych wyjaśnień, zwalczanie dn 
cha przemocy 1 gwałtu | wreszcie 
praca nad przygotowaniem przy- 
szłości Europy, aby wszystkie na 
rody mogły w spokoju spożywać 
owoce swej pracy. 


Umowa polubowna 


w ralńctwie Pomorza i Poznańskiego 


W piątek, 19 b. m. w Poznaniu 
o godz, 7 wiecz, została podpisa- 
na umową polubowna w rolniet- 
wie na rok 1938-39. 

Place podwyższono przeciętnie 
o 15 procent dla wszystkich kate- 
gorii robotnisów rolaych na tere- 


PIŁEK WOZHA 
MECZ HISZPANIA >. PORTUGA. 
LIA NIE DUJDUZIE DO SKUrKU 

W najbliższą niedzielę mual być ro- 
zegrany za zgodą. Międzynarodowej 
Federacji Pilsa m.ędzypaństwo 
wy mecz pomiędzy reprezentacją 
Hszpanii faszystowskiej i Portuga- 
liq. W ostatniej chwili mecz zosiał 
ouwołany. 

BELGIA JE KONIECZNIE 
WZNUwIĆ SPOTKANIA Z POLSKĄ 

Belgijska sportowa dunusi, 
że belgijski związek piłki nožnej już 
# ciwali obecnej wstawił do swego ka 
lendurza spotkan — międzypańetwo- 
wych w przyszłym sezonie mecz z 
Polską. 

Ponieważ sezon n Belgów . rozpo. 
czyna się w październiku i trwa do 
maja, mecz ten mogłby więc być P 
zegrany w kwietniu sul maju 1989 
roku. Oczyw.śie, o ile Polska zaak- 
ceptuja propozycję Belgów. 


LIST LIGI PARYSKIEJ 
DO KKAKOWSKICH PIŁKARZY 


Liga paryska nadesłała do krakow 
skiego OZPN=u fratulacja z okazji 
zwycięstw naszych płkarzy w tary- 
zu. Liga paryska wyraża zadowola: 
nie, iż dzięki niej Francja miała spo- 
sobność zpoznać się z wysoką klasą 
pilkarzy polskich, równocześnie zä- 
znaczając, iż na podstawie  dorych. 
czasowych dochodzeń w związim z 
rewelacjami francuskiej prasy Epor- 
towej na temat „kaperowania* pol- 
skich piłkarzy nie udowodniona ža- 
drej winy jednemu z prezesów klubów 
paryskich. Liga paryska przyrzeka 
równocześnie swą interwencję w wre 
padku gdyky się okazało, l3 zaszła * 
strony pewne przekroczenie prze- 
phie 

POEDINEK MEETETA 
Z vanbi 


W niedzielę nadchodzącą odbędzie 
się w Krakowie towarzyskie spotka- 
nia pilkarskie mistrza i wicemistrza 
Ligi: Cracovii z A. K. S-em, Mem 
powyższy nabiera cech pojedynku 4 
moralny tytuł mistrza Polski i jest 
dalszym ogniwem w stałej rywabza- 
cji okręgu Śląskiego i krzkowskiega, 
które przodują w piłkarstwie pol- 
skim, 

EULĘ 

KLĘSKA PRIMO CARNERY 

Stynny ołhrzym wh „chluba 
favzyamu Primo Carnera, który nie- 


dawno postanowił wrócić na ring, ro» 
zegrał w Paryżu mecz z Di Meglio. 


A 
$ 


me województwa poznańskiego 1 
pomorskiego, 

Z ramienia Związku Robotni- 
ków Rolnych brali udział w rako- 
waniach tow. Kwapinski i Drezy- 
maia. 


i WIAGOMOŚCI SPORTOWE =) 


ero, jak się okazało, 4jłuje 

4 v bardzo słabej formie, Przez ca- 
ły czas meczu ograniczył się wyłącz- 
uier do deienzywy. Spotkanie wygrał 
przeciwnik Carnery wysoko na. pun- 
kty po 16-rundowej walce, 


BOKSERSKĄ REPREZENTACJA 
EUROPY PUJELZIE NA WIOSNĘ 
DO AMERYKI 


Podobnie jak w ostatnch latach, 
również | w roku przyszłym projekto 
*ane jest wyslanie bokserskiej ówem 
ki Europy do Ameryli na dwa me- 
cze, Eliminacyjne zawody, które za. 
decydują a wysłaniu drużyny, odbędą 
się 22 kwietnia w Berlin.e podczas 

ngresu FIBA, Przypomnieć --.eży, 
ża w roku bieżącym w esknedycji a- 
.merykańskiej brali udział dwaj się- 
ściarze polscy, Polus i Chmielewzkt. 


NARCIARSTWO 


ZNIŻKI KOLEJOWE 
DLA NARCIARZY 


W ostatnim komunikacie P, Z. N. 
4 dn, 19 b, m, zawarta są zawarte są 
wielkiej doniosłości di" rar 
ciarskiej w sezonie nadchodzącym na 
we przepisy o ulgowych przejazdach 
kolejowych dla członków Polskiego 
Związku Narciarskiego w sezonie 
t 


Przejazdy ulgowa stosowane będą 
# czasia od 1 grudnia b, r. do dnia 
15 maja 1938 r, Wsrunkiera stosowa. 
nia ulg jest okazanie legitymacji 
członkowskiej PZN. zaopatrzonej w 
wymagane nalepki na b. sezon lob 
książeczki narciarskiej ważnej na da 
sy sezon 

Do przejazdu za biletami jednora- 
zowymi stosowana będzie tabela opłat 
ulgowych ze zniżką 50 proe - 


JAROSZ JEDZIE DO PARYŻA 
I WALCZYĆ BĘDZIE Z MARCEL 
THILON 


Jak donoszą 2 Gdym, pięściarz pol- 
sko - amerykański Teddy Jarosz, któ 
ry w tych dniach mial wyjechać do 
Ameryki, zdecydował się przyjąć pro. 
pozycję menażera francusko - amery 
kańskiega Jeff Dicksona | zatrzymać 
się jeszcze w Europie. Jarosz wyje- 
dzie mebawem z Gdyni z matką da 
Paryża i walczyć będzie prawdopoda, 


bnie 8 grudnia w Paryżu z najiep. 
szym pięściarzem francuskim, Mar- 
ceł Thilon. Istnieje także projekt ue 


rządzenia następnie walki pomiędzy, 
iu | kubańczykiem Tunere, 


„„Kuriera Baltyckiega" 


Echa procesu gdyńskiego 


„Zmierzch komunizmu” 


Dwa tygodnie dzielą nas od 
dnia, w którym Sąd Okręgowy w 
Gdyni wydał wyrok uniewinniają 
cy wszysikich oskarżonych w pro 
cesie, który prasa burźuazyjna na 
awala.- „komunistycznym*, 

Wyrok, wbrew oczekiwaniom 
nie był żadną sensacją, nie zdziwił 
nikogo, kto mial dostęp da akt i 
wcześniej zapoznał się z „dowoda 
mi rzeczowymi" sprawy. Nikt z 
nas nie mógł zrozumieć dlaczego 
niewinnie oskarżono tych ludzi i 
komu zaieżało na tym, by w Gdy- 
m, w mieście, którego życie i roz- 
wój uwarunkowane są od ciąglości 
i spokoju, przerywać pracę i nle- 
pokoić obywateli alarmem, że „ka 
muna zalewa nasz port“, że komu. 
niści „opanowali związki klaso- 
we" ] że aresztowany „gdyński 
sztab komunistyczny przygotowy- 
wał... rewolucję z okazji I Maja"... 
A CO WYKAZAŁA ROZPRAWA? 

Duża sala Sądu Okręgowego wy 
pełniona po brzegi, Na ławie os- 
karżonych członkowie Związku 
Budowlanego, _ Transporiowców, 
Partii i TUR-a. Przy nich obrońcy, 
a w Ich liczbie dwaj nasi towarzy. 
sze: adw. Bieszk i dr. Pehr. Proku 
rator $zulc oskarża. Slyszymy to 
wszystko, cośmy czytali w akcie 
oskarżenia. W każdym procesie 
rola oskarżyciela publicznego pole 
ga nie tyiko na oskarżaniu, ale i 
na udowodnianiu oskarżenia. Sąd. 
obrona i audytorium muszą wie- 
dzieć dlaczego Murawa, Kos I In- 
ni są oskarżeni i jakie konkretne 
dowody ustalają ich winę. 

Pan prokurator oskarżał, lecz 
mle przedstawił żadnych dowodów 
na poparcie swego oskarżenia. Bo 
trudna przyjąć za dowód rzeczo- 
wy materiał konfidencjonalny, iru 
dna na informacjach, pochodzą- 
cych z trzeciej ręki budować os- 
karżenie, trudno wreszcie dać wla 
rę zeznaniom wywiadowców Wil. 
ka, Nowakowskiego i Kamisarza 
Szynkmana, jeżeli ł te zeznania są 
przypuszczeniami zeznających. 

W tych warunkach oskarżenie 
p. prokuratora, jak to zauważył o. 
brońca tow. Pehr, miało coś z mo 
wy pogrzebowej; było smutne i nie 
frzekonywałące. 

Adw. Bieszek nie bronił oskar- 
%onych, tylko polemizował z ak- 
tam oskarżenia; bronić w proce. 
sle, w którym obronie przedłożo- 
no „Okruchy dowodów rzeczo- 
wych" jest nienodobieństwem. O- 
brona zamieniła ratę z oskarżycie- 
lem publicznym, z obrońcy, stał 
się... prokuratorem oskarżycieli. 

Pa linii walki o logikę i szano- 
wanie praw obowiązulących, przy 
„stych w naszej procedurze, po- 
szedł obrońca Wyrostek. Pan pro- 
kurator, na którym ciąży obawią- 
zek wykazania winy oskarżonych. 
zasłania się nową taktyką komuni 
stów, która utrudnia gromadzenie 
rzeczowych dowodów w ręku po. 
licl | oskarżyciela publlcznego 
Skoro brak na sprawie przyzna- 
nia oskarżonych i nie ma ani jed- 
nego zeznania bezspornie ustala. 
jącego czyny, o jakich mówi akt 
askarżenla | nie ma trzeciego ele- 
mentu — dowodów rzeczowych — 
nle może zapaść wyrok skazujący. 

Ostatni z obrońców przemawia! 
tow. dr. Pehr. Zaczął od cytatu 
wyjętego z artykulu red. Arciszew 
skiega, który, jako sprawozdawca 
informuje 
społeczeństwo o przebiegu z pier- 
wszego dnią procesu i wypowia- 
dą wrażenia, jakie temu inteligent 
nemt i uczciwemu dziennikarzowi 
nasunęły się podczas procesu. Je- 
szcze wczoraj — mówi adwakat— 
w „Kurierze Bałtyckim" czytaliśrny 
0 „procesie 9 komunistów“, a dzi- 
siaj, po pierwszym dniu rozpra- 
wy, czytamy o... „zmierzchu komu 
nizmu" w Polsce. 

Wrażenie, jakie wyniósł z tego 
procesu redaktor „Kuriera Balty. 
ckiego", p. Arciszewski I wnloski, 
do jakich doszedł, a które wvpo- 
wiedzlał w artykule pod tytułem 
„zmierzch komunizmu* — oto ob. 


jektywna ocena tego procesu. O- 
brońca daje hisioryczny i politycz 
ny pogłąd na zagadnienie komuni 
zinu, lecz nie wiąże tego zagadnie 
nia ze sprawą, jako nie mającą ża 
dnego przyczynowego z nią zwią- 
zka. 

Mowa obrończa tow. Pehra by. 
ia wykłademi, nauką a tym, co ta 
jest naprawdę komunizm, jaki jest 
jego rozwój histaryczny, jaką prze 
szedł ewolucję i na czym polega 
międzynarodowość polsklego so- 
cjalizmu. 

„MIĘDZYNARODÓWKA", 

Ponieważ najważniejszym „do- 
wodem rzeczowym” była „Między 
uarodówka”, jaką wywiadowcy 
znależlł u oskarżonych, tow. Pehr 
opowiedział przed sądem zdarze. 
nle historyczne, ze swego wlasnego 
przeżycia. Bylo to w Wiedniu, rok 
1910, albo 1911. Kongres Socjali- 
styczny, dr. Pehr — wówczas stu- 
dent wiedeńskiego uniwersytetu i 
członek organizacji miodzieży 80- 
cjalistycznej na galerii. Słucha wpa 
irzony w trybunów ludu. Na scenę 
wszedł przedstawiciel PPS. Wyso- 
ki mężczyzna, giębokie oczy, duże, 
czarne wlosy i broda charaktery- 
styczna, zamykająca wyraz tajem. 
riczej postaci. 

Mówi o Polsce, o jej prawach 
do niepodleglego bytu, o walce po 
dziemnej i ofiarach bojowej orga- 


nizacji PPS. Przemówienie kończy 
apelem do Międzynarodówki So- 
cjalistycznej, żeby przemówiła w 
sprawie poiskiej i dopomagala P. 
P. S. w jej walce o Niepodiegłość. 
Brawa. Sala porwana patriatyz- 
mem mówcy, wznosi okrzyki na 
cześć PPS. i wyzwolenia Polski 
Luźne okrzyki giną w pieśni, jaką 
intonują zebrani. Tą pieśnią byla 
Międzynarodówka. Śpiewał ją ta-. 
kże delegat P. P. S. Byl nim... Jó- 
zef Piłsudski. Ten sam, który za- 
bierając po raz drugi głas, zapro- 
sil delegatów Międzynarodówki 
mo Warszawy, ale juź oby stolicy 
Polski Niepodległej. 

Ta przypomnienie historyczne 
wywarło wielkie wrażenie. 

W godzinę po przemówieniach 
obrońców, których mowy wywo- 
taty płacz na sali, Sąd wydal wy- 
rok uwalniający wszystkich oskar 
zanych. 


e. 
z 

Uwolnieni! Czy wolni, zadowo- 
łeni?.. Ze wzruszenia zaniemówili 
i nie udzlelają żadnych odpowie- 
dzi, nie dzielą się przeżyciami sied 
miu dlugich miesięcy, Jeden tylka 
oskarżony Hans w ostatnim słowie 
mówił: 

— Wyjdę wolny. Ale kto mi wró 
ci stracony czas? Kto i czym wy- 
nagrodzi mi krzywdy moralne... 

KAZIMIERZ RUSINEK. 


Straszny wypadek w biedaszybie 


Niezwykle tragiczny 
wydarzył się na terenie „bieda. 
szybów“ koto parku „Pszczelnik* 
w Siemianowicach. 


wypadek |waży” jego kolega, 


22-letni Wil- 
helm Filipczyk, bezrobotny z Ste. 
mlanowic (Śmitowskiego 26), Przy 
pomocy innych bezrobotnych opu- 


W dołach piaskowych obok tego |ścił się na dno na linie stalowej, 
parku zajęty był poglębianiem już |umocowazej dd prymitywnego ka- 


18 mtr. glębokiego szybiku, bez- 
robotny, 21-letni Fryderyk Pyrek z 
Stemianowlc (Korfantego 28). Pa. 
nieważ na dnie szybiku nagroma. 
dziły się gazy, uległ on zaczadzę- 
niu. 

Brak znaku życia od Pyrka zau- 


ULTRA:SILCO 


towratu, przy czym umocował się 
do linki paskiem. Filipczyk, podjąw 
szy nieprzytomnego Pyrka, począł 
się windować do góry. Kiedy by” 
już w odległości dwuch metrów od 
powierzchni, osłabiony wdychliwa- 
niem gazów, stracił przytomność i, 
wraz z rałowanym przez siebie 
Pyrkłem, runął na dno szybiku. 


Zawezwana na pomoc kolumna 
ratownicza kopalni „Siemianawi- 
ce" obu bezrobotnych wydobyłą w 
dwie godziny pa wypadku. Wszel- 
ka pomoc okaza?a się już bezsku 
teczna. Zwłoki obu nieszczęśli. 
wych umieszczono w kostnicy miej 
scowego szpitala. 


Kronika Kaliska 


Z froniu pracy 


Zarząd miejski zaczął stopniowo 
zwalniać robotników, załrudnio- 
nych na robotach miejskich pub- 
licznych, finansowanych przez 
fundusz Pracy — nie na skutek 
traku roból, lecz głównie z braku 
funduszy i kredytów, które zostały 
wyczerpane, a w obecnej chwili 
nie ma widoków na uzyskanie Ich. 
W ubiegłym tygodniu uległo zwol- 
nieniu 140 robotników i przewidzia 
ne są dalsze zwolnienia, gdyż Za- 
rząd Miejski zatrudnia wyłącznie 
robotników z kredytów, otrzymy- 
wanych z Funduszów Pracy. 


Jeśli się zważy, że w roku bieżą 
cym liczba zatrudnionych na ro- 
botach publicznych hyla o 50 proc. 
niższa, niż w roku ubłegłym, a stan 
zatrudnienia w przemyśle nie uległ 
powiększeniu, trzeba stwierdzic, że 
los tych nieszczęśliwych ludzi w 
nadchodzącej zimie będzie bardzo 
ciężki. 


Liczba bezrobotnych poszukują. 
cych pracy, zarejestrowanych w 
Ekspozyturze Funduszu Pracy w 
Kaliszu, spadla niepomiernie. Gdy 
dawniej w dniach, w których ud- 
bywała się kontrola bezrobotnych 
fak zwany popularnie „stempel”) 
ieszeze o gadz. 11 przed poł, był 


długi ogonek bezrohalnych do 
„Stemplą* przed okienkiem, to a- 
becnie, już o godz. 9.30, toka! Eks 
pozytury F. P, świeci pustkami 
Zaciekawieni takim zjawiskiem 
zmniejszenia się bezrobotnych, zba 
daliśmy ią sprawę bezpośrednia u 
samych bezrobotnych, skreślonych 
z ewidencji Funduszu Pracy — I 
cóż się okazało? Ludzie ci bynaj- 
mniej żadnej pracy nie otrzymali, 
lecz poprostu zatrzymana im legi- 
tymacje Funduszu Pracy i zażąda- 
no od nich zaświadczeń ed praco- 
dawcy. Gdy ci przedłożyć ich nie 
mogli poprostu skreślona Ich z e- 
widencji lnnych znów skreślona, 
gdyż pozostawali w ewidencji i 
bez pracy dłużej niż 3 lata. Do in- 
nych znów wysłano kontrolerów, 
celem zbadania ich stanu material 
nego, a panowie kontrolerzy tak 
się postarali, że bezrobotny do e- 
widencil już nie wrócił, W ten spo 
sób parę tysięcy ludzi pozbawiono 
nawet tych praw, jakie im z tytu 
łu tego, że byli hezrobotnymi — 
przys ugiwały. 

A statystyka oficjalna poda © 
zmniejszeniu się liczby bezrobot- 
mych. Przy takim systemie za rok 
może nie będzie wcale bezrobot. 
nych. 


RACIONALNE PIELE: 


GNOWANIE ZĘBÓ 


str. 9 


a . 
lak bida, to do Zyda” 


Kler w w.inie 


Dnia 5 listopada 1937 r. odbyla 
się rozprawa w Sądzie Grodziim 
w Szydławie przeciwko księdzu 
Janowi Zwolińskiemu ze wsi Kar- 
gów w powiecie stopniekim, oskar 
żonemu o fo, że w dniu 3 maja 
b. r. wyprosił z kościoła p. jana 
Kaczmarczyka, kierownika szkoły, 
kiedy ten ostatni przybył z dziatwą 
szkolną da kościoła, by wziąć u- 
dzlał w nabożeństwie w dniu świę 
ta narodowego. 

Ks. Z. użył słów: „Proszę p. 
Kaczmarczyka, by wyszedł z koś. 
dota, bo w przeciwnym razie na- 
bożeństwa nie będzie". Kierownik 
szkoły znłeważony wobec dzieci i 


Z Zagłebia Dąhrewskiedo 


$tolarze walczą o chieb 


Od piątku, 12 b. m., trwa w Za. 
głębiu niezwykle sołidarny strajk 
czeladników stolarskich, walczą- 
cych o honorowanle zawartej w 
dniu 27 sierpnła umowy zbioro- 
wej. 

Strajk objął wszystkie warszta- 
ty stolarskie w Zagłębiu, zatru- 
dniaiace przeszło 2000 stolarzy.) 

w chwili zawieszenia umowy, © 
którą toczy się obecnie walka, — 
przedstawiciele cechów stolar- 
skich oświadczyli, że reprezentują 
wszystkich majstrów, w których i- 
mieniu umowę podpisują. 

Gdy jednak później stolarze za- 
częll domagać slę, by właściciele 
warsztatów wypłacali zarahki zgo 
dnie z umową, to zaczęły dziać slę 
dziwne historie. 

Oto pewnega pięknego poran- 
ku zjawili się u p. Inspektora Pra 
cy przedstawiciele cechów | 0Ś- 
wiadczyli Iż umowa nie może 0- 
howiązywać wszvstkich majstrów, 
ba „niestety” cechy mają zargani- 
zowanę 15 procent właścicieli war 
sztatów. 

Inspektor Pracy wohec tego we- 
zwał wszystkich właścicieli war- 
sztatów do podplsanła ósobiście u- 
mowy. 

9 b. m. zjawią się plerwsza gru 
pa tvch właścicieli, w liczbie oko- 
ło 70-ciu i cl stwierdzają, że wszv- 
scy do cechu należą, chcieliby 
wprowadzić Il! kategorię stolarzy 


Rozrywki umysłowe 


ZADANIE Nr. 78. 


KECEZNTANYTOTAAA AA 


W powyższą figurę wpisać 18 wy- 
razów sześcioliterowych © jednako- 
wej pierwszej literze I podanym ma 
erieniu. 


Litery w kratkr*h oznaczonych — 
czytane z góry na dół, dadzą rozwią- 
zanie. Dragia litery we wszystkich 
wyrazach prócz wyramu 12-tego są 
również jednakowe. 


Znaczenie wyrazów: 1. Kij drew 
niany, służący do fechtunku, 2. Pn- 
knuek. 3. Nalot. 4. Najniższe piętro 
w domu. 5. Przegląd wajska 6, Ro- 
dzaj małpy. 7.4więta wiełkanocne, 8. 
Materiały palne. 9. Świadectwo prze- 
mysłowe. 10. Roślina znana z pięk- 
nych legend. 11. Miód pszczeli oczysz 
czony. 12. Proboszcz 13. Świątynia 
buddyjska. 14. Stronnictwa politycz- 
ne, 15. Góra w Grecji, uchodząca za 


RADIO 


originalne wiedeńskie Kapsch. Philips. 


Zeho Thomson oras Gramofony i Ra 


Warszawa, „Rekord”” 
Świętokrzyska 


dlogramy, 


z nauczycielamu 


spełeczeństwa z kościoła wyszedł, 
ale doniósł o tym prokuratoro vi, 
który wziął go w obronę. 

Na rozprawie sądowej w obro- 
nie ks, Zw. występawał adwokat 
fżyd) p. Chorowicz z Chmielnika, 
klóry w czasie swego przemówie- 
nla cytował paragrafy konkordatu, 
kanonów kościelnych, poruszył spra 
wy wiary | rolę kościoła katolic- 
kiego w Państwie ] społeczeństwie 
polskim, słowem tak dzielnie bro- 
ni}, że ks. Z. ukarany zostal sze- 
ścłotygodniowym aresztem z za- 
wiaszeniem ha trzy lata. Jest to już 
drugi wyrok, skazujący ks. Z. na 
areszt 2 zawieszeniem 


z płacą 40 gr. za godzinę, a wte- 
dy gotowi są umowę honorowaé. 
Gdyby komblnaeja ta udała się 
majstrom, to w skutku pociągnęło 
by to obniżkę zarobków prawie 
wszystkich stolarzy  zagłębiows- 
kich, gdyż zachłanni majstrowie | 
odrazu postaraliby się o przerzuce 
nie stolarzy z I do Il a z II da IH 
kategorii, tak iż w I kategorii mo- 
że najwyżej zostałaby nieliczna 
grupka wybranych czeładników. 

Sprytna gra właściciel warszta 
tów jednak nie udała się, gdyż cze 
ladnicy, oburzeni wvkrętnym po- 
stępawaniem pracodawców i ich 
zakusami na' bardzo skromne już 
zarobki, stanęli zdecydawanie do 
walki strajkowej o utrzymanie w 
mocy abowiązującej dziś umowy. 

16 b. m. odbyła się w Inspekta- 
racie Pracy w Sosnowcu konfe- 
rencja między delegatami Centr 
Zw. Rob. Przem. Budowlanego, — 
reprezentującego strajkujących sto 
tarzy, a przedstawicłelami cechów. 

Wysunięte przez pracodawców 
żadanie wprowadzenie III katego- 
ii, przedstawielele stolarzy kate- 
gorycznie odrzucili, wobec czego 
konferencję zerwal. 

Powiadamieni o wyniku konte- 
rencji, strajkujący stolarze posta. 
nowili trwać nadal w walce straj- | 
kowej aż da zwycięstwa | zmusze 
nia majstrów da wvn'acenia za- 


rabków według obecnej umowy. 


| siedlisko muz. 16. Głowa Wościoła ka- 
tol. 17. Ogredzenie. 18. Gra, do któ- 
rej używa się piłki i kija. 

Wyrmzów pomocniczych nadsyłać 
nie należy. 

Nagroda: książka, 

"ADANIE Nr. T4 
wą 


WRA o 
+ Q el 


Rebusik literowy. 

Z powyższego rysunku ndgadnąć 
nazwę potrawy. 
| Nagroda: książka. 

Rozwiazanie zad. Nr. TI — Popie- 
1mjele „Robotn ka“, Zad, Nr. 72 — 
listonosz, kucharz, rymarz. Nagrody 
w postaci cennych książek wylosowa- 
jl! — R. F. Warmawa (książka do 
„odebrania w Administracji) 1 Karol 
| Baran. Stróża, p-ta Rudnik. Nagro- 
dą pocieszenia w postaci książki wy- 
losował Józef Lachman. Wioliczka, 
stacją kolejowa. 

ODPWIEDZI REDAKCII. 

D. M. Brok. Niestety nle pójdą. — 
Rebusik zbyt trudny. W krzyżówce 
błąd: Baros? Prośbę spelniliśmy. — 
Czekamy na dalsze zndania. 

E, W. Otwock. Wizytówki słabe, — 
Nle pójdą. List przekazaliśmy admi- 
nistracji. 

S. K. Warszawa. Nie aktualne. 

W. Wasilków, Zatrzymnjemy. 

Rozwiązania zadań z tego N-ra na 
leży nadeyłać do dnia 25 listopada na 
adres naszej Warszawskiej Redakcji 
(Warecka 7). 


Ajla w przezzoczycłgasreić 
SMACZNĄ bedzie, gdy użyjecie 


Eelatyny 
Lu(2TKERA 


Zastępca: ADOLF MIRISCH -- 
Kraków, Dietlowska 51. 

Niezrównana książke z przepisam: 
D-ra A. Oetkera p. t. „Dobra oepo- 
dyni piecze sama” jest do nabycia 
we wszystkich skłepach kolonialnych, 
księgarniach j u naszego zastepcy. 
Cena obniżona 80 groszy. 


Kącik radiowy 


DZIS: 21.11 niedzietę. 

16,05 Utwory Antoniego. Rubinstei 
ma — w wyk. Z, Rabcewiczowej — 
fogjepian i T. Lifana — wioloncześn. 

17.00 Podwieczorek przy mikroto- 
ie, 

18.50 „Nad ranem" — komedia Zy 
gmunta Sarneckiego, 

21.15 Kabaret francuski, 


KOMEDIA ZYGMUNTA SARNEC. 
KIEGO, W ]00-LECIE URODZIN 
PISARZA. 


Dnia 21 listopada o godz. 18.50 
Polskie Radio nadaje słuchowisko po 
Święcone pamięci polekiego pisarza, 
Zygmunta Sarneckiego w setną rocz- 
nicę jego nrodzin. W różnostronnej 
działalności Sarneck'ego najwyhitniej 
sze mejsce zajmowała jego twór- 
czaść dramatyczna. Radio przypomni 
ja komedią p. t. „Nad ranem", var. 
dza niegrłyś cenioną dla swego świe- 
tnego dialogu. Słowo wstępne a Sar- 
neckim wypowie Jan Lorentow'cz. 
Komedia darneckiega będz a inaugu. 
racją cyklu p. t: „Komedia XX wie 
ku”, który nadawae będz'e Polskie 
Radio w ciągu sezonu zimowego. 


GŁOŚNIK do DETEFONU 


bez baterii, akumulatora i prądu, O. 


|statnia zdobycz techniki, Polskie Za- 


tłady „ATA“ Warszawa Ogrodowa 27 


NIEDZIELA, 21 listopada 


WARSZAWA I: 8.00 Pieśń. 8.05 
Dzien. por. 8.15 Aud. dla wsi. 9,00 
Tr. nab. z kościoia Matk, Roakiej Zwy 
cięskiej w Łodzi Pa nabożeństwie: 
Muzyka — płyty. 10.30 Budujemy 
Bnzylkę Morską w Gdyni 11,00 Kon 
cart solistak — płyty. 11.80 Reportaż 
z Ogólnopolskiego Zjazdu P. O. W. w 
Wilnie, 12.00 Hejnał 12.08 Por. symi. 
Wyk.: Łodzka Ork, pod dyr Sawery- 
na Pietruszki oraz Marceli Neumil. 
ler — akrzypce. 13.00 Przegląt kul- 
turalny. 18.16 Fragment z „Ziemi o- 
hiecanej" — Reymonta, 18.30 Muz. 
obiadowa: Ork, pod dyr. T. Sereuyń- 
skiego oraa I. Lipczyńska i Z. Sza. 
fianowa (2 fortepiany). 14.45 Aud 
dla wsi. 15.45 Wszystkiego po trochu 
— sud. dla dzieci. 16.05 Utwory A. 
Rubinsteina: Zofia Rabcewiczowa — 
fortepian j Tadeusz Lifan — wiolon- 
czela. 16.45 „Anielcią i życie" — pp- 
wieść mówiona. 17.00 „Pół czarnej 
po lwowsku”. W przerwie ok. godz. 
17.55: Chwila Biura Smdów. 18.50 
Zygmunt Sarnecki „Nad ranem" 
komedia w jednym akcie w opr. J, Lo 
rentow.cza, 19.45 Słynni wirtuozi — 
plyty. 20.35 Program. 20.40) Przegląd 
polityczny, 20,50 Dziennik. 21.00 
W.ad. sportowe, 21.25 Kartki z histo- 
rii kabaretu francuskiego XVIU i 
XIX w. 2200 Krakowski Zespól In. 
strumentalny pod dyr. Franciszka 
N erychły i Helena Zboińska - Rusz- 
kowska — Eopran. 22.00 Dziennik. 


WARSZAWA Il: 14,45 Utwory E- 
Elgara — płyty. 16.00 Fel'eton ukt. 
16.10 Zespół W, Tychowskiego | W. 
Osieckiego. 16.58 Program. 22.00 Mu. 
zyka lekka * tan. — płytą 


KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 
Dziennik w jęz. polskim i ang. 2) 
senki w wył. „Czwórki rad'awi 
W przerwie sk. godz, 0.30 Pog. akt. 
3) Chwilka dziec ęca. 4) Wychowuje- 
my człowieka morza — relieton 
wygl. red. St. Żadrcżny. 5) Koncert 
muz. polskiej — płyty. 6) Fragment 
z nowel H. Sienkiewicza. 7) Polska 
muz, tan, w wyk. Kapel Ludowej F. 
Dzierżanowskiego. 


1) 


PASTA DO ZĘBÓW. 


YDEŁKO 


ELIKSIR 


Str. 10 ai 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Posiedzenie Miejskiego Kom tetu 


Waine Zebranie 
członków P.P.S. w Krakowie 


odbędzie się w piątek dnia 26 hm |cyjne. 


o, godz. 6 wiecz w sali Domu Gór 
ników przy Al. 

Porządek dzienny: 1) Sytuacja 
polityczna ' sprawozdanie z Rady 
Naczelnej. 2) Sprawy organiza 


Wstęp tylka za okazaniem le- 


Krasińskiego 16 |gitymacji partyjnej. 


Okręgowy Komitet Robotnicz 
P. P. S. Kraków -= miasto im. 
gn. Daszyńskiego 


zek Robat. Dozerców Da 


h, Służby Domowej i pokr. jo godz. 
zawodów w Polsce, Oddział I w |sali 
Krakowie, Szezepańska 5 zwo?ujelprzy Al. 


w ntedzielę „dn. 21 listopada r. 
10 przed południem w 
Domu Związku Górników, 
Krasińskiego 16 


Ogó'ne zgromadzenia 


Gozorców 


z porządziem dziennym: 

1) Ugólna syluaeja a położenie 
dozorców domowych; 

2) Rozpoczęcie waiki o nową 
uniowę zbiorową na 1938 r.; 

3) Uchwały IV. Zjazdu Zwiąż. 


domowych 


ku Dozatców Domowych. 
Przemawiać będą: t. dr. Szum- 
ski i tow. dr. Pajdak. 
Dozorcy! Dozorczynie! Stoicie 
w obliczu wałki o nową umowę 
na rok 1938. 


Teair Mie,ski dla T.U.K. 


ciesząca się dużym powodzeniem sztuka 


„WALĄCY 


SIĘ DOM“ 


M. Morozowicz - Szczepowskiej | „Naprzodu ul, Św. Tomasza 11-a 


ńdcyrana będzie dia TUR. w niell piętro w oficynie i 


dzielę 28 b. m. o godz, 4 p. p. 
Bilety sprzedaje administracja 


Biblioteka 
TUR. ul. Sławkowska 12 — | p. 
Ceny od 60 groszy do zl. 2.50. 


Rektor UJ. padzie wyznaczał 
miejsca ała studentów 


W czwartek wieczorem Rektor 
U. |. wydal do studentów nastę- 
pującą adezwę: 

„1) Każdy student i studentka, 
który zgłosi się do mnie z zażale- 
niem na trudności, jakie ma z po- 
wodu miejsca w sali wykladowej, 
atrzyma na tej sali miejsce wyzna 


czone imiennie. 2) Wyznaczę miej 
sca również tym studentom, kld- 
rych winę sam uznam. 3) Studen- 
tom, mającym wyznaczone przeze 
mnie miejsce nie wolno zajmować 
innych, pod rygorem odpowiedzial 
ności. dyscyplinarnej". 


Adwokat na ławie oskarżonych 


W krakowskim Sądzie Grodz- 
kim toczył się proces o oszustwa 
przeciw adwokatowi dr. Mariano. 
zi $. i przemyslowcowi Józejowi 
K. 

Akt oskarżenia zarzucał obu, że 
poustępnymi i fałszywymi przed- 
s,awicielami podjęli nieprawnie od 
notariusza kwolę 449.60 zł. zdepa 
nowaną dla inż. Ottona L z tytulu 
sprzetlaży realności i kwotę tę s0- 
bie przywłaszczyli. 


Po przeprowadzonej rozprawie 
sędzia dr. Dembowski wydał wy. 
rtk'uniewinniający, stwierdzając, 


ze sprawa nadaje się do postępa- 
wania cywilnego, nie ma natomiast 
cech przestępstwa. 


Bierwrszorzęuny lakian Fogrzedow ; 


W KRAKOWIE 


' 
poOOAKCUxLIA 
JANA WLL .EGO 
pl. Szczejańsyi ź, Tel. 103-21 
urządza pogrzeby od najskromnej: 
szych do najwspamalszych, przepru 
wadza ekshumacje i przewuzy zwłok 
do wszystkich krajów. 
Mowi zasonnym daleko idące 
ustępstwa, 


Kronika Iwows wska 


DOROCZNE WALNE ZGROMA. 
DZENIE PPS. 

W niątek, dn. 26 listopada BE 
o godz. 6 wiecz., odbędzie się w 
Bamu Pracowników Koimunalnych 
przy ul. Limanowskiego w lokalu 
TUR doroczne walne zgromadze. 
nit wszystkich członków Lwow. 
skiej Organizacji PPS. Na po. 
rządku dziennym walnego zgro. 
riadzenia: sprawozdanie z dzia. 
łalnóści Komitetu PPS za okres 
ubiegły; sprawozdanie Klubu Ra 
dnych PPS, jako ież sprawozda. 
nia z innych dziedzin. Po udziele- 
niu absołutorium przeprowadza 
ny zostanie wybór nowych władz 
partyjnych. 

Wsięp na zgromadzenie tylka 
dla członków Organizacji PPS za 
okazaniem legitymacji z wykupio 
nymi znaczkami partyjnymi. 
SIEDEM TYGODNI STRAJKU 
W ODLEWNI ŻELAZA KUNZA. 

Już sitdem tygodni strajkują 
robotnicy w odlewni żelaza firmy 
Kunz we Lwowie. Strajk wybucji 
na tle niewyplacania zarobków 
robotnikom. W niektórych wypad 
kach zaległości dochądziy do 240 
zmotych. 

Obecny wlaściciel odlewni, pan 
Sliksa, postanowił widacznie swo 
im uporem zniszczyć kilkadziesiąt 
rodzin robotniczych, których ży- 
wiciele pracowali dotychczas w 
tej fabryce. W ciągu 7-iu tygodni 


s AE Związek Zaw. Rob, Me- 


talowych używał wszelkich sposo 
bòw celem zlikwidowania kon- 
fliktu. Roboinicy, którzy pracują 
na: warunkach z r. 1936, nie wy- 
sunęlj żadnych źądan ekonamicz- 
nych. Konflikt starano się także 
zlikwidować przy pomocy lnspe- 
ktoratu Pracy i Starostwa Grodz 
kiego, ale bezskutecznie, gdyż na 
upór p. Stiksy, nawiasem powie. 
dziawszy nawet nie obywatela 
Polski, ale obcokrajowca, nie ma 
rady. P. Stiksa otrzymał roboty z 
Zarządu Gminy m. Lwowa i cho- 
claż wyraźna uchwałą, że takie 
soboty winne być wykonywane na 
miejscu, firma ich nie wykonywa, 
ale odsyła je do fabryk pozamiej- 
seowych. 

Strajkujący robotnicy apelu|ą 
do miarodajnych czynników, aże- 
hy się gorliwiej zajęły wyczyna. 
mi buinego pracodawcy i ażeby 
zmusiły go da respektowania 
praw głodujących już ósmy ty- 
dzień robotników. 


Co gra!rą w teatrach 


iwowskich? 

TE: `R WIELKI: Niedziela godz. 
3.80 popol. „Jutro niedziela", godz. 
7.80 wieczorem „Swałty* Gogola. 

TEATR ROZMAITOŚCI: Niedziela 
godz. 3.30 popol. „Żabusia”, godz. 
1.30 wiecz. „Ten i tamten", Kiedrzyń 
slrego, 


Redsktor odpowiedzialny LUDWIK WINTERUK, 


(Pomocy Dzieciom i Młodzieży) 


Pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta miasta, dr. Klimeckiego, 
odbyło się posiedzenie Prezydium 
Miejskiego Komitetu Pomocy Dzie 
ciom i Mladzieży w sprawie doży 
wizdia dzieci w okresie zimawym 
w Krakowie, na zlecenie Obywatel 
skiego Komitetu Pomocy Zimowej 


b. |dla Bezrobotnych. 


Akcję dożywiania postanowiona 
rozpocząć od I grudnia b. r. w 120 
ośrodkach dożywiania (przede 
wszystkim w szkołach powszech- 
nych | ochronkach), W celu spo- 
rządzenia przejrzystej kartoteki 
świadczeń, otrzymywanych przez 
rodziny korzystające z pomocy zi 
mowej, postanowiono przeprowa- 
dzić także dokladną rejestrację 
dzieci bezrobotnych oraz ubogich 
we wszystkich ośrodkach dożywia 
nia. 

Z tego powodu Komiłet uprasza 
Dyrekcje oraz Komitety Rodziciel 


Bandyta Żelazny prz 


zasiadł Stanisław Żelazny, bandy- 
ta, który po ucieczce z więzienia 
w Rzeszowie, w czasie zarządzane 
go za nim pościgu policyjnego na 
ulicach Krakowa, zastrzelił 31-go 
sierpnia b. r. Marcina Gądka, kel- 


Szczuckiego. Żelazny na krótko 
przed pościgiem wziął udział w na 
padzie bandyckim na paragolnika 
Kozierowskiego. Rozprawie prze- 
wodniczy sędzia dr. Stępniowski, 
W pierwszym dniu rozprawy 
przesluchany zastał oskarżony, któ 
ry do winy się nie przyznał, po 
czym zeznawali świadkowie. Dwaj 
pierwsi posterunkowi Zakrzewski 
i Szczucki stwierdzili z wszelką pe 
wnością, że ściganym przez nich 
mężczyzną był Żelazny. 
Interesująco wypadły zeznania 
następnego świadka, I. Jaworskie- 
go, który podobnie jak Gądek brał 
udział w pościgu policjantów za 
bandyłą. żelazny uciekał przed pa 
ticją ul. Potockiego, Luhicz, Radzi 
wiłłowską, Zamenhóffa i Potockie 
go ku głównej poczcie. Postrzeló- 
ny w nogę w czasie pościgu posie 
ruńkowy Śzczucki pożyczył swego 
rewolweru świadkowi Jawórskie- 
mu, który zaczął astrzeliwać žela, 
znego i zdołał posirzelić go w no- 
ge. Ostatecznie bandyta ujęty za-, 


stał przy pomocy przechodzącego! 


Historie dnia 


Dalsze zajścia na Wydziale Ie! 
skim Un, Jeg. Zajścia satyży 
na wydziale lekarskim U. J. we 
powtarzają. Czynna jest tam bojówka 
endecka, kióra urządza. napedy na 
studentów żydowskich. 

Porzuciła dziecka Nieznana kobie- 
mei meski 
liczące około 6 tygodni, obok kośe 
ła SS. Wizytek przy ul, Krowodar- 


ta porzucła dziecko 


skiej 12. Dziecko umieszczono w 
žłobku Miejskim. 
Kradzież roweru, Na ul. św. To- 


masza skradziono Janowi Roles, zam, 
w Brofowicach — Małych, rower 
męski wart; 100 zł. 

Zasłaknięcie. Na Pl. Nowym za- 
słabł nagle I Jastrzębowicz han- 
dlarz zam. przy ul. Orzeszkowej. 
Wezwane pogotawie przew!ozła J. do 
szpitala św, Łazarza. 

Starcie auta z motocyklem, Szofer 
Karol Finar, zam. w Krakow e przy 
ul. Berka Joselewicza 9, Jadąc nu- 
lem ciężarowym ul Grzegotzecką 
potrącił motocykl wojskowy, prowa- 
ażony przez plut. Ponędę.' Popęda 
został wyrzucony z motocykla na 
jezdnię doznając potłuczenia lewej 
ręki i nogi. 


Straszna śmierć 
staruszka 


W czwartek rano wydarzył się 
w Woli Filipowskiej k. Krzeszo. 
wic tragiczny wypadek samocho 
dowy. Autokaretka sanitarna Ubez 
pieczalni Społecznej w Sosnowcu. 
auążająca po chorego do Krako- 
wa, najechała w pelnym biegu na 
T9_letniego Józefa Suska ze Szcza 
kowej. Staruszek został całkowicie 
zniasakrowany i poniósł śmierć na 
miejscu. 

Sugek przybył tego dnia pocią- 
giem do Dulowej, skąd pieszo u- 
dawał się do swego syna, zamie- 
szkałego w Woli Filipowskiej. 


nera i postrzelił posierunkowegoj 


skie szkól i ochronek o jaknajry. 
chlejsze rozpóczęcie rejestrowania 
dzieci, potrzebujących dożywlania 
przyczym w rejestrze należy zaz- 
naczyć datę urodzenia dziecka, a 
ponadto zawód, miejsce zamiesz. 
kania oraz stan majątkowy rodzi. 
ców. Poszczególne arkusze reje- 
stracyjne zostaną w najbliższym 
czasie doręczone. Dożywlaniem i 
inną pomocą będą objęte przede 
wszystkiem dzieci rodziców, zamie 
szkałych przynajmniej od roku w 
Krakowie, Dzleci zamiejscowych 
rodziców i zamieszkałe krócej niź 
1 rok w Krakowie będą mogły ka 
rzystać z dożywianią i pomocy tyl 
ko wówczas, gdy władze i organa 
wojewódzkie Pomocy Zimowej, 
względnie Fundusz Pracy, dostar- 
czą odpowiednich środków. Biuro 
Komitetu Pomocy Dzieciom I Mło 
dzieży mieści się w gmachu miej. 
skim przy ul. Kopernika 1. 


sd ławą przysięgłych 


W piątek przed ławą  przysię-|żołnierza ł św. Jaworskiego u zble 
glych w krak. Sądzie Okręgowym! 


gu ulic Kopernika į Potockiego. To 
warzysz Żelaznego, bandyta 
Schwarz, zdołał wówczas zbiec. 
W trzy tygodnie później został on 
zastrzelony w czasie pościgu poli- 
cyjnego na Sikarniku. 


Odczyt 
tow. A. Ciotkosza 


Staraniem Związku Zawodowe- 
go Pracowników Umyslowych w 
Krakowie, odbędzie się we wiotek 
23 listopada b. r. o godz. 19.30 od 
czyt tow. Ciolkosza na temat „Wę 
złowe punkty rzeczywistości pol- 
skiej" w lokalu związkowym przy 
uł. Sławkowskiej 6. 


Referent omówi następujące te- 
zy: 1) zagadnienie ustrojowe Pol. 
ski, 2) kierunek rozwoju gospodar 
czego, 3) polityka zagraniczna, 4) 
armia i obronność kraju. 


Z miasta 
ZBOCZENIA SEKSUALNE. 


Staraniem Tow. Krzewienia Świa- 
domego Macierzyństwa i Reformy 0- 
byczajów, odbędzie się w poniedzia- 
| lek, dn. 22 listopada o godz 19.30 w 
sali odczytowej przy ul. Dunejewskie 
go 1, odrzyt dra Józefa Kirechnera 
„Zboczenia seksualne“, Po od- 
czycie dyskusja. Goście miłe widzia- 
ni. 


CENY NA TARGACH. 

Mleko niezbier. 0.20 — 6,25 zł. 
Śmietanka 0.60 — 0,70 zł. Śmietana 
1,10 — 1,50 zł, Masło wybor. 3.60 zl. 
Masło stołowa 3.40 zł. Masła kuchen- 
ne 3.10 — 3,20 zł. Ser zwycz. 080— 
1 zł Jaja świeże 0,10 — 0,13 zł. Ru- 
aki ćwikł, 0.08 — 0.10 zł. Cebula 
0.14 — 016 zł. Marchew 0.08- 0,10 
zł. Pietruszka 0,25 — 0.30 zł. Seler 
0.25 — 0,30 zł. Ziemniaki 0.08 —0,10 


zł. Gruszki komp. 0.40 — 0,60 zł. Gru 
szki deser. 0,90 — 1,50 zł. Jahłka 
komp. 030 — 0,40 zł. Japłka stolaw. 


0,60 — 0,8 at Gęś żywa 4— — 6,— 
zł. Indyk | Indyczka 4— xt. 
Kaczka żywa 2— — 8,50 zł. Knra 
9,50 — 4,— zł. Zając w skórce 2,50— 
3— zł. Zając bez skórki 2,— —2.60 
zł. Karp żywy maly 1,50 zł, Karp ży- 
wy duży 1,50 zł. Brzana, leszcz, szemu 
pak 2,50 — 2,75 zl. Sandscz 3— — 
9.50 zł. Wiślane średnie i male 0.70— 
1.20 zł. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 31 listopada — dzień 


Rozenbaum Tadeusz — Długa 84, 
tel. 188.50. 

Stein Śmanuel — Dietla 57, tel. 
143-40. 

Fischer Jan — Michałowskiego 1, 
tel. 174-99, 

Abend Józef — Rynek Podg. 12, 
lel. 126.87. 


Dnia 21 listopada — noc: 


Kleczek Stan, — Litewska 6, tel. 
178-14. 

Eibelschütz Stan. — Potockiego 12 
tel. 119.01. 

Fischel Tobiasz — Krakowska 81 
tel. 172-46. 


"urnheimowa Maria — Smolki 18, 
teL 188-346. 


„Wieczór pieśni i aryj" 
na pomoc zimową w Krakow e 


sali: Starego Teatru w Krakowie 
odbędzie się koncert Janiny Kul- 
czyckiej, z którego dochód przezna 
czony jest na Pomoc Zimową dla 
bezrubotn=ch. Atrakcyjny koncert 
pod. nazwą „Wieczór pieśni i 
aryį“. będzie jednym z najpiękniej 
szych wieczorów muzyki lekkiej — 
jakie ostatnio słyszeliśmy w Kra- 
kowie. Świetnie ulożony program 
w wykonaniu sławnej artystki Ja- 
niny Kulczyckiej, ulubienicy publi- 
czności, da Krakowianom możność 
spędzenia milych i wesołych chwil 
W programie znaidą się utwory 
Meniuszki, Karto a, Joteyki, Ró 
życkiego, Rubinsteina, Greczanino- 
wa, Schuberta, Straussa, Lehara, 
Kalmana, Offenbacha t wielu in. 


W niedzielę 21 b. m. w wielkiej 


Chór Urzędników 
Miejskich z koncertam 


w świetlicach krakowskich szkół 
powszechnych. 


Dnia 17 listopada 1937 roku rozpo. 
cal Chór Urzędników Miejskich dal- 
Jem akcję koncertów popularnych w 
w przylączonych dzielnicach, po po- 
rozumieniu się z Miejscową Radą 
Szkolna. 

Pierwszy taki koncert, poprzedro- 
ny prelekcją dr. Życzkowskiego, od. 


byl się w Świetlicy szkoły żeńskiej im 
Jadwigi z Łobzowa przy ul. Kazimie. 
rza Wielkiego 23, oraz szkoły męskiej 
im. Batorego przy ul. Konarskiego 2 


Zgromadzona bardzo licznie publi. 
cmość, wraz z uczennicami, mczegól. 
nie w szkole im. Jadwigi z Łebzowa 
przyjęła gorącymi oklaskami poszcze 
gólne utwory muzyczne, po czym o- 
sobna delegacja uczennie dziękowała 
sardecznie za miły wiecrór muzyczny 
całemu zespołowi chóralnemu, inż. 
Niżyńskiemu | dr. życzkmsskiemn. — 
Podobną audycję nrządzi Chór rów- 
nież w innych świetlicach szkół pow- 
szechnych, rozrerzałąc swą dzialal- 
ność także na ośrodki harcerskie ! 
wojskowe. 

Należy powitać tego rodzaju dzla- 
łalność kulturalno - oświatową z peł- 
nym tznaniem. 


W niedzielę, dnia 21 listopada b 
r. o godz, 7.ej wieczorem, wyświe 
tla Kina Muzeum dla TUR wielki 
podwójny program Film o ludziach 
którzy nie znają strachu pelen po- 
święcenia i bohaterstwa p. t. 

BRYGADĄ ŚMIAŁYCH 


w roli głównej lames Gagnev. Dru 
gl film osmnły na ile życia dzikie. 
go Zachodu p. t. 


STREBRNE OSTROGI 


| w roli głównej Buck Jones Bifety 
do nabycia wprost przy kasie Ki- 
na Muzeum, ul. Smoleńsk 9, już w 
niedzielę o godz 10 rano, 


Fożar fabryki 
w Mecu 


W fabryce pieców kaflowych St. 
Winiarza w Mielcu wybuchł groźny 
pożar, którego pastwą padły: urzą- 
dzenia fabryki ora: zapas towarn i 
surowców wartości kilkudziesięciu ty- 


slęcy złotych. Pożar z trudem zloka 
lizowano, 


Znakomity muzyk prof. Boleslaw 
Wallek - Walewski będzie akom- 
paniował artystce, 

Pozostale bilety od 50 groszy da 
5 zł w kasie Siarego Teatru. 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 2ł hatopada 

8.30 Pog. dla rolników: „Co nam 
dać winny dośw.adczenia polowe, — 
wygl inż, Lech Rośriszewski. 8,40 
Muzyka poranna — płyty. 11,00 Naj- 
piękniejsze głosy. 18.00 Kron.sh W- 
tyslyczna Krakowa (sprawy teatral- 
ne) — w opr. Józefa Wiśniowskiego. 
15.45 Gawęda niedzielna: „K.edy ska 
zańca dziewczyna chustą zarzuci. 
Stanisława Średniawsklego. 16.00 
Wiad. bieżące. 19.85 Program. 19,40 
Coctail jazzowy. Wykonawcy: Zofia 
RBulatówna (śpiew), Wili Winia 
(śpiew), konferencier Ref-Ren, oraz 
vrkiestra Golda i  Petershurskiegd. 
20.35 Lokalne wiad, sportowe. 23.04 
Płyta za plytą.. — muzyka tanecźna 
z płyt 

PONIEDZIAŁEK, 22 listopada 

13.45 Koncert rozrywkowy — pły. 
ty. 14.46 Wiad. bieżące. 14.50 Muzy- 
ka klasyczna — plyty. 1505 Audycja 
dla dzieci: a) skrzypee, Opowind. 
Arkady Fiedlera: „Zwierzęta z leśu 
dziewiczego“. 15.25 Lokalna wiad. 
gospod. 18.10 Lokalne wiad. Sport. 
18.16 Koncert: „Ohój i fortepian", 
Wykonawcy: Wojeech Smyk (obó3) 
i Aleksander Brachocki (fort.) 18.40 
Odezyt: „Stulecie telegrafu". 1855 
Program na dzień następny. 28.00 Mu 
zyka taneczna — płyty. 


Repertuar 


TEATR M. J. SŁOWACKIEGG 
Niedziela, 21 listopada mopot, „Mi- 


loner“, wiecz. „Wielka miłość: 
Poniedzialek, 22 listopada „Mada- 
me Butterfly". 


Jutro popołudniu „Milioner“ kome. 
dia W.Lichienberga, w opracowaniu 
scenicznym reż. J. Karbowskiego z 
W. Nowakowskim w roli głównej. 

Wn.edzielę wieczorem „Wielka mi. 
tość" świetna komedia Molnara, w 
reżyseri J. Karbowskiego, w premie- 
rowej obsadzie z Z. Jaraszewską na 
cz 

DRUGI I OSTATNI KONCERT 
CRÓLU DANA jedynego hezkonku- 
rencyjnego zespolu polskich reweler- 
sów, odbędzie się wa wtorek 23 b. m. 
w Starym Teatrze, Wspaniały pro. 
sram (powtórzenie programu pierw 
szeg koncertu) oraz znakomici jego 


wykonawcy dają gwarancję miega 
spędzenia wieczoru, 
TEATR DLA DZIECI „Wesoła 


Gromadka" w Sali Saskiej ul. św. 
Jana 6. W niedzielę dnia 21 listo- 
pada 1987 r. o godz. 4-ej pop. wyst 
wia nową bajkę p. t „Przygoda Ki- 
Mis, 


Ż TEATRU BAGATELA, Jeszcze 
nie była w Bugateli tak wesołej re- 
wii jaką wystawiono obecnia „Plotki 
Krakowa”, W niedzielę trzy przed- 
stawienia, 

„SPRAWY RODZINNE” komedia 
angielska Gertrudy Janninga będzie 
najbl ższą premierą teatru im. J. Sto 
wacklego.' Próby odbywają się co- 
dzienne pod kierunkiem Też, Stani. 
sławy Wysockiej, która w tej kome- 
dij odtworzy główną rolę kobiecą. 

„MADAME BUTTERFLY" Z 
TEIKO KIWA dana kędz a w. pon'e- 
dzialek, dn. 22 b. m. Ulubiona opera 
Pucciniego z słynną interpretatorką 
partii nieszczęśliwej gejszy stanowi 
dla naszych melomanów n'ecodz en- 
ną airakcję, zwłaszcza, że j reszta 
vôl obszdzona jest świetnymi śpiewa. 


To grają w kfnateatrach 


ADRIA: „Ślubowanie*. 
ATLANTIC: „Kapitan Taylor" 
„Teodora szaleje", 
BAGATELA: 
chanek" i rewia. 
DOM ŻOŁNIERZA: „Zamiecj żela- 
za i ognia”, 
PROMIEŃ: „Port Artur". 
SELLA: „Dyplomatyczna żona”, 
UCIECHA: „Król i chórzysta”, 
WANDA: „Gdy kwitną bzy“ 


i 


„Niebezpieczny ko. 


Przed Komisją Pojednawczą i 
Arbitrażową w Katowicach była 
„ozpatrywana ciekawa sprawa z 
«renu Śląskich Linii Autobuso- 
wych, Dyrekcja wymienionej lirniy 
zwolniła z pracy szofera Jana Ku- 
charskiego. Powodem zwolnienia 
było rzekome wytwarzanie nie. 
zgody pomiędzy załogą, co, jak 
twierdzi Kucharski i cała załoga, 
jest nieprawdą, a o tym rzekomym 
wytwarzaniu riezgody wiedziała 
jedynie tylko Rada Zakładowa. 


„Rady“, że na posiedzeniu 7 wrze- 


Ze Śląska 


Z Kom sji Pojedaa wcze-Arsitrażowej 


śnia postanowiono interweniuwač 
ale prezydium Rady  prowadzilo 
interwencję tylko informacyjną. W 
iaku jej rzekomo dowiedzieli się, 
że wylwarzanie niezgody odnosl o 
się do Rady Zakładowej, a nie da 
«mogi. | za takie „przewinienie 
Rada odsiąpiła od uslawą wylma- 
ganej interwencji. Pa piętnastu la- 
iach działania ustawy o Radach 
Zakładowych, robatnicy dowiadu- 
lą się, że z osobistej zemsty moż- 
na nawet najporządniejszego pra 


Na rozprawie zeznali czlonkowie | cownika pozbawić pracy. 


Udhilo w drukaraj Sp. Nakładowa- Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 4.. 


